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zaprasza na

artystyczne wydarzenie sezonu

19 listopada 2006 r., godz. 1100

Warszawskie Towarzystwo Muzyczne – ul. Morskie Oko 2

koncert z okazji 60. rocznicy śmierci

Zygmunta Stojowskiego

oraz premiery pierwszej polskiej płyty
w całości poświęconej jego twórczości

wykonawcy:

Joanna Ławrynowicz, fortepian
Jarosław Domżał, wiolonczela

w programie koncertu:

Fryderyk Chopin Introdukcja i Polonez C-dur op. 3
Władysław Żeleński Walc liryczny op. 15
Zygmunt Stojowski Romans, Fantazja op. 31, Sonata op. 18

wstęp wolny

Lider polskiej fonografii i promotor polskich muzykówLider polskiej fonografii i promotor polskich muzykówLider polskiej fonografii i promotor polskich muzykówLider polskiej fonografii i promotor polskich muzykówLider polskiej fonografii i promotor polskich muzyków
Leading label promoting PLeading label promoting PLeading label promoting PLeading label promoting PLeading label promoting Polish olish olish olish olish musicians and musicians and musicians and musicians and musicians and musicmusicmusicmusicmusic
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PrenumerataPrenumerataPrenumerataPrenumerataPrenumerata
Muzyka21

Kraj doręczenia:
Polska – 84,00 złPolska – 84,00 złPolska – 84,00 złPolska – 84,00 złPolska – 84,00 zł
Europa – Europa – Europa – Europa – Europa – 205,00205,00205,00205,00205,00     złzłzłzłzł
Ameryka Północna – 245,00 złAmeryka Północna – 245,00 złAmeryka Północna – 245,00 złAmeryka Północna – 245,00 złAmeryka Północna – 245,00 zł
Reszta świata – Reszta świata – Reszta świata – Reszta świata – Reszta świata – 350350350350350,00 ,00 ,00 ,00 ,00 złzłzłzłzł

Uwaga!Uwaga!Uwaga!Uwaga!Uwaga!

1) Do sumy przelewanej na nasze kon-
to (patrz poniżej) należy doliczyć ewen-
tualne koszty banku płatnika i benefi-
cjenta. Prosimy o czytelne podawanie
na odcinku przelewu wszystkich da-
nych. Prenumeratę krajową można za-
mówić również telefonicznie, pocztą lub
e-mailem z wysyłką za pobraniem (84
zł płatne przy odbiorze pierwszego nu-
meru).

2) Numery archiwalne w cenie 7 zł za
numer można zamówić w redakcji te-
lefonicznie, e-mailem lub listownie.
Koszt wysyłki za pobraniem dowol-
nej ilości numerów wynosi 8 zł.

Prenumerata płatna kartą kredytową
patrz

wwwwwwwwwwwwwww.muzyka21.com.muzyka21.com.muzyka21.com.muzyka21.com.muzyka21.com

ŻYCIE

6 Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach: Warszawa • Słupsk • Poznań •
Toronto • Berlin

14 MET MET MET MET MET –     okiem i uchem Basi Jakubowskiej • Otwarcie sezo-
nu 2006/7

16 Malcolm Arnold in memoriamMalcolm Arnold in memoriamMalcolm Arnold in memoriamMalcolm Arnold in memoriamMalcolm Arnold in memoriam

CZŁOWIEK

17 Anna Netrebko po rosyjsku Anna Netrebko po rosyjsku Anna Netrebko po rosyjsku Anna Netrebko po rosyjsku Anna Netrebko po rosyjsku – Arkadiusz Jędrasik
19 Wziąłbym Mozarta ze sobą do baru Wziąłbym Mozarta ze sobą do baru Wziąłbym Mozarta ze sobą do baru Wziąłbym Mozarta ze sobą do baru Wziąłbym Mozarta ze sobą do baru – Bryn Terfel pre-

zentuje urodzinowy upominek dla Mozarta
21 Alexandre TharaudAlexandre TharaudAlexandre TharaudAlexandre TharaudAlexandre Tharaud opowiada o Ravelu i Chopinie Doro-

cie Staszkiewicz
22 Opera, rodzina, rock & roll i La ScalaOpera, rodzina, rock & roll i La ScalaOpera, rodzina, rock & roll i La ScalaOpera, rodzina, rock & roll i La ScalaOpera, rodzina, rock & roll i La Scala – z mezzosopra-

nistką Agnieszką Zwierko rozmawia Arkadiusz Jędrasik
26 80 urodziny Joan Sutherland 80 urodziny Joan Sutherland 80 urodziny Joan Sutherland 80 urodziny Joan Sutherland 80 urodziny Joan Sutherland La StupendaLa StupendaLa StupendaLa StupendaLa Stupenda

Adam Czopek

DZIEŁO

28 RequiemRequiemRequiemRequiemRequiem – Robert Majewski
29 Kim mam zostać – pianistą, czy kompozytorem? Utwo-Kim mam zostać – pianistą, czy kompozytorem? Utwo-Kim mam zostać – pianistą, czy kompozytorem? Utwo-Kim mam zostać – pianistą, czy kompozytorem? Utwo-Kim mam zostać – pianistą, czy kompozytorem? Utwo-

ry fortepianowe Szostakowicza ry fortepianowe Szostakowicza ry fortepianowe Szostakowicza ry fortepianowe Szostakowicza ry fortepianowe Szostakowicza – Dorota Staszkiewicz

MYŚLI

 32 Nasz były dwudziesty wiek (LNasz były dwudziesty wiek (LNasz były dwudziesty wiek (LNasz były dwudziesty wiek (LNasz były dwudziesty wiek (LIIIII) – Nuty i partytury) – Nuty i partytury) – Nuty i partytury) – Nuty i partytury) – Nuty i partytury
Bogusław Schaeffer

KOLEKCJA MELOMANA

34 PPPPPalcem po płycie – alcem po płycie – alcem po płycie – alcem po płycie – alcem po płycie – Holenderski geniuszHolenderski geniuszHolenderski geniuszHolenderski geniuszHolenderski geniusz – T – T – T – T – Tomasz Ja-omasz Ja-omasz Ja-omasz Ja-omasz Ja-
głowskigłowskigłowskigłowskigłowski

34 Recenzje: CD, DVD, książkiRecenzje: CD, DVD, książkiRecenzje: CD, DVD, książkiRecenzje: CD, DVD, książkiRecenzje: CD, DVD, książki
50 KKKKKonkurs płytowy: „Anna Netrebko – Universal Musiconkurs płytowy: „Anna Netrebko – Universal Musiconkurs płytowy: „Anna Netrebko – Universal Musiconkurs płytowy: „Anna Netrebko – Universal Musiconkurs płytowy: „Anna Netrebko – Universal Music

PPPPPolska”olska”olska”olska”olska”

Płyty Wydawnictwa
Muzycznego

��������	
	�
�
Koszt jednej płyty CD zakupionej w Wydaw-
nictwie wynosi:
dostawa w Polsce – 35 zł35 zł35 zł35 zł35 zł
pozostałe kraje – 12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu
(albumy dwupłytowe są traktowane jak 2 płyty,
trzypłytowe jak 3 płyty, a czteropłytowe jak 4)

Koszt doręczenia jednej przesyłki (dowolna
ilość płyt) wynosi:
w Polsce – GRAGRAGRAGRAGRATISTISTISTISTIS
pozostałe kraje – 12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu12 US$/10 Eu

W Polsce wysyłamy za pobraniem poczto-
wym, a w przypadku zamówień zagranicz-
nych należy przedpłacić na następujące kon-
to Wydawnictwa:

KONTOKONTOKONTOKONTOKONTO
WWWWWydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczne
Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.
ING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/W-wa-wa-wa-wa-wa
nr rachunkunr rachunkunr rachunkunr rachunkunr rachunku
61 10501025 100000227171086161 10501025 100000227171086161 10501025 100000227171086161 10501025 100000227171086161 10501025 1000002271710861

kontakt z nami:
tel./fax: 00000 - - - - - 22 22 22 22 22     648 88 38648 88 38648 88 38648 88 38648 88 38
e-mail: actepre@wp.plactepre@wp.plactepre@wp.plactepre@wp.plactepre@wp.pl
adres: SkrSkrSkrSkrSkr. pocztowa 71. pocztowa 71. pocztowa 71. pocztowa 71. pocztowa 71

02-800 W02-800 W02-800 W02-800 W02-800 Warszawa 83arszawa 83arszawa 83arszawa 83arszawa 83

Szukajcie płyt Wydawnictwa Muzycznego
��������	
	�
�     także w internecie

wwwwwwwwwwwwwww.merlin.pl.merlin.pl.merlin.pl.merlin.pl.merlin.pl
wwwwwwwwwwwwwww.gigant.pl.gigant.pl.gigant.pl.gigant.pl.gigant.pl
wwwwwwwwwwwwwww.i-music.pl.i-music.pl.i-music.pl.i-music.pl.i-music.pl
wwwwwwwwwwwwwww.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr
wwwwwwwwwwwwwww.gigicd.com.gigicd.com.gigicd.com.gigicd.com.gigicd.com

oraz w salonach EMPiK i dobrych sklepach
muzycznych

Promocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnych     Muzyka21Muzyka21Muzyka21Muzyka21Muzyka21
Rok I (7 numerów: od 1 do 7) 40,- zł
Rok II (10 numerów: od 8 do 17) 55,- zł
Rok III (12 numerów: od 18 do 29) 60,- zł
Rok IV (12 numerów: od 30 do 41) 60,- zł
Rok V (12 numerów: od 42 do 53) 60,- zł
Rok VI (12 numerów: od 54 do 65) 60,- zł

Podane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpłatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpłatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpłatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpłatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpłaty
na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-
wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.

Uwaga – od 1 stycznia 2007 r. Muzyka2 1Muzyka2 1Muzyka2 1Muzyka2 1Muzyka2 1 będzie kosztować 8 zł.
Do końca roku można przedłużyć prenumeratę w starej cenie

Uwaga! w grudniu płyta
gratis dla wszystkich

prenumeratorów
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Pismo za≥oøone przez Jana A. Jarnickiego w paüdzierniku 1999 r.

Zygmunt Stojowski
to postać niezwykła.
Za życia ceniony na
świecie jako pianista i
kompozytor, po śmier-
ci zaś całkowicie zapo-
mniany, szczególnie w
swojej ojczyźnie. Jesz-
cze kilka lat temu nie
istniały żadne nagra-
nia jego muzyki, a nie-
wielka liczba nagrań
archiwalnych pozwala-
ła w sposób ograni-
czony poznać jego
kunszt pianistyczny.
Do dzisiaj istnieją tyl-
ko dwa nagrania mo-
nograficzne poświęco-
ne jego twórczości;
oba powstały kilka lat
temu w Wielkiej Bryta-
nii. Powoli jednak jego
dzieła powracają do
łask, choć nie w Polsce, gdzie sporadyczne wykonania jego dzieł
zawdzięczamy głównie cudzoziemcom.

6 listopada mija 60. rocznica śmierci tego wybitnego Polaka. Z tej
okazji powstał pierwszy polski album płytowy poświęcony w całości
jego twórczości. Wykonawcami są wybitni i znani powszechnie arty-
ści, których pasją jest odkrywanie zapomnianych arcydzieł muzyki
polskiej: pianistka Joanna Ławrynowicz i wiolonczelista Jarosław
Domżał. To dzięki ich ogromnemu zaangażowaniu powstała płyta z
wiolonczelową muzyką kameralną Zygmunta Stojowskiego. Z tej oka-
zji zapraszamy wszystkich czytelników na koncert prezentujący to
niezwykłe wydarzenie fonograficzne. Odbędzie się on 19 listopada w
Warszawskim Towarzystwie Muzycznym (str. 3). Będzie to najlepsza
okazja by ocenić, czy muzyka Stojowskiego rzeczywiście „nie prze-
trwała próby czasu”.

Już dziś zwracamy uwagę wszystkich czytelników na to, że za mie-
siąc każdy prenumerator Muzyka21 otrzyma wraz z grudniowym nu-
merem pisma pełnowartościową płytę z katalogów wielu renomowa-
nych wytwórni. Dlatego też zachęcamy wszystkich czytelników do
wcześniejszego wykupienia prenumeraty. Wykupienie jej po 1 grud-
nia nie gwarantuje otrzymania tego prezentu.

W bieżącym numerze rekomendujemy jeszcze kilka niezwykle cie-
kawych wydarzeń artystycznych. Są to: Festiwal Kwartesencja 2006
w Warszawie, występ Brahms Trio w Filharmonii Narodowej, 4. Festi-
wal Pianistyczny w Warszawie, VIII Międzynarodowy Gliwicki Festi-
wal Gitarowy i Hiszpańska Muzyka na Solcu. Zapraszamy wszystkich
melomanów do licznego odwiedzania tych imprez.

adres do korespondencji
WWWWWydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczne
ActeActeActeActeActe     PrPrPrPrPréééééalable Sp. z o.o.alable Sp. z o.o.alable Sp. z o.o.alable Sp. z o.o.alable Sp. z o.o.

dla Muzyka21dla Muzyka21dla Muzyka21dla Muzyka21dla Muzyka21
skrskrskrskrskr. pocztowa 71. pocztowa 71. pocztowa 71. pocztowa 71. pocztowa 71

02-800 W02-800 W02-800 W02-800 W02-800 Warszawa 93arszawa 93arszawa 93arszawa 93arszawa 93

tel. 0 - 22 648 88 38
www.muzyka21.com
muzyka21@gazeta.pl

zespół redakcyjny
Stefan Banasiak, Wiesława Boniecka,
Arkadiusz Jędrasik (sekretarz redakcji),
Stanisław Lubliński, Romuald Twardowski,
Magdalena Wolińska (redaktor naczelna)

współpracownicy
Adam Czopek, Maria Erdman, Wanda
Fidurek, Wilfried Górny, Basia Jakubowska,
Kazik Jedrzejczak, Jacek Krząkała, Angeli-
ka Przeździęk, Jacques Samalens, prof.
Bogusław Schaeffer, Dorota Staszkiewicz,
Magdalena Todynek, Ziemowit Wojtczak,
Marcin Zgliński

oprac. graficzne
Małgorzata Jarnicka

Małgorzata Łoza-Lipszyc

korekta
zespół

fot. na okładce
Anna Netrebko

fot. DG / KASSKARA

skład i łamanie
Wydawnictwo Muzyczne

Acte Préalable

nakład
10 000 egz.

wydawca
Jan A. Jarnicki

Wydawnictwo Muzyczne
Acte Préalable Sp. z o.o.

www.acteprealable.com
actepre@wp.pl

Redakcja nie zwraca tekstów oraz zastrze-
ga sobie prawo ich skracania, adiustacji  oraz
zmiany tytułów bez uprzedniego powiado-
mienia autora. Korespondencja i prace nie
nadesłane w formie elektronicznej  mogą nie
być przez Redakcję rozpatrywane.
Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi od-
powiedzialności

��������	�
�
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Reflektorem po scenachReflektorem po scenachReflektorem po scenachReflektorem po scenachReflektorem po scenach

opery • festiwale • filharmonieopery • festiwale • filharmonieopery • festiwale • filharmonieopery • festiwale • filharmonieopery • festiwale • filharmonie

Początek sezonu w Filharmoniioczątek sezonu w Filharmoniioczątek sezonu w Filharmoniioczątek sezonu w Filharmoniioczątek sezonu w Filharmonii
Narodowej.Narodowej.Narodowej.Narodowej.Narodowej. Wraz z końcem lata
zaczyna się nowy sezon arty-

styczny w filharmoniach, operach i te-
atrach. 15 września Filharmonia Naro-
dowa zainaugurowała nowy sezon kon-
certowy. Zresztą – trzeba przyznać –
bardzo udanie. Na początek usłyszeli-
śmy II Koncert fortepianowy B-dur op.
83 Johannesa Brahmsa z Nelsonem
Freire jako solistą. Za pulpitem stanął
sam Maestro Antoni Wit, który bardzo
sprawnie, nie pominąwszy żadnych
ważnych szczegółów, z wrodzoną so-
bie muzykalnością i werwą poprowa-
dził całość. O wielkości samego piani-
sty przekonywać nie trzeba – wszyst-
ko zabrzmiało tak, jak powinno. W dru-
giej części usłyszeliśmy List do Marca
Chagalla Stanisława Wiechowicza. I w
tym miejscu warto się chwilę zatrzymać
i przyznać, że takie zestawienie utwo-
rów jest dość ryzykowne. Jednak – z
drugiej strony – dla miłośników muzyki
powinno być satysfakcjonujące, bo-
wiem obok utworu, który jest już wpi-
sany na stałe w kanon literatury mu-
zycznej wykonywanej w salach koncer-

towych, usłyszeliśmy dzieło rzadko w
nich wykonywane. A wpisało się ono
znakomicie w jesienną zadumę i
wszystkie rocznice września, które ob-
chodziliśmy. Pełen ekpresji, dramatycz-
ny rapsod do słów Jerzego Ficowskie-
go wykonywali Olga Pasiecznik i Jadwi-
ga Rappé (partie śpiewane) oraz Ma-
ria Seweryn i Olgierd Łukaszewicz (nar-
ratorzy). Jeśli taki program miał być za-
powiedzią odkrywania dla szerszej pu-
bliczności kolejnych dzieł polskich
kompozytorów – jestem absolutnie za-
dowolona. W najbliższych miesiącach
okaże się, czy ta jedna „jaskółka” – tak
niezwykła i dostarczająca tak niezapo-
mnianych wrażeń – będzie miała kon-
tynuację podczas kolejnych koncertów.

Tydzień później rozpoczął się w War-
szawie znany niemal na całym świecie
Międzynarodowy Festiwal Muzyki
Współczesnej „Warszawska Jesień”.
Już po raz 49. miłośnicy nowych
brzmień i nowej muzyki mieli okazję
przez ponad tydzień słuchać utworów
kompozytorów z różnych stron. Kon-
cert inauguracyjny w Filharmonii Naro-
dowej był spotkaniem z muzyką polską

i węgierską. Po raz pierwszy mogliśmy
usłyszeć symfonię żałobną na orkiestrę
symfoniczną György’a Kurtága zatytu-
łowaną Stele, napisaną w 1994 r. na
zamówienie Berlińskich Filharmoników.
W programie koncertu znalazło się tak-
że dzieło Tomasza Sikorskiego Music
in Twilight z 1978 r. na fortepian i orkie-
strę. Wieczór zakończyło Atlantis Pete-
ra Eötvösa – utwór powstały w 1995 r.,
osnuty na micie Atlantydy. Orkiestrę
Symfoniczną Filharmonii Narodowej
poprowadzi węgierski dyrygent Zsolt
Nagy. Zderzenie kultury polskiej i wę-
gierskiej wypadło bardziej na korzyść
tej drugiej. Najciekawszym dziełem
okazało się Atlantis pełne kolorów, róż-
norodnych brzmień wypełniających
przestrzeń (na balkonach rozstawiono
dodatkowe zestawy perkusyjne). Salę
Filharmonii dosłownie wypełniła muzy-
ka, wywołując niezwykłe wrażenia u
słuchaczy.

Sezon rozpoczęty. Koncerty inaugu-
racyjne można z powodzeniem uznać
za sukcesy. Czekamy na dalsze, ma-
jąc nadzieję, że program nie ograniczy
się do znanych i cenionych dzieł, ale
będzie stwarzał możliwość do zapo-
znania się melomanów z mniej znaną
literaturą muzyczną.

Angelika Przeździęk

Szymanowski i taniec.zymanowski i taniec.zymanowski i taniec.zymanowski i taniec.zymanowski i taniec. Tak zaty-
tułowany spektakl baletowy,
przygotowany przez Teatr Wiel-

ki, z okazji rocznicy 70. lecia śmierci
kompozytora, zainaugurował kolejny
sezon artystyczny najważniejszej sce-
ny operowo-baletowej w Polsce. Wraz
z nowym rokiem działalności zaszły
zmiany w kierownictwie Opery, bowiem
teraz opiekę nad sceną narodową
sprawują: Janusz Pietkiewicz, Ryszard
Karczykowski i Kazimierz Kord. Na
początek słowo o samym przedstawie-
niu: na spektakl składają się trzy obra-
zy baletowo-muzyczne do dzieł Szy-
manowskiego – III Symfonii „Pieśń o
nocy”, Stabat Mater i Harnasi. To trzy
zupełnie inne obrazy, trzy różne styli-
styki, trzy różne dzieła. W III Symfonii
choreografią zajął się Jacek Przybyło-
wicz, określany mianem „nadziei pol-
skiej choreografii”. Ograniczenie środ-
ków scenograficznych, operowanie
światłem i cieniem, oraz głos Izabelli
Kłosińskiej w partii solowej, połączone
z nowoczesnym tańcem wprowadziły
widzów w nastrój, który swoje apo-
geum osiągnął w kolejnym utworze.
Stabat Mater ze swoją religijnością i
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przeznaczeniem nie jest dziełem, któ-
re nadaje się jako balet. Tak przynaj-
mniej zwykło się uważać. Jednak to, co
przygotowała Ewa Wycichowska z tan-
cerzami przerosło chyba najśmielsze
oczekiwania. Myślę, że nie tylko mnie
ta część wieczoru najbardziej zapadła
w pamięć, zrobiła największe wrażenie.
Wszechobecny motyw krzyża w cho-
reografii, przejście z ciemności w świa-
tło (jak po śmierci jest zmartwychwsta-
nie), niezwykła ekspresja – wszystko to
stworzyło niezwykłą mistyczną atmos-
ferę pewnego nabożeństwa. Niezwy-
kłym obrazom towarzyszyły głosy Iwo-
ny Hossy, Ewy Marciniec i Adama Kru-
szewskiego wykonujących partie solo-
we. Na koniec mieliśmy okazję poznać
nowe oblicze Harnasi przygotowane
przez Emila Wesołowskiego. Pogodne,
pełne kolorów, tanecznych popisów z
elementami tradycyjnego tańca ludo-
wego – całkowicie zmieniło nastrój wie-
czoru. W partii tenorowej usłyszeliśmy
Dariusza Pietrzykowskiego. Przedsta-
wienie, które przy okazji inauguracji
miało swoją premierę, było znakomi-
tym wstępem do kolejnego sezonu, w
którym – jak zapowiadał dyrektor na-
czelny Janusz Pietkiewicz – nie zabrak-
nie muzyki polskiej. Czekamy z niecier-
pliwością na kolejne premiery, mając
nadzieję, że – zgodnie z zapowiedzia-
mi dyrekcji – będziemy mieli okazje,
oprócz znanych dzieł z klasyki baletu i
opery, poznać także nowe insceniza-
cje polskich twórców.

Angelika Przeździęk

Festiwal Pianistyki Pestiwal Pianistyki Pestiwal Pianistyki Pestiwal Pianistyki Pestiwal Pianistyki Polskiej wolskiej wolskiej wolskiej wolskiej w
Słupsku.Słupsku.Słupsku.Słupsku.Słupsku. Impreza tegoroczna
nosiła kolejny numer 40., miała

zatem wiele akcentów właściwych jubi-
leuszom – jak podsumowania dorobku,
sentymentalne nuty wspomnieniowe,
bogaty program artystyczny, specjalna
oprawa organizacyjna (ta ostatnia jest
w Słupsku zawsze doskonała); arty-
styczną ekspresję festiwalu wzmacnia-
ły towarzyszące mu wystawy. Jak zwy-
kle płynął on dwoma nurtami: w filhar-
monii symfonika i recitale, w salce na
Zamku Estrada Młodych.

Czterdziestą imprezę rozpoczął 9
września koncert symfoniczny, pierwsze
dźwięki fortepianu – w Koncercie f-moll
Chopina – popłynęły spod palców Lidii
Grychtołówny, strona orkiestrowa nale-
żała do filharmoników słupskich pod
batutą ich szefa, Bohdana Jarmołowi-
cza. Na 1. Festiwalu w 1967 r. pianistka
dała recital z dziełami Schumanna,
Rachmaninowa, Liadowa i Liszta, te-
raz, gdy mamy w pamięci owe niezli-
czone wykonania nokautujące chopi-
nowska lirykę, odświeżyła nam nie-
zrównany smak jej frazy, poezji, wyra-
zu, urody misternych figuracji, a nade
wszystko romantycznego kolorytu i
uczuciowości; wykonanie piękne. Po
tej subtelnej prezentacji romantyzmu
młodzieńczego zabrzmiał romantyzm
dojrzały, sytuujący fortepianową wypo-
wiedź w ujęciu symfonicznym: Koncert
B- dur Brahmsa; muzyka poezji i uczuć

subtelnych, a zarazem spiętrzeń dra-
matycznych, pełna pasji – i szlachet-
nego umiaru. Solista, Adam Wodnicki,
daleki był od tego obrazu, dał interpre-
tacją nacechowaną pianistyczną
swadą, ale powierzchowną, epatującą
biegłą techniką. Orkiestra poprawna w
Chopinie, choć zbyt głośna, tu wyda-
wała się grać hałaśliwego marsza; jej
ostre, nieprzyjemne brzmienie trzeba
położyć na karb elektroakustycznego
wzmocnienia, ale w Brahmsie można by
jednak oczekiwać choćby płynnej gry z
– dynamicznym umiarem. Walorem
obydwu akompaniamentów była dobra
synchronizacja z solistami – oczywista
zasługa Bohdana Jarmołowicza.

Następnego dnia tylko soliści. Na
Zamku rewelacyjna Elżbieta Stefańska
przy klawesynie – w powodzi dźwięko-
wych koronek Couperina, Balbastra, Fo-
rqueray’a i w dwóch brawurowo zagra-
nych wielkich cyklach wariacji: d’Angle-
berta Folies d’Espagne – prawdziwe
szaleństwo!, i Solera legendarne Fan-
dango; wykonania urzekające. Były
jeszcze sonaty Mozarta na 4 ręce (z
Japonką, Mariko Kato) i skrzypcowe (z
Anną Śliwą) – tu „barokowa” maniera
gry skrzypaczki była dla mnie nie do
przełknięcia. Wieczorem Jerzy Godzi-
szewski podzielił się swymi upodoba-
niami do fortepianowych drobiazgów:
po cztery mazurki Chopina, Szymanow-
skiego i Romana Maciejewskiego, po
przerwie zaś zwięzłe (na szczęście)

„czary” Federica Mompou z pretensjo-
nalnymi tytułami (przypominają Char-
les’a Alkana sprzed stu lat) oraz Waria-
cje na temat Preludium A-dur Chopina
– owe „kawałki” Mompou najłatwiej
można by skonsumować w kawiarni, na
estradzie koncertowej nudziły; w sumie
jednak wieczór świetnej pianistyki, miły
i w jakimś sensie odkrywczy (Mompou).

Poniedziałek 11 września – wieczo-
rem na dziedzińcu Ratusza orkiestra
Słupskiej Filharmonii pod dyrekcją
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Bohdana Jarmołowicza wykonuje dzie-
ło Wojciecha Kilara September Sym-
phony. Nabrzmiała znaczeniem, pieką-
ca rocznica – jestem pełen ciekawo-
ści, jak temat ten ujmie w dźwięki twór-
ca. Zrobił to w sposób chyba teraz je-
dynie możliwy: wykorzystując ekspre-
sję samego brzmienia muzyki, jego
natężenie i ruch multiplikowany powtó-
rzeniami. Wydało mi się jednak, że
powtórzenia przechodziły w „litanijną”
manierę spłycając wyraz, ale owe
brzmienia i ich świetnie reżyserowane
zmiany, ruch, cały klimat dźwiękowy,
składały się na format dzieła godny
dramatycznego tematu. Jedyny zarzut
tyczy formy: gdzieś w dwóch trzecich
przebiegu utwór wyraźnie się zakoń-
czył, dalsza kontynuacja była już arty-
styczną tautologią.

Następny koncert symfoniczny wzię-
ła w posiadanie trzyosobowa rodzina:
Tatiana Szebanowa oraz Jarosław i Sta-
nisław Drzewieccy, wykonując koncer-
ty Mozarta na jeden, dwa i trzy fortepia-
ny (na trzech instrumentach firmy
Blüthner). Wykonania znakomite, wzor-
cowe niemal, przy świetnym udziale or-
kiestry Filharmonii Koszalińskiej pod
Rubenem Silvą. Wspaniały akcent Roku
Mozartowskiego i wydarzenie artystycz-
ne wielkiej miary. Kolejnego dnia estra-
dę filharmonii zaludnili byli uczniowie
klasy Barbary Zielińskiej w słupskiej
Szkole Muzycznej I i II stopnia: Barbara
Sąsiadek, Dorota Urbańska (obecnie
mieszkająca i działająca w Los Ange-
les), Kordian Góra i Bogdan Kułakow-
ski. Grali w różnych konfiguracjach dzie-
ła na duety fortepianowe Debussy’ego,

Ravela, Lutosławskiego, Milhauda, Ger-
shwina – kończąc barwny występ bra-
wurowo wykonaną Fantazją Mac Wilber-
ga (na tematy z Carmen) na 8 rąk i dwa
fortepiany. Świetny występ, idealne
zgranie, temperament i muzykalność
całej czwórki – cóż za piękny hołd zło-
żony pedagogicznym talentom Pani
Profesor Barbary Zielińskiej.

Po tej fortepianowej feerii normalny
recital fortepianowy – nie, nie normalny,
recital na jaki Słupsk długo czekał: wielki
repertuar, wielka pianistyka, wielki arty-
sta. Oczekiwania te urzeczywistnił
Krzysztof Jabłoński, przywracając wia-
rę w polską pianistykę. Już samo ze-
stawienie jego programu było potężnym
muzycznym afrodyzjakiem, wykonanie
zaś całkowitym spełnieniem. Pod pal-
cami pianisty wspaniale ewokował swój

artyzm Bacha-Busoniego
Chorał – w organowym kli-
macie, jedyna Haydna Sona-
ta w c-moll, bliska już
Beethovenowi, roztapiająca
swą surową ekspresję w kla-
wesynowej niemal ornamen-
tyce; monumentalna beetho-
venowska Appassionata
ukazująca wśród gejzerów
energii i wirtuozerii roman-
tyczną ekspresję i pastoral-
ne krajobrazy – w prawdziwie
epickiej perspektywie;
wreszcie Chopin: całe opus
24 (mazurki) – i ukoronowa-
nie recitalu: Sonata h-moll,
splatająca harmonijnie
żywiołowość z refleksją, nar-
racyjny przebieg z piani-
stycznym powabem. Ów
powab dotyczy zresztą całe-
go recitalu, przy czym piani-
styczna maestria była całko-
wicie na usługach wyrazu
wykonywanych dzieł. Wiel-
kie, piękne przeżycie.

Występy Estrady Młodych
rozpoczął Gracjan Szym-
czak Fantazją c-moll Mozar-
ta, wykazując zupełną bez-
radność wobec rudymentów
wykonawczych tej muzyki,
także bezradność wobec
poezji i liryki Chopina (Nok-
turn H-dur op. 62); mazurki

tegoż, tak jak i pozostałe utwory pro-
gramu (Debussy, Rachmaninow, Szy-
manowski) zaledwie poprawne. Małgo-
rzata Sarbak w półrecitalu klawesyno-
wym wykazała stylistyczny puryzm
wkraczający już w regiony monotonni i
nudy (Froberger, Bach, Mozart), nato-
miast młodziutka Joanna Różewska
dała seans pianistyki pełnokrwistej,
ujawniając obiecujący talent i wrażli-
wość w trudnym repertuarze (Karnawał
wiedeński Schumanna, utwory Debus-
sy’ego i Rachmaninowa), grała w wiel-
kim skupieniu, pięknie, dojrzale. To chy-
ba wystarczyło, aby wzbudzić negatyw-
ne emocje w szacownym gronie juro-
rów, którzy poskąpili jej absolutnie za-
służonej nagrody. Wierzę, że szybko o
tym zapomni, przed nią morze muzyki i
wielka artystyczna przygoda.

Kolejna pianistka Estrady Młodych,
Agata Kicińska, pokazała dojrzałą oso-
bowość muzyczną i duże już umiejęt-
ności – a także ambicję, i w jakimś stop-
niu upodobanie do muzyki bardzo gę-
stej w fakturze, ekspresyjnej, grając IX
sonatę i 2 Poematy Skriabina oraz Wal-
ca „Mefisto” Liszta – tyle że w wykona-
niach tych, bardzo dobrych, wydawała
się chłodna, gdzieś obok tak „gorą-
cych” dzieł; zdecydowany prymat inte-
lektu nad emocjami. Ta sama przypa-
dłość cechowała grę ostatniego uczest-
nika konkursu: Piotr Sałajczyk potrak-
tował Sonatę c-moll op. 111 Beethove-
na jako teren ekspozycji swych wielkich
możliwości pianistycznych w ich aspek-
cie palcowym. O ile I część Sonaty, bar-
dzo dynamiczna, zniosła to bez więk-
szej szkody, o tyle Arietta, owa zadzi-
wiająca ucieczka kompozytora od ma-
terialnej rzeczywistości, już nie piani-
styczna idylla a metafizyka rozgrywana
przezeń dolce, sempre pianissimo, pod
owymi zręcznymi palcami jawiła się w
jaskrawo konkretnym forte, ani razu nie
wchodząc w rejony piano, nie mówiąc
o pianissimo. Zupełne to nieporozumie-
nie znalazło swój wyraz w werdykcie jury
– jaki koteczku?, zapytałby niezapo-
mniany Kisiel...

Zakończenie 40. Festiwalu. Estradę
zapełniła orkiestra Filharmonii Bałtyc-
kiej, towarzysząc dwóm pianistom, jacy
zmierzyli się tu z wielkimi wyzwaniami.
Najtrudniejsze zadanie miał Bogdan
Kułakowski: prawykonanie Koncertu na
fortepian i orkiestrę swego brata, Lesz-
ka Kułakowskiego. Leszek, dysponu-
jący klasycznym wykształceniem, jest
także wybitnym jazzmanem, ma już w
swym dorobku kompozycje łączące
idiom jazzowy z klasycznym, w symfo-
nicznym wydaniu – przy czym elementy
jazzu należały do combo jazzowego.
Tym razem stworzył regularny koncert
z umiarkowanie jazzującą partią forte-
pianu wtopioną w brzmienie orkiestry
symfonicznej także zaangażowanej w
ekspresję typu jazzowego (co sprawia-
ło jej niejakie trudności). Rezultat oka-
zał się świeży i frapujący – przede
wszystkim dzięki grze Bogdana Kuła-
kowskiego; to wspaniały pianista ze
swobodą poruszający się zarówno w
żywiole swingu, jak i klasyki. Koncert
brzmiał świetnie, wciągał w swój dyna-
miczny nurt – może nieco za mało zróż-
nicowany – rozwijany naturalnie, z nie-
zawodnym kompozytorskim instynk-
tem, przez twórcę. Wykonanie spraw-
nie prowadził Michał Nesterowicz.

Ostatnie akordy festiwalu zagrał Ja-
cek Kortus – w Koncercie b-moll Czaj-
kowskiego. Było to wykonanie dosko-
nałe, łączące harmonijnie brawurę z
dyscypliną, znakomitą technikę z wyra-
zowymi wymogami dzieła. W pieczoło-
witym otoczeniu gdańskich filharmoni-
ków objawił się nam młodziutki piani-
sta (18 lat, uczeń LM w Poznaniu) nie-
zwykle utalentowany i dojrzały. To bar-
dzo piękny i optymistyczny akcent na
zakończenie pianistycznego festiwalu.

Kazimierz Rozbicki
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Bal maskowyal maskowyal maskowyal maskowyal maskowy w P w P w P w P w Poznaniu. oznaniu. oznaniu. oznaniu. oznaniu. Tra-
dycyjnie początek sezonu w Te-
atrze Wielkim należał do Verdie-

go. VI Poznańskie Dni Verdiego zainau-
gurowała premiera Balu Maskowego nie
wystawianego na tej scenie od ponad
czterdziestu lat. Autorem najnowszej
inscenizacji jest Waldemar Zawodziński,
który z tym dziełem zmierzył się już trzeci
raz. Tym razem postawił na dramat ludz-
kich namiętności rozegrany w bardzo
umownej ascetycznej scenografii.
Mimo, że reżyser dość sprawnie i czy-
telnie prowadzi akcję, dynamicznie kon-
struuje sceny zbiorowe to jednak moż-
na powiedzieć, że reżyseria niczym nie
zaskakuje, ani niczym nie szokuje, po-
zostając na gruncie teatralnych trady-
cji. Największe wrażenie pozostawiają
sceny: z Ulryką, i na wzgórzu straceń,
gdzie udało się reżyserowi zbudować
złowrogi klimat i pokazać kłębiące się
emocje. Z prostotą dekoracji kontrastują
przeładowane bogactwem kostiumy, co
najbardziej widać w scenie balu ostat-
niego aktu.

Bohaterką pierwszej premiery była
bez wątpienia występująca gościnnie
Joanna Kozłowska, związana z wielo-
ma europejskimi scenami, najbardziej
z Operą w Zurichu. Kozłowska zachwy-
ca nie tylko pięknym, soczystym
brzmieniem głosu, swobodą jego pro-
wadzenia i świetnym frazowaniem ale
również płynnością legato, ekspresją i
intensywnością emocji. Jej głos, nie
tracąc nic z blasku, bez trudu górował
nad orkiestrowym forte. Najważniejsze
jednak, że wszystko to było podpo-
rządkowane stworzeniu prawdziwie
dramatycznej kreacji wokalno-aktor-
skiej, w której każdy gest czy ruch miał
swoje uzasadnienie dramaturgiczne.
Jej Amelia kreślona delikatną linią, bez
zbędnych przerysowań przykuwa uwa-
gę od pierwszego wejścia artystki. Part-
nerował jej, jako król Gustaw, Tadeusz
Szlenkier, który tego wieczoru stanął po
raz pierwszy na operowej scenie by
zaśpiewać swoją pierwszą w życiu
operową rolę i to jedną z najtrudniej-
szych u Verdiego partii tenorowych.
Mimo widocznej nieporadności aktor-
skiej i sporych problemów wokalnych
wyszedł z tej próby obronną ręką. Za-
prezentował interesujący głos o ładnej
barwie i wyrównanym brzmieniu, co
pozwala sądzić, że jeżeli tylko zechce
jeszcze popracować nad nim to nie-
bawem usłyszymy o jego sukcesach
w kolejnych operowych partiach.

W drugiej premierze równie intere-
sującą, tyle że bardziej liryczną, Ame-
lią była Agnieszka Wolska, której pięk-
ny głos i dojrzałe aktorstwo pozwoliły
stworzyć porównywalną z Kozłowską
kreację. W śpiewie Wolskiej mogliśmy
również podziwiać swobodę prowa-
dzenia frazy, płynność legato, wywa-
żoną ekspresję i emocje. Partię Gusta-
wa powierzono w tym przedstawieniu
doświadczonemu Sylwesterowi Ko-
steckiemu, który ujmował nie tylko śpie-
wem, ale również aktorstwem.

Wiele dobrego można napisać o
obu wykonawcach partii Reneta. Na

pierwszej premierze śpiewał ją Adam
Szerszeń, który jak zwykle zaprezen-
tował piękny głos, swobodę jego pro-
wadzenia i umiejętność budowania
kreacji wokalno-aktorskiej. W drugim
przedstawieniu podziwialiśmy Jerzego
Mechlińskiego, który stworzył kreację
wokalną i aktorską bardziej wyrazistą
pod względem dramatycznym.

 Do pełni obrazu wysokiego pozio-
mu wokalnego należy jeszcze dodać
Małgorzatę Olejniczak obdarzoną pięk-
nie brzmiącym sopranem o jasnej sre-
brzystej barwie, która z wielką swobodą
i temperamentem zaśpiewała partię
pazia Oscara, z winy reżysera niepo-
trzebnie przerysowaną w stronę grote-
ski. Zupełnie inaczej potraktowała tę
rolę, dysponująca równie pięknym gło-
sem, Natalia Puczniewska. Jej Oscar
aktorsko bardziej wyważony mógł się
podobać. Jedyne na co trochę można
pogrymasić to fakt, że Jolancie Bibel i
Danucie Nowak-Połczyńskiej, wyko-
nawczyniom partii Ulryki, zabrakło praw-
dziwie głębokiego altowego brzmienia
w dolnym rejestrze, przez co ich kreacja

nie miała, koniecznej w tym przypadku,
aury demonicznej niezwykłości.

 Premiery prowadził Eraldo Salmie-
ri, który od tego sezonu jest dyrekto-
rem muzycznym poznańskiego Teatru
Wielkiego, i dla którego Bal maskowy
był pierwszą premierą w tym teatrze.
Trzeba przyznać, że sprawnie i pla-
stycznie prowadził oba premierowe
przedstawienia tyle tylko, że zbyt czę-
sto ponosił go temperament tak pod
względem dynamiki jak i tempa, a wła-
śnie w tym względzie chciałoby się sły-
szeć więcej finezji. Przecież taneczna
lekkość i elegancja muzyki są tutaj nie-
jako kontrapunktem dla toczącego się
na scenie dramatu wielkiej niespełnio-
nej miłości Amelii i Gustawa.

Adam Czopek

Giuseppe VGiuseppe VGiuseppe VGiuseppe VGiuseppe Verdi – erdi – erdi – erdi – erdi – Bal maskowyBal maskowyBal maskowyBal maskowyBal maskowy
kier. muzyczne: Eraldo SalmieriEraldo SalmieriEraldo SalmieriEraldo SalmieriEraldo Salmieri
inscenizacja, reżyseria i scenografia:
WWWWWaldemar Zawodzińskialdemar Zawodzińskialdemar Zawodzińskialdemar Zawodzińskialdemar Zawodziński
kostiumy: Maria BalcerekMaria BalcerekMaria BalcerekMaria BalcerekMaria Balcerek
premiery: 7 i 8 X 20067 i 8 X 20067 i 8 X 20067 i 8 X 20067 i 8 X 2006
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Gorączka wagnerowska w Torączka wagnerowska w Torączka wagnerowska w Torączka wagnerowska w Torączka wagnerowska w To-o-o-o-o-
ronto, czyli pierwszy kanadyj-ronto, czyli pierwszy kanadyj-ronto, czyli pierwszy kanadyj-ronto, czyli pierwszy kanadyj-ronto, czyli pierwszy kanadyj-
ski ski ski ski ski Pierścień NibelungaPierścień NibelungaPierścień NibelungaPierścień NibelungaPierścień Nibelunga. . . . . W

czerwcu br., gdy ucichły oklaski i okrzy-
ki zachwytu po otwarciu nowego gma-
chu opery w Toronto, The Four Season
Centre for Performing Arts, Canadian
Opera Company zaczęła intensywne
przygotowania do premiery pierwszego
kanadyjskiego Pierścienia Nibelunga. W
latach 70. próbowano wystawić oddziel-
ne części Tetralogii, ale dyrekcja opery
przerwała ten plan obawiając się kra-
chu finansowego. Od 1994 r. dyrekto-
rem naczelnym i muzycznym tego naj-
bardziej znaczącego zespołu operowe-
go Kanady został Brytyjczyk z pocho-
dzenia, Richard Bradshaw. Systema-
tycznie i z niezwykłym uporem zaczął
kontynuować, jak to nazwał, „trzydzie-
stoletnią wojnę”, zmierzającą do wybu-
dowania funkcjonalnego gmachu ope-
ry, opartego na europejskim modelu, o
dobrej akustyce i widoczności, posia-
dającego tylko 2000 miejsc. Budowę
nowego gmachu opery wiązał, podob-
nie jak Wagner, z wystawieniem pełne-
go cyklu Pierścienia Nibelunga.

Począwszy od 2004 r. Canadian
Opera Company w każdym sezonie
wystawiała jedną część dramatu Wa-
gnera, oprócz Złota Renu. Przepro-
wadzka do nowego gmachu pozwoli-
ła na wykorzystanie nowoczesnej ma-
szynerii scenicznej oraz użycie pełne-
go zestawu orkiestry wymaganej w Te-
tralogii. Zaplanowano 3 cykle, od 12
września do 1 października, trwające
po 6 dni. Mimo wygórowanej ceny –
od 170 do 300 dolarów kanadyjskich
za cykl – bilety wyprzedano z rocznym
wyprzedzeniem. Ponad 20% miejsc zo-
stało zarezerwowanych dla międzyna-
rodowych fanów muzyki Wagnera,
zrzeszonych w licznych wagnerow-
skich stowarzyszeniach. W tym samym
czasie w Toronto odbywała się konfe-
rencja krytyków muzycznych Ameryki
Północnej. Dlatego na widowni znaleźli
się najlepsi recenzenci świata.

Zwykle spokojne podczas kanikuły
Toronto ogarnęła wagnerowska go-

rączka. Uniwersytet zorganizował cykl
wykładów na temat mistrza z Bayreuth,
ekskluzywna restauracja Tundra przy-
gotowała codzienne „śniadania z bo-
gami”, połączone ze spotkaniami z ar-
tystami. Dla miłośników filmu wyświe-
tlano unikalny niemy film o Wagnerze
z 1913 r. Zorganizowano wykład ilustro-
wany fragmentami filmów, w których
użyto muzyki Wagnera (ponad 300 fil-
mów!). Kanadyjska Opera umożliwiła
grupowe zwiedzanie podziemi pod
sceną, aby pokazać jak działa opero-
wy Nibelheim. Szczęśliwych posiada-
czy biletów fetowano szampanem z
winnic Niagary, zaś radio CBC nada-
wało bezpośrednią transmisję z pierw-
szego cyklu Tetralogii. Grupa artystów
kabaretowych wystawiła w Paddys
Playhouse parodię dzieła Wagnera
zatytułowaną Pierścień Nibelunga w 40
minut. Przygotowano także specjalny
program dla dzieci.

Koszt wystawienia Pierścienia w To-
ronto wyniósł ponad 18 milionów do-
larów, zebranych w większości od pry-
watnych sponsorów. Zatrudniono po-
nad 34 solistów z całego świata oraz
104 muzyków.

Innowacją kanadyjskiego Pierście-
nia był pomysł, aby inscenizację każ-
dej części cyklu powierzyć innemu re-
żyserowi, zaś spoiwem łączącym
wszystkie części w jedną całość była
osoba znanego kanadyjskiego sceno-
grafa i projektanta kostiumów, Micha-
ela Levine’a. Jemu też powierzono w
ramach debiutu reżyserię prologu –
Złota Renu.

Wagnerowski Pierścień, podobnie
jak dramaty Szekspira, ma charakter
uniwersalny i może mieć wiele interpre-
tacji. W przeszłości zdarzały się produk-
cje abstrakcyjne, naturalistyczne, ko-
smiczne, z podtekstami politycznymi
lub filozoficznymi. Podejście Levine’a
jest post-modernistyczne, połączone z
podróżą w czasie. Złoto Renu i Walkirię
umiejscowiono podczas XIX-wiecznej
rewolucji przemysłowej, w okresie wik-
toriańskim, Zygfryd nawiązuje do cza-
sów psychoanalizy Freuda i filozofii Jun-

ga, zaś Zmierzch bogów przenosi nas
do czasów współczesnych.

Złoto Renu w reżyserii i scenografii
Michaela Levine’a zaczyna się sceną
pod wodą sugerowaną przez ogromne,
ze wszystkich stron zwisające, kurtyny
z białego jedwabiu poruszane podmu-
chami wiatru. Ubrane na biało córki
Renu bawią się poduszkami wypełnio-
nymi helem. Na dnie rzeki drażni je ubra-
ny na czarno Alberyk. Złoto połyskuje
w postaci smugi światła wydobywają-
cej się z otworu scenicznego, przez któ-
ry prześlizguje się karzeł, pociągając za
sobą długi, biały jedwab. W ten sposób
odsłonił drugą scenę Złota Renu. Dzie-
je się w czarnym studiu z rozstawiony-
mi na licznych stołach białymi, gipso-
wymi, zaprojektowanymi w neoklasycz-
nym stylu, modelami Walhalli. Mężczyź-
ni (bogowie) ubrani są w czarne fraki,
kobiety (boginie) w suknie z epoki wik-
toriańskiej, także czarne, z trenami.
Świetnym pomysłem reżysera było
przedstawienie olbrzymów jako grupę
lumpenproletariatu, zwycięsko noszą-
cego na ramionach swoich przywód-
ców Fafnera i Fasolta. Gdy władca bo-
gów Wotan i bóg ognia Loge schodzą
do podziemi Nibelheimu, biały jedwab
zostaje przekształcony w złocisty ma-
teriał. Tym złocistym materiałem Freja,
bogini miłości i młodości, porwana
przez olbrzymów jako zakładniczka,
zostaje owinięta jak mumia egipska.
Wejście na Walhallę ujawnia ogromny,
monumentalny projekt w postaci neo-
klasycznego budynku w stylu hitlerow-
skiego architekta Alberta Speera. W
jego otwartych, ogromnych drzwiach
wypełniających cały horyzont scenicz-
ny, po kolei znikają bogowie.

Inscenizację drugiej części Tetralogii
powierzono kanadyjskiemu reżyserowi
filmowemu, Atomowi Egoyanowi. Sce-
na, niemalże taka sama podczas 3 ak-
tów Walkirii, wygląda jak po wielkim ka-
taklizmie lub wybuchu bomby. Z tyłu ho-
ryzont wypełniły ogromne, białe bramy
Walhalli, poniżej widać pocięte fragmen-
ty dużego jesionu, wcześniej podaro-
wanego Wotanowi przez Erdę, Matkę-
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Ziemię. W punkcie centralnym usytu-
owano ogromny pień z wbitym głębo-
ko mieczem – Notungiem. Wokół wzno-
sił się las pogiętych rusztowań, metalo-
wych belek, leżących reflektorów i po-
rozrzucanych fragmentów marmurowej
posadzki. Całość dekoracji wygląda jak
punkt zero po wysadzeniu wieżowców
w Nowym Jorku w 2001 r. W centrum
pogorzeliska znaleźli schronienie Zy-
glinda i jej mąż, Hunding. Tutaj Zyglin-
da przygotowuje mężowi kolację, gdy
wpada ścigany Zygmund. W drugim
akcie, w scenie z zazdrosną żoną Wo-
tana, Fryką, reżyser umieścił w głębi
sceny kochającą się parę symbolizu-
jącą Zyglindę i Zygmunda, którą Wo-
tan pod naciskiem Fryki, opiekunki
ogniska domowego, grzebie powoli w
piasku. Doskonałym momentem te-
atralnym w 2 akcie jest scena, gdy
Brunhilda zwiastuje Zygmundowi jego
bohaterską śmierć i wstąpienie do Wal-
halli. Brunhilda rozwija biały całun jak
ekran filmowy, na którym pojawia się
obraz iskrzącego, olimpijskiego znicza.
Podczas 3 aktu Walkirie w jednako-
wych czarnych wiktoriańskich suk-
niach, zamiast mieczy dzierżą w rękach
ogromne sceniczne reflektory. Podczas
żywiołowego śpiewu Walkirie zbierają
pokryte białymi pokrowcami ciała po-
ległych bohaterów i układają je w sto-
sy przed wejściem do Walhalli. W koń-
cowej scenie ułożenia Brunhildy do
snu, siostry-Walkirie uroczyście wkra-
czają z zapalonymi pochodniami w obu
rękach, otaczają nimi śpiącą Brunhil-
dę i trzymając się za ręce, tworzą ma-
giczny krąg.

Do inscenizacji trzeciej części Tetra-
logii – Zygfryda – zatrudniono innego
reżysera filmowego z Quebeku
François Girarda. Jego koncepcja sce-
niczna daleka jest od stereotypu ger-
mańskiego bohatera, nieustraszonego,
kującego niezwyciężoną broń – miecz
Notung. Girard nawiązał w swojej in-
scenizacji do wpływów filozofii Freuda
i Jünga. Głównym elementem sceno-
graficznym jest „drzewo pamięci” roz-
postarte nad bohaterem siedzącym
często w bezruchu na ogromnym pniu.
W kostiumie podobnym do piżamy
Zygfryd przypomina raczej pacjenta
oddziału psychiatrycznego niż nie-

ustraszonego wagnerowskiego boha-
tera. Na „drzewie pamięci” zawieszo-
no, według relacji dyrektora technicz-
nego, ponad 3000 przedmiotów nawią-
zujących do dwóch poprzednich czę-
ści Tetralogii, między innymi części
modeli Walhalli, broń, wypchane zwie-
rzęta, reflektory, ciała-manekiny owinię-
te białymi całunami. Niektóre z nich
były żywymi tancerzami, nagle budzą-
cymi się ze snu i odtwarzającymi sce-
ny z przeszłości.

Kucie miecza jest uproszczone. Do
tego celu wykorzystano otwór scenicz-
ny, przez który wysuwa się kilkanaście
dłoni tancerzy, symbolizujących miga-
jące płomienie. Smok broniący dostę-

pu do pieczary Fafnera w 2 akcie utwo-
rzony jest przez piramidę sześciu akro-
batów zawieszonych na linach. Po zwy-
cięstwie Zygfryda, tancerze powoli osu-
wają się na ziemię. Uproszczono koń-
cowy akt Zygfryda. Czarna scena ze
śpiącą Brunhildą została otoczona krę-
giem tancerzy w białych kostiumach.
Gdy Zygfryd przebija się przez ten ma-
giczny krąg i rozpoczyna duet miłosny
z Brunhildą, tancerze otaczają bohate-
rów w zastygłych pozach niczym gwar-
dia honorowa.

Reżyserem Zmierzchu bogów został
Brytyjczyk, mieszkający obecnie w
Toronto, Tim Albery. Scenograficznie
przenosimy się do czasów współcze-
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snych. W Prologu do ostatniej części
Tetralogii nad sceną wiszą dziesiątki
kabli, którymi plotą nić życia Norny-
Parki. Podczas wyładowania elektrycz-
nego kable nagle rwą się i opadają na
ziemię. Zamek Gibichungów przypomi-
na współczesną salę konferencyjną z
ogromnym stołem i wieloma współcze-
snymi czerwonymi krzesłami. Na stole
stoi kilka komputerów, obok czerwona
sofa oraz mały barek. Nad sceną plą-
tanina kabli oraz rzędy opuszczanych
świateł jarzeniowych. Podczas sceny
zaślubin Brunhildy i Gutruny stół kon-
ferencyjny zamienia się w ślubny ołtarz.
Kostiumy bohaterów przypominają dy-
rektorów ważnej instytucji, udających
się na oficjalne zebranie, stąd urzędo-
we ubrania, białe koszule i krawaty. Tyl-
ko Zygfryd wyglądem przypomina tu-
rystę-wędrowca i nie wiadomo po co
nosi ogromny miecz Notung. Reżyser
humorystycznie potraktował scenę w
lesie – spotkanie myśliwych z córami
Renu. Te ostatnie, na dźwięk rogu my-
śliwskiego, przebierają się szybko w
mini sukienki i niebieskie peruki ocze-
kując klientów jak leśne „tirówki”. Marsz
pogrzebowy odbywa się przy zasłonię-
tej kurtynie, ostatnia zaś scena wyglą-
da także nietypowo – statyści-tancerze
wnoszą po kolei na scenę fragmenty
modeli zniszczonej Walhalii, Hagen

znika, pozostałe osoby stoją w milcze-
niu i oczekiwaniu. Wtedy na tle cudow-
nej końcowej muzyki Pierścienia na
horyzoncie powoli pojawia się jasna
łuna – może to pożar Walhalli i znak
zniszczenia, a może symbol nadziei dla
ludzkości?

Warto też wspomnieć o przekleń-
stwie pierścienia, które zmusiło orga-
nizatorów do dramatycznych posunięć.
Tydzień przed premierą dyrektor arty-
styczny Phil Bowell złamał nogę. Kilka
dni przed pierwszym cyklem Wotan
Pavlo Hunka zmuszony został do od-
wołania występów ze względów zdro-
wotnych – badania medyczne wykaza-
ły, że ma cukrzycę. Zastąpiło go dwóch
śpiewaków – w Złocie Renu kanadyj-
ski baryton John Fanning, a w pozo-
stałych częściach sprowadzony z
Łotwy Peteris Eglitis. Przed Walkirią
węgierski mezzosopran Judit Nemeth
odwołała występ w partii Fryki, gdyż
tego dnia przeszła nagły zabieg den-
tystyczny. W ostatnią sobotę kanadyj-
ska śpiewaczka Adrianne Pieczonka,
w partii Zyglindy, świeżo po występach
w Bayreuth, złamała staw skokowy.

Mimo tych niespodzianek, strona
muzyczna omawianej inscenizacji sta-
ła na najwyższym poziomie. Morderczą
partię Brunhildy powierzono brytyjskie-
mu sopranowi Susan Bullock. Wizual-

nie i aktorsko doskonała, posiada po-
tężny, soczysty sopran, łatwo przebija-
jący się przez ogromną orkiestrę. Sce-
ny liryczne pożegnania z Zygfrydem w
Zmierzchu bogów były wzruszające. W
ostatni monolog Starke Scheite włożyła
tyle emocji i energii, że wydawało się, iż
jest to jej ostatni występ. Partie Zygfry-
da zaśpiewał niemiecki bohaterski te-
nor Christian Franz o niezbyt ciekawej
prezencji, lecz dużym doświadczeniu
scenicznym. Wprawdzie jego głos nie
posiada barytonowego zabarwienia,
charakteryzującego bohaterskich teno-
rów, ale w partiach lirycznych wykazał
się słodkim głosem, o silnym, wysokim
rejestrze. Mimo morderczej partii,
zwłaszcza w Zygfrydzie, nie wyczuwało
się zmęczenia głosu. Jak wspomniałem
wcześniej, rola Wotana została podzie-
lona pomiędzy dwóch śpiewaków. W
Złocie Renu w tej partii niespodziewa-
nie debiutował kanadyjski baryton John
Fanning. Poradził sobie z tą partią bar-
dzo dobrze mimo nagłego zastępstwa
i w przyszłości zapowiada się jako do-
skonały Wotan. Fanning śpiewał też par-
tię Guntera, brata Gutruny. Aktorsko i
wokalnie pokazał dwulicowość i sła-
bość tej postaci. Partie Wotana w Wal-
kirii oraz w Zygfrydzie kontynuował ba-
ryton Peteris Eglitis. Niestety, o słabszym
głosie, nie noszącym się poprzez orkie-
strę i niesprawny aktorsko. Być może
przyczyną tych niedociągnięć było na-
głe zastępstwo. Nie sprzyjało mu szczę-
ście nawet podczas pierwszego wejścia
na scenę, gdyż nie znając niebezpie-
czeństw dekoracji potknął się i padł z
włócznią jak rażony piorunem. Niezbyt
przekonywujący widok jak na władcę
bogów. Wokalnie i aktorsko najlepszy-
mi wykonawcami byli sopran kanadyj-
ski Adrianne Pieczonka oraz amerykań-
ski tenor Clifton Forbis. Pieczonka po-
siada cudowny instrument muzyczny,
bardzo ciepły i liryczny, łatwo przebija-
jący się przez orkiestrę. Jest też bardzo
przekonywująca aktorsko. Clifton Forbis
jako Zygmund dał doskonały przykład
śpiewu na najwyższym poziomie. Jego
krzyki rozpaczy Walse! Walse! były
przejmujące i wywoływały dreszcze, a
talent muzyczny uwidocznił najlepiej
podczas płomiennej pieśni o miłości i
maju Wintersturme.

Wszystkie pozostałe role były znako-
micie śpiewane i przyczyniły się do suk-
cesu przedstawienia. Ogromne oklaski
otrzymał Richard Paul Fink w partii de-
monicznego Alberyka oraz Robert Kun-
zli w roli knującego intrygę karła Mime.
Na uwagę zasługuje szwedzki baryton
Mats Almgren, o potężnym głosie i po-
sturze jako Hagen oraz młoda sopra-
nistka kanadyjska, Joni Hanson w roli
Gutruny. Role olbrzymów zaśpiewali
Robert Pomakow i Philip Ens. Ten ostat-
ni obdarzony głębokim, ciemnym ba-
sem, wystąpił też w partii Hundinga.
Jako córki Renu wystąpiły młode śpie-
waczki ze studia operowego – Laura
Whalen jako Woglinde oraz Ptaszek
Leśny, Kristina Szabo jako Wellgunde,
Allyson McHardy jako Flossilde. Partię
Waltrauty zaśpiewała mezzosopranist-
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Lunatyczkaunatyczkaunatyczkaunatyczkaunatyczka w Berlinie. w Berlinie. w Berlinie. w Berlinie. w Berlinie. Deutsche
Oper Berlin wznowiła w tym se-
zonie (przełom września i paź-

dziernika) przedstawienie Lunatyczki
Vincenzo Belliniego. Spektakl miał pre-
mierę przed wakacjami, ale dopiero
teraz stał się wydarzeniem dzięki udzia-
łowi Juan Diego Floreza.

Dzieło Belliniego ma naiwność i
wdzięk sielanek czy bukolik Teokryta.
Ale ta prostota stanowi ogromne wy-
zwanie dla wykonawców. Sam styl Bel-
liniego jest niepowtarzalny i wymaga-
jący wielkich kompetencji wokalnych i
stylistycznych – w Lunatyczce docho-
dzi jeszcze szczególny melanż stylo-
wości i realizmu, piękna i uwodziciel-
skiej siły samego śpiewu, a zarazem
konieczności przekazania w nim
żywych emocji. W przeciwnym razie z
natury statyczny utwór Belliniego bę-
dzie tylko pięknym, ale martwym zabyt-
kiem. A przecież opera dopiero ujaw-
nia swą moc artystyczną, gdy jest kon-
wencją ożywioną.

Jak z tym było w Berlinie? Różnie.
Rolę tytułową, w której szczyty interpre-
tacji wyznaczyła Maria Callas i pewnie

punktu widzenia – dał lekcję śpiewu
wielkiej klasy. Prowadzenie frazy było
tak naturalne jak oddychanie. Każde
słowo było krystaliczne artykulacyjnie i
brzmieniowo; wtopione w zjawiskową
płynność zdania, zaś wszystkie akcen-
ty i kolory tekstu tworzyły z muzyką nie-
naruszalną całość. To się nazywa styl!
A jednocześnie śpiewak ujawnił, że
swoboda interpretacyjna w muzyce
Belliniego nie przychodzi mu z taką
łatwością jak w Rossinim. Niezbyt bo-
gaty i dynamiczny wewnętrznie portret
Elvina to jedyny zarzut, który można po-
stawić Florezowi. Śpiewał w stylu naj-
lepszej szkoły bel canta, ale zarazem
nazbyt jednorodnie pod względem
ekspresji wokalnej.

Doświadczony i ceniony w tym re-
pertuarze Daniel Oren starał się pro-
wadzić orkiestrę z dużą wrażliwością
na linię melodyczną, ale czuło się w
partii orkiestrowej znaczny brak idiomu
– zapewne wynikły z faktu, że bel can-
to nie jest chlebem powszednim nie-
mieckiej orkiestry operowej.

Maciej Deuar

ka Mary Philipps, która miała też nagłe
zastępstwo w Walkirii jako Fryka. Duń-
ska śpiewaczka Mette Ejsing obdarzo-
na aksamitnym, głębokim kontraltem
zabrzmiała doskonale jako Erda. Pro-
jektant kostiumów jednak zbytnio się nie
wysilił i wizualnie trudno ją było odróż-
nić od Walkirii.

Największym bohaterem tego
przedstawienia był zespół orkiestrowy
Canadian Opera Company pod batutą
Richarda Bradshawa. Nowy budynek

już nikt tego nie zmieni, powierzono
cenionej francuskiej śpiewaczce Annick
Massis. Ta znakomita Leila z Poławia-
czy pereł Bizeta czy Matylde di Shabran
Rossiniego była zdezorientowana w roli
Aminy. Na czym polega trudność? Śpie-
waczka wykonująca tę partię musi pro-
wadzić cały czas głos bardzo miękko i
perfekcyjnie operować barwą. Głos
powinien mieć nieodzowną dla tej roli
krystaliczność i dziewczęcość, a zara-
zem zmieniać kolor, bo śpiewaczka
musi zagrać głosem momenty transu
lunatycznego. Tego Massis nie potrafi-
ła. Śpiewała ze znaczną swobodą tech-
niczną, jest śpiewaczką o profilu belcan-
towym, ale zarazem pozbawioną tej nie-
odzownej dla bel canto charyzmy i fan-
tazji w śpiewie. Głos brzmiał momenta-
mi niestabilnie, frazę załamywała lekka,
ale zauważalna i zbędna wibracja, a ko-
loratura była bardziej rossiniowska niż
z ducha Belliniego.

Całą uwagę nie tylko w ariach, ale i
w scenach zbiorowych, skupiał Juan
Diego Florez. Potwierdził po raz kolej-
ny, że jest najwybitniejszym tenore di
grazia swego pokolenia. Z wokalnego

opery pozwolił na pomieszczenie 104
muzyków w kanale orkiestrowym. Od
23 lipca do 10 września odbyło się po-
nad 33 prób orkiestrowych. Nic dziw-
nego, że brzmiała imponująco i wywo-
ływała burzę oklasków przed podnie-
sieniem kurtyny.

Publiczność gorzej potraktowała
realizatorów przedstawienia – sceno-
grafa Michaela Levine’a oraz reżyse-
rów: Atoma Egoyana, Francois Girar-
da i Tima Albery. Oprócz oklasków, były

też gwizdy i okrzyki niezadowolenia.
Niemniej sukces Pierścienia Nibelun-
ga okazał się autentyczny. Po zakoń-
czeniu Zmierzchu bogów korporacja
Canon Company zorganizowała szam-
pańskie przyjęcie, zaś publiczność
cierpliwie czekała w kolejce po auto-
grafy artystów. Dyrekcja Canadian
Opera Company planuje powtórzenie
inscenizacji w 2010 r.

Kazik Jedrzejczak
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Uchem i okiem Basi JakubowskiejUchem i okiem Basi JakubowskiejUchem i okiem Basi JakubowskiejUchem i okiem Basi JakubowskiejUchem i okiem Basi Jakubowskiej

Rozstawieni strategicznie pracowni-
cy MET objaśniali, odpowiadali na py-
tania, zagadywali przechadzających się
pytając o ich doświadczenia z operą, i
kierowali do 3 technicznych stanowisk,
gdzie można było namacalnie i naocz-
nie przekonać się o ogromie pracy wy-
konywanej przed premierą. Kreowano
na naszych oczach papierowe japoń-
skie origami, większe i mniejsze mode-
le ptaków użytych w tej produkcji. Za-
raz obok, cierpliwi mogli na pamiątkę
wziąść do domu małe gipsowe odlewy
figurki japońskiej gejszy, a za tym sta-
nowiskiem – drewno i pokaz techniki
lakierowania desek sceny, jej odcieni i
zróżnicowań w ziarnie powierzchni za-
pobiegającym ślizganiu się artystów
chodzących po pochylni.

O 9:45 na scenie MET pojawił się
przedstawiciel ekipy technicznej, któ-
ra nadal jeszcze pracowała pełną parą
wykańczając dekoracje na scenie i
przez około godzinę uchylał rąbka ta-
jemnicy „kuchni” MET.

Tuż przed 11. wypełnioną szczelnie
salę przywitał Peter Gelb, oraz przypo-
mniał, że podczas pierwszej przerwy
wszyscy zebrani mogą odebrać toreb-
kę z lunchem, ufundowaną przed jed-
nego z dobroczyńców MET (3 malut-
kie podłużne kanapki, 2 ciasteczka, li-
trowa butelka wody). Próba generalna,
prowadzona przez Jamesa Levine’a,
była próbą „roboczą”. Obyło się jed-
nak bez przerw, bo widać Maestro Le-
vine był zadowolony z jej przebiegu. Po
piewszym akcie ponownie powitaliśmy
na scenie Petera Gelba tym razem w

towarzystwie burmistrza Nowego Jor-
ku Michaela Bloomberga, który w krót-
kim przemówieniu gratulował nowej dy-
rekcji i wyraził optymistyczną nadzieję
na spektakularny sukces nadchodzą-
cego sezonu.

Zorganizowano też loterię. Wszyscy
uczestnicy otwartego domu MET mo-
gli wypełnić losy swymi danymi oso-
bowymi i wygrać wiele cennych na-
gród. 5 pierwszych osób otrzymało 2
bilety na jeden ze spektakli sezonu (do
wyboru przez zwycięzcę z wyjątkiem
premierowych wieczorów nowych pro-
dukcji i Gali 40. lecia MET). Kolejnych
12 szczęśliwców otrzymało fotografie
z autografami legendarnych śpiewa-
ków w kostiumach ról wykonywanych
w MET.

Próba generalna zakończyła się
około 15. i zaraz po niej rozpoczęła
się dyskusja z udziałem Jamesa Levi-
ne’a, występujących w spektaklu śpie-
waków oraz wszystkich odpowiedzial-
nych za nową produkcję. Wymienia-
no na gorąco wrażenia, padały pyta-
nia z sali.

Ostatnim punktem programu
„Otwartego Domu” było „Walk the Sta-
ge” czyli przejście po scenie MET. Zna-
komicie zorganizowana kolejka chęt-
nych ciągnęła się od podziemi, a koń-
czyła na scenie, którą wyścielono dwo-
ma gąbczastymi dywanikami, by nie
podrapać i nie zniszczyć lakieru. Plano-
wano zakończenie imprezy o 17., ale jak
mi powiedziano, MET nie zamknie drzwi
dopóki ostatnia osoba, która wyrazi
życzenie przejścia przez scenę nie za-

spokoi swego pragnienia. Ogromny
wysiłek, tysiące ludzi, godna najwyższe-
go podziwu sprawność organizacyjna.
Niezwykle udana próba odbrązowienia
„elitarności” opery i przybliżenia jej
„człowiekowi z ulicy”.

W ramach zdobywania nowych wiel-
bicieli opery obniżono też ceny najtań-
szych biletów na tzw. „Family Circle” z
26 do 15 dolarów.

Jakie jeszcze nowości wprowadzo-
no w MET? Wszyscy spóźnialscy do-
brze wiedzą, że po rozpoczęciu spek-
taklu, nie wolno wejść na widownię do
pierwszej przerwy. Spóźnionych kieru-
je się do Liszt Hall, w którym można
słuchać z głośników przebiegu spek-
taklu, a na ekranie oglądać artystów na
scenie. Robert Greenebrg, vice prezes
Panasonica, 2 lata temu należał do
owych spoźnialskich i zauważył, że ja-
kość sprzętu w Liszt Hall odbiega od
doskonałości. Podarował więc MET
sporą ilość najwyższej jakości ekranów
plazmowych. Część z nich będzie uży-
ta do transmisji na bieżąco w Liszt Hall,
a część, strategicznie rozmieszczona
na terenie MET, ma zainstalowane do-
tykowe ekrany, na których można wy-
bierać archiwalne fragmenty spektakli
z MET.

Respektując wielonarodowość wi-
dzów i patronów MET, Peter Gelb po-
stanowił też wprowadzić wielojęzycz-
ność tłumaczeń libretta pojawiającego
się na indywidualnych ekranikach. Do
wyboru będziemy mieć poza angiel-
skim: niemiecki, hiszpański i japoński.

Do popularyzacji opery włączono

Otwarcie sezonu 2006/7 w MET jest jedną z najbardziej spektakularnyh atrakcji rocznico-
wych obchodów w Lincoln Center. To właśnie w 2006 r. mija 40 lat od momentu jego

otwarcia. Po raz pierwszy też od 20 lat, sezon otwiera nowa produkcja Madama Butterfly, której
ogromny sukces odnotowano już w Londynie w ubiegłym sezonie i która zdobyła prestiżową
Olivier Award. Jest to koprodukcja MET, English National Opera oraz Lithuanian National Opera.
Zanim jednak zabrzmiały fanfary ogłaszające otwarcie sezonu, 22 IX po raz pierwszy w historii
tego domu operowego, udostępniono MET szerokiej publiczności w tzw. Open House obej-
mującym próbę generalną. Bezpłatne bilety rozdawano od środy. Kolejka ustawiła się już po-
przedniego wieczoru i karnie biwakowała przed MET do otwarcia kas, czyli do 10 rano.
22 IX przed 9 rano kolejny „ogonek” do wejścia sięgał daleko poza obręb fontanny ustawionej
pośrodku Lincoln Center. Wielu zawiedzionych przechadzało się po placu z napisem „potrze-
buję jeden bilet”. Front MET udekorowano ogromnym prostokątem matriału podającym tytuł
opery Pucciniego w kaligrafii japońskiej. Na głównym poziomie MET zorganizowano niewielką
wystawę kostiumów do nowej produkcji. Były panele ze szkicami projektów, a trójwymiarowy
model sceny prezentował jedno z ciekawszych rozwiązań scenograficznych.
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też środki miejskiego transportu w No-
wym Jorku. Przez cały wrzesień w po-
ciągach, metrze, autobusach, na kio-
skach spożywczych na ulicach i gdzie
tylko się dało, można było obejrzeć pla-
katy i wspaniałe zdjęcia z najnowszej
produkcji Madama Butterfly. Również
jeden z bardziej renomowanych do-
mów handlowych Saks Fifth Avenue w
ogromnych witrynach przez tydzień,
począwszy od 2 X, demonstrował
część scenografii i kostiumów z naj-
nowszej produkcji Madama Butterfly.

Od nowa zaprojektowano też stro-
nę internetową MET; przerobiono wy-
gląd programów rozdawanych widzom
przed spektaklem, zmieniono logo, ina-
czej zorganizowano zawartość infor-
macyjną, a krótkie biogramy występu-
jących śpiewaków, dyrygentów i auto-
rów produkcji zaopatrzono w malutkie
zdjęcia. Kalendarz nadchodzącego se-
zonu też nieco zmienił szatę graficzną.

Od 25 IX można również wykupić
abonament na Sirius Satelite Radio,
które nadaje 24 godziny na dobę 7 dni
w tygodniu i oferuje bieżące i archiwal-
ne spektakle z MET. Sirius jest dostęp-
ny w Nowym Jorku na kanale 85, a
cena miesięcznego abonamentu wy-
nosi 12,95 dolarów.

Dokładnie tydzień po gali rozpoczy-
nającej sezon prasa ogłosiła kolejne
„rewolucyjne” posunięcie marketingo-
we MET. Od poniedziałku do czwartku
włącznie sprzedawanych będzie 200
biletów po 20 dolarów za sztukę (2 na
osobę). Miejsca normalnie kosztowa-
łyby 100 dolarów (tył orkiestry). Sprze-
daż rozpoczyna się na 2 godziny przed
podniesiem kurtyny i oczywiście doty-
czy biletów jeszcze dostępnych i nie
tylko na parterze. Już pierwszego dnia
w ciągu pierwszych 20 minut sprzeda-
no 160 biletów, a pozostałe 40 do
19:10. To wspaniałe posunięcie ma
szansę przyciągnąć nieco młodszą
widownię. Jak bowiem obliczono, prze-
ciętny, statystyczny wiek stałych bywal-
ców MET wynosi 65 lat. Wiadomo też,
że w ubiegłym sezonie MET sprzedała
zaledwie 77% biletów (dla porównania
w sezonie 1999/2000 sprzedano ich
93%). MET to kolos zatrudniający w
pełnym i niepełnym wymiarze 1 500
pracowników, którego budżet w ubie-
głym sezonie wyniósł 225 milionów do-
larów.

Otwarto też w lobby MET, na parte-
rze, galerię Arnold and Marie Schartz,
gdzie można obejrzeć (wstęp bezpłat-
ny) cykl obrazów współczesnych twór-
ców pod ogólnym tytulem Heroiny,
przedstawiających ich wizję bohaterek
oper bieżącego sezonu.

Sam wieczór gali był doprawdy uni-
kalny w historii Nowego Jorku. Na Ti-
mes Square ogromny ekran Panaso-
nic i rozstawione strategicznie kolum-
ny umożliwiły tysiącom nowojorczyków
słuchanie i oglądanie otwarcia sezonu
w MET. Ilość wyściełanych miękkich
krzeseł zwiększono w ostatniej chwili
do 900, bo znakomita ich większość
zajęta już była od wczesnych godzin
porannych. Reszta – musiała zadowo-

lić się miejscami stojącymi. Na placu
MET, przed ogromnym ekranem usta-
wiono natomiast 3 000 krzeseł. Ci bez
wejściówek – szczelnie zapełnili wszel-
kie obrzeża. Osobistości świata kultu-
ry, sztuki i biznesu wkraczały do wnę-
trza MET po czerwonym dywanie już
od około 18:00 (początek gali 18:30),
a ich nazwiska podawano do wiado-
mości przez mikrofon. Tłumy reporte-
rów, fotografów reprezentujących
wszystkie możliwe media pstrykały
zdjęcia Meg Ryan w czarnej wieczoro-
wej sukni i wielką atencją
obdarzyły Salmana Ru-
shdiego. Były też czwo-
ronogi. Na widowni
obecny był jeden pies-
przewodnik niewidomej
osoby i bardzo dobrze
wychowany Chihahua
spoczywający podczas
spektaklu na kolanach
jednej ze znakomitości.

Podczas pierwszej
przerwy Peter Gelb uho-
norował publicznie mał-
żenstwo Bass nadając
poziomowi Grand Tier
oficjalnie nazwę Merce-
des T. Bass Tier. W grud-
niu 2005 r. przekazali
MET najwyższy jak dotąd
w historii dar finansowy –
25 milionów dolarów.

52. letni reżyser te-
atralny i filmowy Anthony
Minghella znany jest chy-
ba wszystkim na świecie
najlepiej jako reżyser i
laureat Oscara za The
English Patient. Pisarz,
reżyser filmowy i telewi-
zyjny (np. Inspektor Mor-
se) w 2001 r. uhonorowa-
ny został tytułem Com-
mander of the British
Empire, a od 2003 r. jest
przewodniczącym British
Film Insitute. Madama
Butterfly to jego pierwsza
produkcja operowa i
przedstawił ją jako ja-
pońską sztukę teatralną
inspirowaną tradycyjnym
teatrem dla dorosłych
Bunraku, znanym rów-
nież pod nazwą „ningyo
joruri”, którego początki
w Osace sięgają roku
1684, kiedy to widoczni
dla widzów animatorzy
kukiełek przedstawiali
spektakle oparte na wydarzeniach z hi-
storii Japonii. W MET kukiełki dublują
niektóre postacie dramatu, a w przypad-
ku synka Butterfly, zastępują żywe
dziecko. Animatorami lalek jest Blind
Summit Theatre, trupa teatralna utwo-
rzona w 1997 r., która czerpie inspirację
właśnie z japońskiego teatru Bunraku.

Reszta skąpych dekoracji sceniczn-
cyh to białe parawany shoji, których
projektantem jest Michael Levine, zna-
ny już w MET z produkcji Eugeniusza
Oniegina i Mefistofelesa. Bajecznie

barwne kostiumy zaprojektowała uro-
dzona w Chinach, a od 1985 r. pracu-
jąca i mieszkająca w Nowym Jorku,
Han Feng, wykładowczyni na Harwar-
dzie, znana na świecie projektantka
prestiżowych kolekcji mody, do której
prywatnych klientek należą m.in. Susan
Sarandon, Jessye Norman i Gwyneth
Paltrow. Choreografię, mającą być
połączeniem elementów świata
Wschodu i Zachodu, opracowała uro-
dzona w Hong Kongu Carolyn Choa,
żona Anthony’ego Minghella, tancerka

i choreograf z niezwykle rozległym do-
świadczeniem w świecie opery. Świa-
tlo jest natomiast projektem wybitne-
go Brytyjczyka, Petera Mumforda, lau-
reta Olivier Award z 2003 r. za oświe-
tlenie w The Bacchae wystawionego w
Royal National Theatre.

W 2004 r. po mianowaniu Petera
Gelba na stanowisko generalnego
menadżera MET, Anthony Minghella
wysłał mu telegram z gratulacjami.
Obaj panowie znali się ze współpracy
w Sony Classical, którego Gelb był pre-
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Malcolm Arnoldalcolm Arnoldalcolm Arnoldalcolm Arnoldalcolm Arnold, wybitny brytyjski kompozytor urodzony 21 X
1921 r. w Northampton zmarł w wieku 84 lat 25 IX 2006. Był
bardzo płodnym twórcą znanym szerszej publiczności dzięki

wieloletniej współpracy z przemysłem filmowym.
Jego muzyka poważna była mniej znana i często spotykała się z

opinią, że jest zbyt trudna dla szerszej publiczności.
Kompozytor rozpoczął naukę kompozycji dosyć wcześnie, a w wie-

ku 16 lat został przyjęty do Royal College of Music, gdzie studiował grę
na trąbce u Enesta Halla, a kompozycję u Patricka Hadleya i Gordona
Jacoba. Podczas ostatniej wojny grał na trąbce w Orkiestrze Symfo-
nicznej BBC, a także w London Symphony Orchestra.  Poświęcił się
całkowicie komponowaniu w 1948 r. Przez ponad dwadzieścia lat kom-
ponował wszystkie rodzaje muzyki, w tym filmowej. Niestety ciężka cho-
roba spowodowała, że na początku lat 80. przestał komponować dla
filmu, a następnie całkowicie zaprzestał działalności twórczej. W 1993 r.
otrzymał  tytuł szlachecki za zasługi dla muzyki brytyjskiej.

W jego twórczości znajduje się dziewięć symfonii napisanych w
latach 1949-1985, około dwudziestu koncertów dedykowanych wybit-
nym artystom takim jak Yehudi Menuhin, Julian Bream, Leon Goos-
sens, Benny Goodman, czy Julian Lloyd Webber. Za muzykę do filmu
Most na rzece Kwai otrzymał Oscara.

Wiele nagrań jego dzieł znajduje się w katalogach takich wytwórni
jak Decca, EMI, Hyperion i Naxos.

(sl)

zesem i gdzie wydano w 1999 r. płytę z
muzyką do filmu Minghella The Talen-
ted Mr. Ripley. W odpowiedzi na tele-
gram, Gelb złożył mu ofertę wykreowa-
nia produkcji otwierającej jego pierw-
szy sezon w MET. Minghella był ostroż-
ny. Madama Butterfly, nad którą właśnie
pracował w Londynie, była jego
pierwszą produkcją operową i chciał
najpierw się przekonać czy jego roz-
wiązania sceniczne przypadną do gu-
stu widowni i krytyków. Gelb nie ustą-
pił, przekonał go, zainwestował w jego
talent „w ciemno” i podpisano kontrakt.

Przeniesienie produkcji z Londynu
do MET wymagało zmian przystosowu-
jących ją do większych rozmiarów sce-
ny. Zlikwidowano też schody prowa-
dzące na poziom muzyków orkiestry,
przedłużono prosecenium „zadasza-
jąc” część siedzących muzyków
czarną siatką, redukując ilość sączą-
cego się z ich pulpitów na scenę świa-
tła, co pomogło lepiej wykreować
„prawdziwie czarną” ciemność. Znako-
micie rozwiązano problem wzgórza, na
którym znajduje się dom Pinkertona.
Śpiewacy wchodzą po niewidocznych
dla widzów schodach umieszczonych
za pochylnią sceny i powoli pojawiają
się na tle barwnego, świetlistego pro-
stokąta tła, by po chwili schodzić po
czarnej, lakierowanej pochylni ku jej
przodowi. Sufit jest ogromnym, czar-
nym, zamocowanym pod kątem lu-
strem i odbija ruch postaci dramatu i
oszałamiająco barwne kimona japoń-
skie. Wspaniały kolorystycznie efekt:
czarny lakier desek sceny, paleta pa-
wich piór kostiumów odbita w lustrze,
soczysty błękit, czerwień i zieleń świa-
tła prostokąta tyłu sceny, białe rucho-
me parawany shoju zmieniające konfi-
gurację wnętrza, przesuwane przez
odziane na czarno postacie.

Do najbardziej dyskutowanych efe-
tów scenicznych należały jednak ku-
kiełki, najpierw dublujące Suzuki i
ogrodnika (który i tak przecież nie śpie-
wa), a potem zastępujące synka But-
terfly i ją samą w jednej ze scen (3

odziane na czarno i widoczne na sce-
nie osoby na jedną lalkę). Najbardziej
kontrowersyjne było oczywiście zastą-
pienie żywego dziecka, ale niezywkła
plastyczność ruchu kukiełki i jej emo-
cjonalnych reakcji, znakomicie zastą-
piła żywego aktora, którego zachowa-
nie za scenie, ze względu na wiek, nie
zawsze udawało się kontrolować. But-
terfly otrzymała swą dublerkę pod ko-
niec aktu II w scenie oczekiwania na
Pinkertona. Muzyczny finał posłużył
producentowi za tło do tańca/baletu/
snu Cio Cio San. Japoński tancerz z
wahlarzem wraz z animowaną kukiełką
Butterfly przedstawia widzom skróconą
wersję ich romansu i rozstania.

Sam spektakl również rozpoczyna
scena tańca-baletu i nieco nietypowo
– bo w kompletnej ciszy. Z totalnych
ciemności, w tyle pustej sceny pojawia
się ostro-czerwono-świetlisty prosto-
kąt, na którego tle ukazuje się powoli
sylwetka gejszy ubranej w białe kimo-
no z 2 wahlarzami i powiewnymi długi-
mi pasmami czerwonego jedwabiu nie-
zwiniętego pasa obi. Dołączają do niej
odziane na czarno 2 postacie. Zwijają
i drapują materię i pomagają w przy-
gotowaniu do uroczystości ślubnej.

Inne doskonałe efekty teatralne obej-
mowały pojawianie się i znikanie posta-
ci dramatu. Zasłaniano ich wejścia i wyj-
ścia rychomymi parawanami Shoji, prze-
suwanymi po scenie przez odziane na
czarno postacie. Jednym z ciekawszych
efektów był początek aktu II, który też
zaczął się w ciszy. We wnętrzu domu
Butterfly i Pinkertona ustawiono europej-
ski stół i dwa fotele. Na jednym z nich
siedzi Pinkerton, a jego japońska żona
przygotowuje mu na stole herbatę, którą
podaje mu przyklękając na poduszce
umieszczonej u jego stóp. Po chwili pa-
rawany zasłaniają niemą scenę domo-
wego zacisza i Pinkerton znika z życia
Cio Cio San pozostawiając po sobie tyl-
ko jeden, pewnie ten ulubiony przez nie-
go fotel; jedyny europejski sprzęt we
wnętrzu japońskiego domu.

Przepięknie też teatralnie rozwiąza-

no scenę miłosnego duetu obojga z
końca aktu I. Ubrani na czarno tance-
rze operowali białymi japońskimi lam-
pionami zawieszonymi na bardzo dłu-
gich giętkich drzewcach. Na zupełnie
zaciemnionej scenie widoczne były je-
dynie ubrane na biało postacie śpie-
waków i lampiony, które kreowały niby
ścieżki wyimaginowanego ogrodu i
migotały niby gwiazdy na niebie ro-
mantycznej nocy poślubnej. Finał du-
etu rozpoczęły sypiące się z góry pa-
pierowe płatki wiśni i spływające z su-
fitu długie girlandy gęsto rozmieszczo-
nych blado-różowych papierowych
kwiatów origami.

Początek aktu III również otwierają
kreacje origami. Tym razem to fruwa-
jące o świcie stado ptaków animowa-
nych podobnie jak lampiony z końca
aktu I.

Scena śmierci Cio Cio San jest na-
tomiast jedną z najlepszych jakie widzia-
łam. Moje pierwsze „ulubione samobój-
stwo” Butterfly pochodzi z 1986 r. z La
Scali i nie umiem między nimi wybrać,
ponieważ oba są niezwykle plastycz-
nie wstrząsające. W MET, 2 odziane na
czarno postacie chwytają za 2 końce
czerwonego pasa obi Cio Cio San sie-
dzącej po środku sceny tyłem do wi-
dzów i rozwijają powoli ogromną ilość
krwisto czerwonego jedwabiu po obu
jej stronach, po przekątnej sceny. Efekt
ten jak klamra spina początek i koniec
spektaklu. Czerwony weselny pas obi
przeistacza się na końcu opery w dwie
strugi jej krwi.

Po wybrzmieniu ostatnich nut sce-
nę zasłania kurtyna w kolorze niebielo-
nego lnu. Na naszych oczach, w ciszy,
niewidzialny pędzel czarną farbą kali-
grafuje po japońsku tytuł opery Pucci-
niego. Teatralnie i dramatycznie to jed-
na z najwspanialszych produkcji Ma-
dama Batterfly jakie widziałam. Niezwy-
kle stylowa, w pełnej harmonii z mu-
zyką. Ale o stronie muzyczno-wokalnej
napiszę państwu dopiero w kojelnej
mojej relacji z MET już za miesiąc.
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Anna Netrebko po rosyjskuAnna Netrebko po rosyjskuAnna Netrebko po rosyjskuAnna Netrebko po rosyjskuAnna Netrebko po rosyjsku

Arkadiusz JędrasikArkadiusz JędrasikArkadiusz JędrasikArkadiusz JędrasikArkadiusz Jędrasik

Anna Netrebko po swoich zdumiewających debiu-
tach jako młoda, nieznana śpiewaczka jest obec-

nie jedną z najbardziej ulubionych i rozchwytywanych
bohaterek lirycznych na świecie. Na swoich występach
operowych i koncertach ma zawsze komplet słuchaczy, a
często brakuje biletów dla wszystkich jej wielbicieli. Płyty
przez nią nagrane biją rekordy sprzedaży. Jej obecność za-
wsze podnosi rangę prestiżowych wydarzeń, jak choćby kon-
cert galowy podczas Mistrzostw Świata w piłce nożnej w Berlinie.
Wspaniały sopran Anny Netrebko mienił się blaskiem w utworach
Mozarta, Verdiego, Gounoda i Pucciniego. Artystka przygotowuje się
do nagrania Mimi (Cyganeria) w kwietniu 2007 r. Jednakże Anna Ne-
trebko nie koncentrowała się nigdy w swoich produkcjach płytowych na
repertuarze rosyjskim, choć jest to dla niej rodzinny repertuar. Teraz przy-
szedł czas na najpiękniejsze arie i melodie rosyjskie.

Jest to dla śpiewaczki bardzo oso-
biste nagranie, które zrealizowała w
swoim macierzystym teatrze opero-
wym, w Teatrze Maryjskim w Petersbur-
gu. To właśnie tam rozpoczęła się jej
spektakularna kariera, a dyrygent Wa-
lery Giergiew stał się jej mentorem i
przyjacielem. To dziś chyba najlepszy
tandem do przedstawienia skarbów
opery rosyjskiej! Giergiew powtarzał
często, że jest szczęśliwy poświęcając
temu swoje życie. Anna Netrebko jest
zachwycona, że może brać udział w tej
misji. „Przed dziesięcioma laty opera
rosyjska było dużo mniej znana poza
granicami Rosji, jednak teraz to się
zmieniło, a wszystko dzięki uporowi i
promocji Walerego Giergiewa i Teatru
Maryjskiego, którzy bardzo ciężko pra-
cują i wystawiają wiele nowych, cudow-
nych produkcji” – mówi artystka. Gier-
giew nie bez powodu jest dumny ze
swego dziedzictwa kulturalnego: „Ro-
sjanie wiele zrobili w dziedzinie opery.
Myślę, że uważamy się za szczęśliwych
depozytariuszy jednej z najważniej-
szych tradycji historii muzyki. I z
Aneczką (tak ją zdrobniale nazywa) w
dziełach takich jak Wojna i Pokój, Za-
ręczyny w klasztorze Prokofiewa wysta-
wiamy naszą operę na próbę w Lon-
dynie, Mediolanie i Ameryce”.

Anna jest bardzo szczęśliwa, że
publiczność amerykańska mogła od-
kryć Glinkę. „Przed jedenastoma laty
wystąpiliśmy w San Francisco z Rusła-
nem i Ludmiłą. Wracam tam dosyć czę-
sto i publiczność ciągle pamięta o tym
wydarzeniu, jak o czymś niezwykłym i
bardzo ważnym. Ta opera, ta muzyka
dźwięczą nadal w uszach ludzi i uwa-
żam, że jest to wspaniałe”. Według
Giergiewa, ten triumf był dziełem Ne-

trebko. „Podjęliśmy szalone ryzyko
powierzając Annie, wtedy bardzo mło-
dej, niedoświadczonej śpiewaczce,
główną rolę, tak bardzo trudną. Powta-
rzałem sobie, że jeśli wszystko pójdzie
dobrze, sukces i radość będą tym więk-
sze. I rzeczywiście wynik był wspania-
ły. Anna pokazała, że jest idealna do
tej roli – nie tylko ze względu na swój
talent i możliwości wokalne, ale także
ze względu na swoją grę. To było takie
naturalne. W życiu rzadko się zdarza,
żeby ryzyko aż tak się opłacało”.

Słuchacze mogą się delektować
owocami zdumiewającej współpracy
Anny Netrebko i Walerego Giergiewa.
To właśnie aria z symbolicznej roli Anny
– Nataszy w Wojnie i Pokoju Prokofiewa
zapoczątkowała jej karierę na Zacho-
dzie w 2002 r. Giergiew mówi, że ta rola
jest stworzona dla niej. „Nawet jeśli
Anna uczy się wielu innych, nowych ról,
rola Nataszy pozostanie jedną z najważ-
niejszych w jej życiu, to dlatego, że ten
typ bohaterki doskonale odpowiada jej
możliwościom teatralnym, wokalnym i
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muzycznym. Anna odpowiada także
idealnie wizualnemu obrazowi bohater-
ki”. Na jej nowej płycie usłyszymy także
scenę listu Tatiany w Eugeniuszu Onie-
ginie Czajkowskiego. W przeciwieństwie
do sporej liczby sopranistek, które po-
dejmowały się tej roli, Anna zarówno na
płaszczyźnie wizualnej jak i słuchowej
podobna jest do młodej dziewczyny –
uczuciowej i naiwnej, takiej, jaką sobie
wyobrażał Czajkowski. A przecież jesz-
cze nie śpiewała na scenie roli Tatiany.

„Pomijając cudowne melodie –
mówi Netrebko – w operze rosyjskiej
niezwykle bogata jest orkiestracja”. Nie
bez znaczenia jest fakt, iż śpiewa te-
raz w ojczystym języku. „To dla mnie
taka radość śpiewać muzykę rosyjską
przez całe pięć dni, gdyż moje zagra-
niczne kontrakty nie zawsze zapew-
niają mi taki luksus śpiewania rosyjskiej
muzyki!”.

Niektóre z oper nagranych na tej
płycie znane są publiczności między-
narodowej, jednak inne są nadal ukry-
tymi klejnotami. Giergiew wyjaśnia: „Je-

śli pojęcie opery rosyjskiej praktycznie
nie istniało przed dwustu laty, obecnie
można mówić nie tylko o pięciu, czy
sześciu znanych operach, ale także o
niewiarygodnie pięknych operach Rim-
skiego-Korsakowa, Glinki i o mniej zna-
nych operach Czajkowskiego”. Nie
podlega dla niego żadnej wątpliwości,
że Śnieguliczka Rimskiego-Korsakowa
to prawdziwe arcydzieło. „To jest ab-
solutnie wspaniała opera”. Trzeba być
głuchym i ślepym, żeby się w niej nie
zakochać!”. Dyrygent mówi także, że
nie może się doczekać kiedy zabierze
ją w świat z Anną Netrebko i z Teatrem
Maryjskim.

Niektóre z nagranych ról Anna śpie-
wała właśnie na scenie w realizacjach
Teatru Maryjskiego. Artystka przyznaje,
że przejście na język rosyjski po wielkich
rolach śpiewanych w języku włoskim lub
francuskim jest jednak wielkim wyzwa-
niem: „Potrzebuję czasu, żeby popraw-
nie usytuować swój głos. Chociaż role,
które śpiewam nie są zbyt trudne dla
mnie, jednak muzyka rosyjska nałado-

wana jest takimi emocjami, że wymaga
dość ciężkiego brzmienia. Muszę więc
pracować nad oddechem. Należy go
dobrze utrzymać, w przeciwnym razie nie
dotrwa się do końca opery!”.

Anna Netrebko wiele lat czekała na
zrealizowanie takiego rosyjskiego albu-
mu. Teraz jest zachwycona końcowym
rezultatem swojej najnowszej pracy. „To
dla mnie tak wiele znaczy móc nagry-
wać muzykę rosyjską z tą cudowną
orkiestrą i z Walerym. I jestem napraw-
dę szczęśliwa, że mam zaszczyt na-
grywać te wspaniałe arie sopranowe w
swojej ojczyźnie. Niektóre z nich nie
były być może nagrywane od bardzo
dawna i to także jest dla mnie wielki
zaszczyt”. „Uważam, dodaje Giergiew,
że jest to dopiero pierwszy krok, który
robimy dzisiaj razem z Anną”. Warto
zatem posłuchać najnowszej płyty
Anny Netrebko…

współpraca: Małgorzata Kaczmarek
Na podstawie materiałów DG
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PPPPPorozmawiajmy o repertuarze zorozmawiajmy o repertuarze zorozmawiajmy o repertuarze zorozmawiajmy o repertuarze zorozmawiajmy o repertuarze z
TTTTTwojej nowej płyty z ariami Mozarta.wojej nowej płyty z ariami Mozarta.wojej nowej płyty z ariami Mozarta.wojej nowej płyty z ariami Mozarta.wojej nowej płyty z ariami Mozarta.
Czy Czy Czy Czy Czy to to to to to jest kolekcja jest kolekcja jest kolekcja jest kolekcja jest kolekcja TTTTTwoich ulubionychwoich ulubionychwoich ulubionychwoich ulubionychwoich ulubionych
arii czy jedynie wspaniała mieszanka?arii czy jedynie wspaniała mieszanka?arii czy jedynie wspaniała mieszanka?arii czy jedynie wspaniała mieszanka?arii czy jedynie wspaniała mieszanka?

Kiedy 27 stycznia tego roku zabiły
w Salzburgu dzwony symbolizujące
250. rocznicę urodzin Mozarta, świat
stał się pijany od jego muzyki. Dla wie-
lu ludzi reprezentuje on szczyt możli-
wości muzycznych – czy myślimy o
jego symfoniach, muzyce fortepiano-
wej, wokalnej, kameralnej czy chóral-
nej. W jednym pociągnięciu pióra po-
trafił opisać tyle uczuć. Tak więc główną
przyczyną nagrania tej płyty była chęć
oddania osobistego hołdu Mozartowi,
chciałem jednak także głębiej wniknąć
w jego arie, zwłaszcza te mniej znane.

Na płycie zaśpiewałeś Leporella iNa płycie zaśpiewałeś Leporella iNa płycie zaśpiewałeś Leporella iNa płycie zaśpiewałeś Leporella iNa płycie zaśpiewałeś Leporella i
Don Giovanniego. Jak tego dokona-Don Giovanniego. Jak tego dokona-Don Giovanniego. Jak tego dokona-Don Giovanniego. Jak tego dokona-Don Giovanniego. Jak tego dokona-
łeś?łeś?łeś?łeś?łeś?

Cóż, fakt, że wykonywałem te role na
scenie ułatwił sprawę. Zresztą cudow-
nie jest mieć przy sobie kogoś takiego
jak sir Charles Mackerras prowadzące-
go Szkocką Orkiestrę Kameralną w fan-
tastycznej Town Hall w Glasgow. On
dokonał niezliczonych wykonań i na-
grań oper Mozarta. Dyryguje od 11 roku
życia. Jedna z arii koncertowych zosta-
ła napisana przez 11. letniego Mozarta,
tak więc zrozumieli się bez słów.

Czy są na tym nagraniu jakieśCzy są na tym nagraniu jakieśCzy są na tym nagraniu jakieśCzy są na tym nagraniu jakieśCzy są na tym nagraniu jakieś
nowe role?nowe role?nowe role?nowe role?nowe role?

Tak. To byłoby za proste, gdybym
nagrał tylko arie, które wcześniej już wy-
konywałem. Chciałem spróbować cze-
goś nowego, jak np. roli Papagena –
wejść w jego charakter, popracować
nad nim. Koncertowe arie są jednak
różne: fantastyczna Aspiri rimorsi atro-
ci z zadziwiającym początkowym recy-
tatywem czy słodka Männer suchen
stets zu naschen – widzisz, mężczyźni
zawsze patrzą w stronę kobiet, które
wzbudzają ich sympatię i chcą skub-
nąć trochę tych słodyczy, ale u Mozar-
ta jest zawsze morał z historii, a w tym
przypadku jest to „ojcowie, trzymajcie
swoje słodycze pod kluczem”.

Kiedy słuchasz słów „Männer su-Kiedy słuchasz słów „Männer su-Kiedy słuchasz słów „Männer su-Kiedy słuchasz słów „Männer su-Kiedy słuchasz słów „Männer su-
chen stets zu naschen” jak sądzisz,chen stets zu naschen” jak sądzisz,chen stets zu naschen” jak sądzisz,chen stets zu naschen” jak sądzisz,chen stets zu naschen” jak sądzisz,
jaki Mozart był w stosunku do kobiet?jaki Mozart był w stosunku do kobiet?jaki Mozart był w stosunku do kobiet?jaki Mozart był w stosunku do kobiet?jaki Mozart był w stosunku do kobiet?
Może sam był Don Juanem?Może sam był Don Juanem?Może sam był Don Juanem?Może sam był Don Juanem?Może sam był Don Juanem?

Oczywiście. Mozart miał coś w swo-
ich  oczach, co wskazuje na jego spo-
re poczucie humoru. Wgłębiając się w
jego arie można odkryć mistrzostwo
łączenia różnych stylów. Jest jedna aria:
Diggi, daggi, którą napisał jak miał 11
lat. Słuchając jej wiadomo, że już w tym
wieku miał świetny zmysł orkiestracji.

TTTTTwój debiut odbył się w Wwój debiut odbył się w Wwój debiut odbył się w Wwój debiut odbył się w Wwój debiut odbył się w Walijskiejalijskiejalijskiejalijskiejalijskiej

Wziąłbym Mozarta ze sobą do baruWziąłbym Mozarta ze sobą do baruWziąłbym Mozarta ze sobą do baruWziąłbym Mozarta ze sobą do baruWziąłbym Mozarta ze sobą do baru

Bryn TBryn TBryn TBryn TBryn Terfel prezentuje urodzinowy upominek dla Mozartaerfel prezentuje urodzinowy upominek dla Mozartaerfel prezentuje urodzinowy upominek dla Mozartaerfel prezentuje urodzinowy upominek dla Mozartaerfel prezentuje urodzinowy upominek dla Mozarta

Agencja Artystyczna M-ART Moniki A. Gąsiorek

oraz

Filharmonia Narodowa

zapraszają na niezwykły koncert

Filharmonia Narodowa – Warszawa,
Sala kameralna, 23 listopada godz.1900

wspaniały zespół rosyjskich wirtuozów

Brahms Trio
Natalia Rubinstein, fortepian

Dmitry Vasiliev, skrzypce
Vladimir Balshin, wiolonczela
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Operze Narodowej w roli Guglielmo.Operze Narodowej w roli Guglielmo.Operze Narodowej w roli Guglielmo.Operze Narodowej w roli Guglielmo.Operze Narodowej w roli Guglielmo.
Czy nagrałeś już tę rolę wcześniej?Czy nagrałeś już tę rolę wcześniej?Czy nagrałeś już tę rolę wcześniej?Czy nagrałeś już tę rolę wcześniej?Czy nagrałeś już tę rolę wcześniej?

Nie, to pierwszy raz kiedy nagrałem
tę rolę, ale jest ona dla mnie bardzo
ważna. Cosi była pierwszą operą Mo-
zarta, którą wykonywałem i to był mój
brytyjski debiut. Dopiero co skończy-
łem szkołę i od razu trafiła mi się moż-
liwość pracy z sir Charlsem Mackerra-
sem – był zresztą jedynym dyrygentem,
który mnie przesłuchiwał. Pamiętam, że
było to dla mnie bardzo stresujące.

Wiesz jak to jest – młody walijski bas-
baryton na samym początku kariery
jest przesłuchiwany przez takiego ar-
tystę. Powierzenie mi tej roli było fan-
tastyczną sprawą.

Jakie było TJakie było TJakie było TJakie było TJakie było Twoje najważniejsze do-woje najważniejsze do-woje najważniejsze do-woje najważniejsze do-woje najważniejsze do-
świadczenie w pracy nad Mozartem?świadczenie w pracy nad Mozartem?świadczenie w pracy nad Mozartem?świadczenie w pracy nad Mozartem?świadczenie w pracy nad Mozartem?

Myślę, że jako śpiewak zawsze
będę pamiętać ten pierwszy raz na
scenie. Po raz pierwszy śpiewałem Fi-
garo w Santa Fé, które jest przepięk-
nym miastem w stanie Nowy Meksyk.

Było to na środku pustyni, prawie spo-
dziewałem się kowboi wpadających na
scenę. To była świetna produkcja, a w
obsadzie znaleźli się tacy artyści jak
Susan Graham i Heidi Grant Murphy.
Wszyscy byliśmy młodymi śpiewaka-
mi, którzy dopiero co rozpoczynali
swoją przygodę z Mozartem. Śpiewa-
łem Mozarta podczas wszystkich mo-
ich debiutów – w La Scali w Mediola-
nie, MET w Nowym Jorku, Covent Gar-
den w Londynie i w Walijskiej Operze
Narodowej.

Muzyka Mozarta brzmi lekko iMuzyka Mozarta brzmi lekko iMuzyka Mozarta brzmi lekko iMuzyka Mozarta brzmi lekko iMuzyka Mozarta brzmi lekko i
zwiewnie, ale wyobrażam sobie, żezwiewnie, ale wyobrażam sobie, żezwiewnie, ale wyobrażam sobie, żezwiewnie, ale wyobrażam sobie, żezwiewnie, ale wyobrażam sobie, że
jej wykonywanie musi być wielkim wyjej wykonywanie musi być wielkim wyjej wykonywanie musi być wielkim wyjej wykonywanie musi być wielkim wyjej wykonywanie musi być wielkim wy-----
zwaniem. Przed tym jak rozpocząłeśzwaniem. Przed tym jak rozpocząłeśzwaniem. Przed tym jak rozpocząłeśzwaniem. Przed tym jak rozpocząłeśzwaniem. Przed tym jak rozpocząłeś
nagranie duetu Pnagranie duetu Pnagranie duetu Pnagranie duetu Pnagranie duetu Papagena/Papagena/Papagena/Papagena/Papagena/Papage-apage-apage-apage-apage-
no, obydwoje z Miah Pno, obydwoje z Miah Pno, obydwoje z Miah Pno, obydwoje z Miah Pno, obydwoje z Miah Person uznali-erson uznali-erson uznali-erson uznali-erson uznali-
ście to za najtrudniejsze nagranie naście to za najtrudniejsze nagranie naście to za najtrudniejsze nagranie naście to za najtrudniejsze nagranie naście to za najtrudniejsze nagranie na
całej płycie. Dlaczego?całej płycie. Dlaczego?całej płycie. Dlaczego?całej płycie. Dlaczego?całej płycie. Dlaczego?

Z mojego punktu widzenia wydaje mi
się, że jest tak dlatego, bo przez ostatni
rok pracowałem po drugiej stronie bie-
guna – śpiewałem Wagnera. Powrót do
Mozarta był więc jak zmiana oleju w
samochodzie – trzeba się na nowo prze-
konać jak technika pracuje z tym kom-
pozytorem. Młodzi śpiewacy nigdy nie
powinni myśleć, że wykonywanie Mo-
zarta jest najłatwiejszą rzeczą, jaką
można zrobić. Faktycznie jest zupełnie
inaczej – jest on jednym z najtrudniej-
szych kompozytorów. Repertuar zawar-
ty na mojej płycie był dużym wyzwa-
niem. Muszę jednak przyznać, że Mo-
zart naprawdę potrafił pisać dla bas-
barytona. Zadziwiające, jak wiele jest
ról, które mogę wykonywać – od Papa-
gena, przez Masetto, do Leporella. Poza
tym każdy teatr operowy chce mieć Mo-
zarta w sezonie, co jest prawdziwą
gratką i dla wykonawcy!

Który fragment ze swojej płytyKtóry fragment ze swojej płytyKtóry fragment ze swojej płytyKtóry fragment ze swojej płytyKtóry fragment ze swojej płyty
„Simple Gift” mógłbyś zarekomendo-„Simple Gift” mógłbyś zarekomendo-„Simple Gift” mógłbyś zarekomendo-„Simple Gift” mógłbyś zarekomendo-„Simple Gift” mógłbyś zarekomendo-
wać by przedstawić Mozarta ludziom?wać by przedstawić Mozarta ludziom?wać by przedstawić Mozarta ludziom?wać by przedstawić Mozarta ludziom?wać by przedstawić Mozarta ludziom?

Mozart jest doskonale znany, więc
nie wiem czy jest jeszcze potrzeba
przedstawienia jego prac. Jak już po-
wiedziałem, jest to szczyt wyobrażenia
jak muzyka powinna wyglądać. Ale je-
śli zostałbym zapytany o trzy najlepsze
to wybrałbym: Non piu andrai, trio z
Cosi fan tutte i arie koncertowe: Cosi
dunque tradici i Aspiri rimorsi atroci –
obydwie są wyjątkowe.

Jeśli Wolfgang Amadeusz byłbyJeśli Wolfgang Amadeusz byłbyJeśli Wolfgang Amadeusz byłbyJeśli Wolfgang Amadeusz byłbyJeśli Wolfgang Amadeusz byłby
wciąż wśród nas i miałbyś szansę gowciąż wśród nas i miałbyś szansę gowciąż wśród nas i miałbyś szansę gowciąż wśród nas i miałbyś szansę gowciąż wśród nas i miałbyś szansę go
spotkać, o co chciałbyś go zapytać?spotkać, o co chciałbyś go zapytać?spotkać, o co chciałbyś go zapytać?spotkać, o co chciałbyś go zapytać?spotkać, o co chciałbyś go zapytać?

Przepadam za kolekcjonowaniem
sztuki i czasem kupuję współczesne
prace. Podczas spotkania z kimś tak
niesamowitym i wielkim byłbym pew-
nie tak zdenerwowany, że nie miałbym
zupełnie pojęcia o co go zapytać. Za-
miast tego zabrałbym go pewnie w ja-
kieś idealne miejsce, jak np. do szkoc-
kiego baru, z lampką whisky Lagavulin
dla mnie, a dla niego... wybrałbym
może 15. letniego Macallana. Odbyli-
byśmy miłą pogawędkę i nie sądzę, że
dotyczyłaby muzyki!

© DG 2006
tłumaczenie: Magdalena TMagdalena TMagdalena TMagdalena TMagdalena Todynekodynekodynekodynekodynek
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PPPPPodczas koncertu w Krakowie za-odczas koncertu w Krakowie za-odczas koncertu w Krakowie za-odczas koncertu w Krakowie za-odczas koncertu w Krakowie za-
gra Pgra Pgra Pgra Pgra Pan utwory Ravela, a to już Pan utwory Ravela, a to już Pan utwory Ravela, a to już Pan utwory Ravela, a to już Pan utwory Ravela, a to już Pań-ań-ań-ań-ań-
ska kolejna wizyta w Pska kolejna wizyta w Pska kolejna wizyta w Pska kolejna wizyta w Pska kolejna wizyta w Polsce. Co za-olsce. Co za-olsce. Co za-olsce. Co za-olsce. Co za-
pamiętał Ppamiętał Ppamiętał Ppamiętał Ppamiętał Pan z poprzedniego po-an z poprzedniego po-an z poprzedniego po-an z poprzedniego po-an z poprzedniego po-
bytu w naszym kraju, w grudniu ubie-bytu w naszym kraju, w grudniu ubie-bytu w naszym kraju, w grudniu ubie-bytu w naszym kraju, w grudniu ubie-bytu w naszym kraju, w grudniu ubie-
głego roku?głego roku?głego roku?głego roku?głego roku?

Po pierwsze, to było dla mnie bar-
dzo wzruszające przeżycie – zagrać w
ojczyźnie Chopina. Tamta sala miała
wyjątkową akustykę i z ogromną przy-
jemnością wykonałem nie tylko utwory
Chopina, ale i Koncert włoski Bacha.
Przypominam sobie ogromne skupie-
nie publiczności…

Kompozycje Ravela wymagają odKompozycje Ravela wymagają odKompozycje Ravela wymagają odKompozycje Ravela wymagają odKompozycje Ravela wymagają od

wykonawcy przede wszystkim niesa-wykonawcy przede wszystkim niesa-wykonawcy przede wszystkim niesa-wykonawcy przede wszystkim niesa-wykonawcy przede wszystkim niesa-
mowitej techniki i brawurymowitej techniki i brawurymowitej techniki i brawurymowitej techniki i brawurymowitej techniki i brawury, ale podej-, ale podej-, ale podej-, ale podej-, ale podej-
rzewam, że nie tylko... Czego szukarzewam, że nie tylko... Czego szukarzewam, że nie tylko... Czego szukarzewam, że nie tylko... Czego szukarzewam, że nie tylko... Czego szuka
PPPPPan w tej muzyce?an w tej muzyce?an w tej muzyce?an w tej muzyce?an w tej muzyce?

Grać Ravela to przede wszystkim
zrozumieć skomplikowaną osobo-
wość tego niezwykle tajemniczego i
wrażliwego człowieka, cierpiącego
duchowe męki. Za pozorną łatwością
i przejrzystością kryje się prawdziwie
koronkowa robota, ogromna ilość de-
tali. Szczerość przesłania jego dzie-
cięcą nieśmiałość. Za ciemną stroną
Scarbo (z Gaspard de la nuit, przyp.
D. Staszkiewicz) kryje się specyficz-

ny rodzaj humoru. To sztuka kontra-
stów.

PPPPPańskie nagranie muzyki Ravelaańskie nagranie muzyki Ravelaańskie nagranie muzyki Ravelaańskie nagranie muzyki Ravelaańskie nagranie muzyki Ravela
dla Harmonii Mundi spotkało się z en-dla Harmonii Mundi spotkało się z en-dla Harmonii Mundi spotkało się z en-dla Harmonii Mundi spotkało się z en-dla Harmonii Mundi spotkało się z en-
tuzjastycznym przyjęciem. Jaka bę-tuzjastycznym przyjęciem. Jaka bę-tuzjastycznym przyjęciem. Jaka bę-tuzjastycznym przyjęciem. Jaka bę-tuzjastycznym przyjęciem. Jaka bę-
dzie następna płyta?dzie następna płyta?dzie następna płyta?dzie następna płyta?dzie następna płyta?

Właśnie nagrałem wszystkie walce
Chopina. Ponieważ towarzyszyły mi
one od wczesnego dzieciństwa i bar-
dzo często je wykonywałem, dlatego
to nagranie było dla mnie tak ważne.
Po Chopinie powrócę w przyszłym roku
do muzyki dawnej, nagrywając album
poświęcony muzyce Couperina.
Wbrew pozorom, twórczość tego kom-

Alexandre TharaudAlexandre TharaudAlexandre TharaudAlexandre TharaudAlexandre Tharaud
opowiada o Ravelu i Chopinieopowiada o Ravelu i Chopinieopowiada o Ravelu i Chopinieopowiada o Ravelu i Chopinieopowiada o Ravelu i Chopinie

Uznawany za jednego z najbardziej oryginalnych pianistów XXI w., Alexandre Tharaud stu-
diował w Conservatoire National Supérieur de Musique w Paryżu. Jego kariera rozpoczę-

ła się w 1989 r., zaraz po sukcesie, który odniósł podczas ARD Competition w Monachium.
Niezwykle szeroki repertuar Tharauda obejmuje dzieła od baroku po współczesność, a kry-
tycy uważają, że potrafi on ze współczesnego fortepianu wydobyć „brzmienia niebiańskie”.
Występuje jako solista i kameralista, bardzo często z sopranistką Ingrid Perruche. Podczas
koncertów towarzyszą mu najbardziej znane orkiestry świata, m.in. Symphonieorchester
des Bayerischen Rundfunks, Münchner Rundfunkorchester, Tokyo Metropolitan Orchestra,
Orchestre Philharmonique de Radio-France, Orchestre National de France oraz Sinfonia
Varsovia. Cenią go wielcy dyrygenci – Yutaka Sado, Jean Fournet, Marc Minkowski i Jean-
Jacques Kantorow. W dyskografii Tharauda znajdziemy nagrania m.in. dla wytwórni Harmo-
nia Mundi, za które zdobył szereg nagród i wyróżnień (uznanie zdobyły zwłaszcza jego in-
terpretacje utworów Rameau i Bacha). Artysta występuje w prestiżowych salach koncerto-
wych na całym świecie, m.in. Concertgebouw w Amsterdamie, Théâtre du Châtelet w Pary-
żu czy Musikverein w Wiedniu. Tym bardziej doceniamy jego występ w Krakowie, z fortepia-
nowymi utworami Ravela.
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pozytora wcale nie jest tak bardzo od-
legła od muzyki Chopina. Zauważyłem,
że wiele ich łączy: takie samo posługi-
wanie się lewą ręką, styl wręcz „lutnio-
wy”, ornamenty, to samo poszukiwa-
nie pięknego dźwięku...

PPPPPorozmawiajmy jeszcze o Chopi-orozmawiajmy jeszcze o Chopi-orozmawiajmy jeszcze o Chopi-orozmawiajmy jeszcze o Chopi-orozmawiajmy jeszcze o Chopi-
nie. Niewątpliwie to jego związki znie. Niewątpliwie to jego związki znie. Niewątpliwie to jego związki znie. Niewątpliwie to jego związki znie. Niewątpliwie to jego związki z
Francją sprawiają, że ta muzyka jestFrancją sprawiają, że ta muzyka jestFrancją sprawiają, że ta muzyka jestFrancją sprawiają, że ta muzyka jestFrancją sprawiają, że ta muzyka jest
PPPPPanu bardzo bliska?anu bardzo bliska?anu bardzo bliska?anu bardzo bliska?anu bardzo bliska?

Od dawna bywam na grobie Chopi-
na na cmentarzu Père Lachaise. Całe
moje dzieciństwo spedziłem na ulicy
Montyon w dzielnicy Paryża, w której
Chopin mieszkał najdłużej. Dla mnie
Chopin był najpierw Paryżaninem! Jako
nastolatek odwiedziłem wielokrotnie
Warszawę, by go lepiej zrozumieć…
Byłem również w jego domu w Żelazo-
wej Woli. U Chopina zaskakuje mnie to,
że choć większość życia spędził we
Francji, to wcale nie słyszy się tego w
jego dziełach (ewentualnie nieznacznie).
W muzyce Chopina słychać wygnanie…

WWWWWykonuje Pykonuje Pykonuje Pykonuje Pykonuje Pan różne rodzaje mu-an różne rodzaje mu-an różne rodzaje mu-an różne rodzaje mu-an różne rodzaje mu-
zyki. Od Rameau do Kzyki. Od Rameau do Kzyki. Od Rameau do Kzyki. Od Rameau do Kzyki. Od Rameau do Kagela – to baragela – to baragela – to baragela – to baragela – to bar-----
dzo długa droga. Czy nie boi się Pdzo długa droga. Czy nie boi się Pdzo długa droga. Czy nie boi się Pdzo długa droga. Czy nie boi się Pdzo długa droga. Czy nie boi się Pan,an,an,an,an,
że odbiorcy Pże odbiorcy Pże odbiorcy Pże odbiorcy Pże odbiorcy Pana zaszufladkują,ana zaszufladkują,ana zaszufladkują,ana zaszufladkują,ana zaszufladkują,
będą identyfikować tylko z jednąbędą identyfikować tylko z jednąbędą identyfikować tylko z jednąbędą identyfikować tylko z jednąbędą identyfikować tylko z jedną
epoką, jednym stylem w muzyce? Aepoką, jednym stylem w muzyce? Aepoką, jednym stylem w muzyce? Aepoką, jednym stylem w muzyce? Aepoką, jednym stylem w muzyce? A
może stara się Pmoże stara się Pmoże stara się Pmoże stara się Pmoże stara się Pan sam sobie udo-an sam sobie udo-an sam sobie udo-an sam sobie udo-an sam sobie udo-
wodnić, że może zagrać wszystko?wodnić, że może zagrać wszystko?wodnić, że może zagrać wszystko?wodnić, że może zagrać wszystko?wodnić, że może zagrać wszystko?

Gram kompozytorów, których twór-

czość mi odpowiada. Światy Bacha,
Rameau, Ravela czy Kagela tylko wy-
dają się tak odległe. Dla mnie łączą się
one w sposób spójny.

PPPPPańska interpretacja utworów Vi-ańska interpretacja utworów Vi-ańska interpretacja utworów Vi-ańska interpretacja utworów Vi-ańska interpretacja utworów Vi-
valdiego, Tvaldiego, Tvaldiego, Tvaldiego, Tvaldiego, Torellego i braci Marcellichorellego i braci Marcellichorellego i braci Marcellichorellego i braci Marcellichorellego i braci Marcellich
w transkrypcji Jw transkrypcji Jw transkrypcji Jw transkrypcji Jw transkrypcji J.S.S.S.S.S. Bacha (płyta „Con-. Bacha (płyta „Con-. Bacha (płyta „Con-. Bacha (płyta „Con-. Bacha (płyta „Con-
certos italiens” Harmonia Mundicertos italiens” Harmonia Mundicertos italiens” Harmonia Mundicertos italiens” Harmonia Mundicertos italiens” Harmonia Mundi
2005) jest niezwykle interesująca.2005) jest niezwykle interesująca.2005) jest niezwykle interesująca.2005) jest niezwykle interesująca.2005) jest niezwykle interesująca.
Rzadkością jest łączenie retorykiRzadkością jest łączenie retorykiRzadkością jest łączenie retorykiRzadkością jest łączenie retorykiRzadkością jest łączenie retoryki
muzyki barokowej z prawie roman-muzyki barokowej z prawie roman-muzyki barokowej z prawie roman-muzyki barokowej z prawie roman-muzyki barokowej z prawie roman-
tycznym brzmieniem. Skąd ten po-tycznym brzmieniem. Skąd ten po-tycznym brzmieniem. Skąd ten po-tycznym brzmieniem. Skąd ten po-tycznym brzmieniem. Skąd ten po-
mysł (i taka odwaga)?mysł (i taka odwaga)?mysł (i taka odwaga)?mysł (i taka odwaga)?mysł (i taka odwaga)?

Granie Bacha na fortepianie nie wy-
maga odwagi. Wielu pianistów czyniło
to w przeszłości i nagrywało włoskiego
Bacha. Wystarczy choćby przypomnieć
Glenna Goulda i Edwina Fischera.
Prawdą jednak jest, że nie wszystkie z
tych koncertów zostały nagrane i to za-
chęciło mnie, by je umieścić na płycie
obok słynnego Koncertu włoskiego. Żal
byłoby się pozbawiać ich cudownego
brzmienia na fortepianie...

Zastanawiam się nad muzyką np.Zastanawiam się nad muzyką np.Zastanawiam się nad muzyką np.Zastanawiam się nad muzyką np.Zastanawiam się nad muzyką np.
Rameau, która przecież nie powsta-Rameau, która przecież nie powsta-Rameau, która przecież nie powsta-Rameau, która przecież nie powsta-Rameau, która przecież nie powsta-
ła dla Steinwaya... Próbował Pła dla Steinwaya... Próbował Pła dla Steinwaya... Próbował Pła dla Steinwaya... Próbował Pła dla Steinwaya... Próbował Pan graćan graćan graćan graćan grać
na klawesynie?na klawesynie?na klawesynie?na klawesynie?na klawesynie?

Tak, to była jedna wielka katastrofa!
W muzyce podejmuje PW muzyce podejmuje PW muzyce podejmuje PW muzyce podejmuje PW muzyce podejmuje Pan wyjątan wyjątan wyjątan wyjątan wyjąt-----

kowe wyzwania, czy w życiu codzien-kowe wyzwania, czy w życiu codzien-kowe wyzwania, czy w życiu codzien-kowe wyzwania, czy w życiu codzien-kowe wyzwania, czy w życiu codzien-
nym także? Co Pnym także? Co Pnym także? Co Pnym także? Co Pnym także? Co Pan robi z wolnyman robi z wolnyman robi z wolnyman robi z wolnyman robi z wolnym
czasem?czasem?czasem?czasem?czasem?

Jem czekoladę.
Jest PJest PJest PJest PJest Pan nie tylko solistą, ale i ka-an nie tylko solistą, ale i ka-an nie tylko solistą, ale i ka-an nie tylko solistą, ale i ka-an nie tylko solistą, ale i ka-

meralistą. Wmeralistą. Wmeralistą. Wmeralistą. Wmeralistą. Występuje Pystępuje Pystępuje Pystępuje Pystępuje Pan regularniean regularniean regularniean regularniean regularnie
z Ingrid Pz Ingrid Pz Ingrid Pz Ingrid Pz Ingrid Perruche. Jak przebiega wa-erruche. Jak przebiega wa-erruche. Jak przebiega wa-erruche. Jak przebiega wa-erruche. Jak przebiega wa-
sza współpraca? Co powoduje, że sięsza współpraca? Co powoduje, że sięsza współpraca? Co powoduje, że sięsza współpraca? Co powoduje, że sięsza współpraca? Co powoduje, że się
tak świetnie rozumiecie?tak świetnie rozumiecie?tak świetnie rozumiecie?tak świetnie rozumiecie?tak świetnie rozumiecie?

Spotkałem Ingrid Perruche sześć lat
temu, podczas spektaklu poświęcone-
mu Schubertowi w wykonaniu Ballets
du Nord i z choreografią Maryse De-
lente. To piękne wspomnienie. Natych-
miast znaleźliśmy wspólny język. Moż-
liwość usłyszenia drugiej osoby jest
tym, co mnie najbardziej fascynuje w
kameralistyce. Już na pierwszej próbie
okazało się, że Ingrid to prawdziwa ar-
tystka – świetnie przygotowana, świa-
doma tego, co chce osiągnąć. Piani-
ście pozostaje tylko jej towarzyszyć.

A o czym myśli PA o czym myśli PA o czym myśli PA o czym myśli PA o czym myśli Pan grając na foran grając na foran grając na foran grając na foran grając na for-----
tepianie? Wtepianie? Wtepianie? Wtepianie? Wtepianie? Wchodzi Pchodzi Pchodzi Pchodzi Pchodzi Pan, kłania się,an, kłania się,an, kłania się,an, kłania się,an, kłania się,
siada przy instrumencie, kładzie pal-siada przy instrumencie, kładzie pal-siada przy instrumencie, kładzie pal-siada przy instrumencie, kładzie pal-siada przy instrumencie, kładzie pal-
ce na klawiaturze i…?ce na klawiaturze i…?ce na klawiaturze i…?ce na klawiaturze i…?ce na klawiaturze i…?

Nie zawsze muzyka całkiem mnie
pochłania. Oczywiście z jednej strony
jest koncentracja, opanowanie, a z dru-
giej – rozluźnienie i ryzyko, niezbędne
dla udanego koncertu. Pojawiają się
także pewne myśli uboczne, jak np.
skąd się wziął ten nagły szum na sali…

Dziękuję za rozmowę.Dziękuję za rozmowę.Dziękuję za rozmowę.Dziękuję za rozmowę.Dziękuję za rozmowę.

rozmawiała: Dorota StaszkiewiczDorota StaszkiewiczDorota StaszkiewiczDorota StaszkiewiczDorota Staszkiewicz

Nie tak dawno pisaliśmy na na-Nie tak dawno pisaliśmy na na-Nie tak dawno pisaliśmy na na-Nie tak dawno pisaliśmy na na-Nie tak dawno pisaliśmy na na-
szych łamach, iż w maju 2007 rszych łamach, iż w maju 2007 rszych łamach, iż w maju 2007 rszych łamach, iż w maju 2007 rszych łamach, iż w maju 2007 r. za-. za-. za-. za-. za-
debiutuje Pdebiutuje Pdebiutuje Pdebiutuje Pdebiutuje Pani na deskach mediolań-ani na deskach mediolań-ani na deskach mediolań-ani na deskach mediolań-ani na deskach mediolań-
skiej La Scali. Jak doszło do podpi-skiej La Scali. Jak doszło do podpi-skiej La Scali. Jak doszło do podpi-skiej La Scali. Jak doszło do podpi-skiej La Scali. Jak doszło do podpi-
sania kontraktu i czego Psania kontraktu i czego Psania kontraktu i czego Psania kontraktu i czego Psania kontraktu i czego Pani oczeku-ani oczeku-ani oczeku-ani oczeku-ani oczeku-
je po tym debiucie?je po tym debiucie?je po tym debiucie?je po tym debiucie?je po tym debiucie?

W czerwcu 2004 r. zaśpiewałam pre-
mierę Jenufy (Kostelniczka Buryjovka)
Leosa Janaczka w Narodowym Teatrze
Morawsko-Śląskim w Ostrawie jako
pierwsza Polka w operowej historii
Czech. Od tego momentu rola ta stała

się jedną z moich ulubionych. Dyrek-
tor ostrawskiego teatru w trakcie prób
„częstował” mnie serią czeskich powie-
dzonek, wierszyków, bardzo nieprzy-
zwoitych twierdząc, iż gdy nauczę się
je dobrze wymawiać po czesku to i
Kostelniczkę zaśpiewam znakomicie w
tym języku i będę ją śpiewać na całym
świecie. Metoda może kontrowersyjna,
ale jak widać skuteczna. Mając takie
przygotowanie mogłam bez problemu
urwać się z wakacji na plaży w Gdań-

sku na przesłuchanie do mediolańskiej
La Scali. Dyrektor artystyczny La Scali
stwierdził, że takie przesłuchania zda-
rzają im się rzadko i natychmiast za-
proponował mi główną rolę – Kostel-
niczkę. Jestem przekonana, że będąc
tam na kontrakcie pokażę swoją pełną
wartość artystyczną i dostanę prze-
pustkę do powrotu na tę scenę.

Jest PJest PJest PJest PJest Pani absolwentką Wani absolwentką Wani absolwentką Wani absolwentką Wani absolwentką Wydziałuydziałuydziałuydziałuydziału
Elektroniki PElektroniki PElektroniki PElektroniki PElektroniki Politechniki Wolitechniki Wolitechniki Wolitechniki Wolitechniki Warszawskiej,arszawskiej,arszawskiej,arszawskiej,arszawskiej,
więc kiedy zaczęło się zainteresowa-więc kiedy zaczęło się zainteresowa-więc kiedy zaczęło się zainteresowa-więc kiedy zaczęło się zainteresowa-więc kiedy zaczęło się zainteresowa-

Opera, rodzina, rock & rollOpera, rodzina, rock & rollOpera, rodzina, rock & rollOpera, rodzina, rock & rollOpera, rodzina, rock & roll
i La Scalai La Scalai La Scalai La Scalai La Scala

z mezzosopranistką Agnieszką Zwierkoz mezzosopranistką Agnieszką Zwierkoz mezzosopranistką Agnieszką Zwierkoz mezzosopranistką Agnieszką Zwierkoz mezzosopranistką Agnieszką Zwierko
rozmawia Arkadiusz Jędrasikrozmawia Arkadiusz Jędrasikrozmawia Arkadiusz Jędrasikrozmawia Arkadiusz Jędrasikrozmawia Arkadiusz Jędrasik
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nie muzyką i śpiewem, może w gręnie muzyką i śpiewem, może w gręnie muzyką i śpiewem, może w gręnie muzyką i śpiewem, może w gręnie muzyką i śpiewem, może w grę
wchodzą „obciążenia” dziedziczne?wchodzą „obciążenia” dziedziczne?wchodzą „obciążenia” dziedziczne?wchodzą „obciążenia” dziedziczne?wchodzą „obciążenia” dziedziczne?

Podobno podczas pewnej procesji
Bożego Ciała, gdy byłam jeszcze w
wózku, tak głośno śpiewałam, że mama
musiała zabrać mnie z szeregu, bo za-
głuszałam pieśni. To anegdota. Ale po-
nieważ wykazywałam zdolności mu-
zyczne rodzice, za radą sąsiadów, po-
słali mnie do podstawowej szkoły mu-
zycznej, na fortepian. W szkole uczęsz-
czałam m.in. na obowiązkowe zajęcia
chóru, trochę z przymusu, bo nie lubi-
łam śpiewać. Przerwałam edukację
muzyczną po skończeniu szkoły I stop-
nia, bo ważniejsze było liceum matema-
tyczno-fizyczne i nauki ścisłe, wśród któ-
rych matematyka była moją ulubioną,
a ćwiczenie na fortepianie było dość
nużące. Ale śpiewałam i grałam na or-
ganach w chórze młodzieżowym przy
parafii św. Jakuba w Warszawie, a zna-
komity warszawski organista, prof. Zdzi-
sław Woźniak, namówił mnie do konty-
nuacji nauki muzyki, tym razem śpiewu.
Średnią szkołę muzyczną „robiłam”
równolegle ze studiami na Wydziale
Elektroniki PW. A potem postanowiłam,
że jeśli nie dostanę się do Akademii
Muzycznej to będę studiować drugi fa-
kultet na PW, na Wydziale Telekomuni-
kacji, byłam już tam zresztą zapisana.
Na Akademię dostałam się z pierwszą
lokatą… Ale mój promotor z
Politechniki Warszawskiej,
Janusz Rzeszut przyszedł na
mój dyplom ze śpiewu… Co
do obciążeń dziedzicznych?
Dowiedziałam się o nich dość
późno. Rodzina bliższa i dal-
sza widząc moje muzyczne
inklinacje pogrzebała troszkę
w drzewie genealogicznym i
okazało się, że taty stryj był
organistą w rodzinnych Lip-
niszkach (dzisiejsza Białoruś),
a kuzynem babci mojej mamy
był Artur Malawski. Prapra-
babcia Agnieszka Malawska,
z Biłgoraja, denerwowała się
bardzo, że jakiś muzykant z
Krakowa psuje opinię dobrej
mieszczańskiej rodzinie…

Chyba pogodzenie od-Chyba pogodzenie od-Chyba pogodzenie od-Chyba pogodzenie od-Chyba pogodzenie od-
miennych kierunków zainte-miennych kierunków zainte-miennych kierunków zainte-miennych kierunków zainte-miennych kierunków zainte-
resowań nie było łatwe. Jakresowań nie było łatwe. Jakresowań nie było łatwe. Jakresowań nie było łatwe. Jakresowań nie było łatwe. Jak
wspomina Pwspomina Pwspomina Pwspomina Pwspomina Pani pierwsze pu-ani pierwsze pu-ani pierwsze pu-ani pierwsze pu-ani pierwsze pu-
bliczne występy w bliczne występy w bliczne występy w bliczne występy w bliczne występy w śśśśśredniejredniejredniejredniejredniej
ssssszkole?zkole?zkole?zkole?zkole?

Przyznam się, że wystę-
pów nie było dużo, bo mieli-
śmy zakaz prezentowania się
publicznie dopóki nie osią-
gniemy odpowiedniego po-
ziomu... czyli ostatniego roku nauki.
Natomiast jeszcze w podstawówce
muzycznej brałam kilkakrotnie udział w
koncertach szkoły w Filharmonii Naro-
dowej, w sali kameralnej. Grałam so-
lowo na fortepianie i śpiewałam frag-
menty solowe w utworach chóralnych.
Pamiętam, że moim prezentacjom pia-
nistycznym towarzyszyła duża trema.
Poza tym nie miałam takiego zacięcia
muzycznego jak moi koledzy. Na zaję-
cia w średniej szkole muzycznej przy-

chodziłam z nowo wydanymi płytami
polskich zespołów rockowych, m.in.
Oddziału Zamkniętego, w którym w
owym czasie grał mój kolega z chóru
kościelnego, basista Marcin Ciempiel.
A talent do matematyki jest bardzo
pomocny w logicznym myśleniu w
muzyce!!!

Często nauka na WCzęsto nauka na WCzęsto nauka na WCzęsto nauka na WCzęsto nauka na Wydziale Wokal-ydziale Wokal-ydziale Wokal-ydziale Wokal-ydziale Wokal-
nym wiąże się z poszukiwaniem wła-nym wiąże się z poszukiwaniem wła-nym wiąże się z poszukiwaniem wła-nym wiąże się z poszukiwaniem wła-nym wiąże się z poszukiwaniem wła-
ściwego rodzaju głosu. Jak było wściwego rodzaju głosu. Jak było wściwego rodzaju głosu. Jak było wściwego rodzaju głosu. Jak było wściwego rodzaju głosu. Jak było w
PPPPPani przypadku?ani przypadku?ani przypadku?ani przypadku?ani przypadku?

Zostałam przyjęta jako sopran, ale
podczas studiów okazało się, że głos
wbrew metodom szanownych pedago-
gów Akademii Muzycznej wybrał
swoją, jak widać właściwą drogę.

WWWWWielu śpiewaków twierdzi, że dlaielu śpiewaków twierdzi, że dlaielu śpiewaków twierdzi, że dlaielu śpiewaków twierdzi, że dlaielu śpiewaków twierdzi, że dla
prawidłowego rozwoju głosu i dobrejprawidłowego rozwoju głosu i dobrejprawidłowego rozwoju głosu i dobrejprawidłowego rozwoju głosu i dobrejprawidłowego rozwoju głosu i dobrej
techniki powinno się pracować tylkotechniki powinno się pracować tylkotechniki powinno się pracować tylkotechniki powinno się pracować tylkotechniki powinno się pracować tylko
z jednym nauczycielem. Czy zgadzaz jednym nauczycielem. Czy zgadzaz jednym nauczycielem. Czy zgadzaz jednym nauczycielem. Czy zgadzaz jednym nauczycielem. Czy zgadza
się Psię Psię Psię Psię Pani z tym poglądem? Jak to wyani z tym poglądem? Jak to wyani z tym poglądem? Jak to wyani z tym poglądem? Jak to wyani z tym poglądem? Jak to wy-----
glądało u Pglądało u Pglądało u Pglądało u Pglądało u Pani?ani?ani?ani?ani?

Myślę, że do końca to nie jest tak.
Głos się rozwija i oczywiście na począt-
ku powinien być pilnowany przez jed-
nego pedagoga, który zapewni rów-
ność i ciągłość techniczną, jeśli oczy-
wiście mamy szczęście trafić od razu
na tę właściwą osobę… Uważam, że
konsultacje są niezbędne, bo jak wi-
dzę z doświadczenia, pedagodzy czę-
sto tak się zapatrują w ucznia, że nie

potrafią już sami z siebie nic więcej
dać. Niestety, w polskich akademiach
muzycznych nie można konsultować
się z innymi pedagogami podczas stu-
diów, bo grozi to, w najlepszym przy-
padku, obrażeniem się pedagoga „ma-
cierzystego” a w najgorszym – relego-
waniem z uczelni. Pod koniec ostatnie-
go roku studiów pojechałam z płaczem
(dosłownie!) do prof. Ewy Wdowickiej
do Poznania i w ukryciu przy Jej po-
mocy przygotowałam się do dyplomu

mezzosopranowego. Jestem Jej wier-
na do dziś, choć pojawiam się w Po-
znaniu już rzadziej. Wysyłam profesor-
ce nagrania ze spektakli do oceny. Dru-
gim moim pedagogiem jest Maestro
Claudio Desderi z Florencji, włoski
śpiewak, aktor i dyrygent, wielki przy-
jaciel młodzieży, którego poznałam
podczas konkursu wokalnego w s’Her-
togenbosch w 1994 r. To on mi powie-
dział po pierwszym spotkaniu: „słyszę
w twoim głosie perypetie, jakie prze-
szłaś, ale i to, że teraz już jesteś do-
brze prowadzona, pozdrów panią pro-
fesor Wdowicką!”. U niego się czasa-
mi pojawiam, często jeżdżę do Włoch
nie tylko na kontrakty, ale i na wakacje.
A Maestro zawsze znajduje dla mnie
czas… Jemu też posyłam nagrania i
dużo rozmawiamy. Najczęściej razem
z mężem pracujemy nad moim gło-
sem, on jest altowiolistą, ma znakomi-
ty słuch i najwięcej uwag dotyczących
pilnowania równości techniki wokalnej
mam z jego strony.

PPPPPo dyplomie czas podjąć pracę.o dyplomie czas podjąć pracę.o dyplomie czas podjąć pracę.o dyplomie czas podjąć pracę.o dyplomie czas podjąć pracę.
Czy wcześniejsze doświadczenia es-Czy wcześniejsze doświadczenia es-Czy wcześniejsze doświadczenia es-Czy wcześniejsze doświadczenia es-Czy wcześniejsze doświadczenia es-
tradowe i sceniczne były w tym po-tradowe i sceniczne były w tym po-tradowe i sceniczne były w tym po-tradowe i sceniczne były w tym po-tradowe i sceniczne były w tym po-
mocne? Pmocne? Pmocne? Pmocne? Pmocne? Podczas studiów debiutowa-odczas studiów debiutowa-odczas studiów debiutowa-odczas studiów debiutowa-odczas studiów debiutowa-
ła Pła Pła Pła Pła Pani w Wani w Wani w Wani w Wani w Warszawskim Tarszawskim Tarszawskim Tarszawskim Tarszawskim Teatrze Weatrze Weatrze Weatrze Weatrze Wiel-iel-iel-iel-iel-
kim…kim…kim…kim…kim…

Z pewnością pomogły. Będąc na I
roku studiów zostałam zaproszona do

udziału w operze Giancarlo Menottie-
go Amahl i nocni goście, śpiewałam
Matkę Amahla. Spektakle grane były
przez cały sezon na Scenie Kameral-
nej TW. Mam w domu nagranie video
tego pięknego przedstawienia, szkoda,
że nie ma go już w repertuarze Teatru.
Równolegle rozpoczęłam współpracę
z Filharmonią Białostocką i Chórem
Białostockiej Akademii Medycznej, jed-
nym z najlepszych chórów niezawodo-
wych w Polsce. Co roku brałam udział
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w koncertach oratoryjnych, początko-
wo jeszcze oczywiście w wersji sopra-
nowej. Jeździliśmy też po Europie z
koncertami, braliśmy udział w konkur-
sach.

PPPPPo sezonie 1996-97 spędzonym wo sezonie 1996-97 spędzonym wo sezonie 1996-97 spędzonym wo sezonie 1996-97 spędzonym wo sezonie 1996-97 spędzonym w
warszawskiej Romie odnosiła Pwarszawskiej Romie odnosiła Pwarszawskiej Romie odnosiła Pwarszawskiej Romie odnosiła Pwarszawskiej Romie odnosiła Panianianianiani
sukcesy w Psukcesy w Psukcesy w Psukcesy w Psukcesy w Poznaniu i Łodzi…oznaniu i Łodzi…oznaniu i Łodzi…oznaniu i Łodzi…oznaniu i Łodzi…

W Romie śpiewałam III Damę w
Czarodziejskim flecie i Cziprę w Baro-
nie Cygańskim. Właściwie jako dyplo-
mowana śpiewaczka, w pełni zadebiu-
towałam operowo w Poznaniu, to była
Herodiada w Salome Straussa. Śpie-
wałam tam jeszcze Fenenę w Nabuc-
co. Bardzo miło wspominam tę współ-
pracę, do dziś mam kontakt z kolega-
mi. A z Bogusiem Kurowskim, który
śpiewał ze mną w obu produkcjach,
teraz pracujemy razem w Operze w
Ostrawie. W Łodzi zaśpiewałam rolę
Hrabiny w Damie Pikowej, propozycja
padła od Andrzeja Straszyńskiego, któ-
remu wiele zawdzięczam i uważam za
jednego z najlepszych dyrygentów
operowych. To właśnie on wprowadził
mnie w sekrety sztuki operowej i pierw-
sze sukcesy odnosiłam razem z nim i
dzięki niemu.

Jednak wróciła PJednak wróciła PJednak wróciła PJednak wróciła PJednak wróciła Pani do Tani do Tani do Tani do Tani do Teatrueatrueatrueatrueatru
WWWWWielkiego w Wielkiego w Wielkiego w Wielkiego w Wielkiego w Warszawie. W jaki spo-arszawie. W jaki spo-arszawie. W jaki spo-arszawie. W jaki spo-arszawie. W jaki spo-
sób tamtejsza ekipa dyrekcyjna po-sób tamtejsza ekipa dyrekcyjna po-sób tamtejsza ekipa dyrekcyjna po-sób tamtejsza ekipa dyrekcyjna po-sób tamtejsza ekipa dyrekcyjna po-
mogła Pmogła Pmogła Pmogła Pmogła Pani w zdobywaniu pozycji?ani w zdobywaniu pozycji?ani w zdobywaniu pozycji?ani w zdobywaniu pozycji?ani w zdobywaniu pozycji?

Wróciłam do TW znów dzięki An-
drzejowi Straszyńskiemu, zaprosił mnie
do wznowienia Raju utraconego Pen-
dereckiego, śpiewałam rolę Grzechu.
Powoli wchodziłam w kolejne role w
repertuarze teatru, pojawiły się też pro-
pozycje od nowej dyrekcji. Zaśpiewa-
łam premierę wznowienia Rigoletta
(Magdalena) oraz zostałam zaproszo-
na do produkcji Zamku Księcia Sino-
brodego Bartóka (Judit). Właściwie są
to te dwie role, których dobre przygo-
towanie zawdzięczam ówczesnemu
dyrektorowi, Jackowi Kaspszykowi.
Wszystkie następne działania dyrekcji
przyspieszyły moją decyzję o opusz-
czeniu Teatru.

WWWWWcześniejsze pierwsze zagranicz-cześniejsze pierwsze zagranicz-cześniejsze pierwsze zagranicz-cześniejsze pierwsze zagranicz-cześniejsze pierwsze zagranicz-
ne występy w różnych miastach po-ne występy w różnych miastach po-ne występy w różnych miastach po-ne występy w różnych miastach po-ne występy w różnych miastach po-
mogły w podjęciu decyzji o wolnychmogły w podjęciu decyzji o wolnychmogły w podjęciu decyzji o wolnychmogły w podjęciu decyzji o wolnychmogły w podjęciu decyzji o wolnych
kontraktach. Jakie były początki i jakkontraktach. Jakie były początki i jakkontraktach. Jakie były początki i jakkontraktach. Jakie były początki i jakkontraktach. Jakie były początki i jak
przebiegają?przebiegają?przebiegają?przebiegają?przebiegają?

Zadebiutowałam w Teatro Regio w
Turynie rolą Magdaleny w Rigolettcie;
wróciłam tam potem, aby zaśpiewać w
operze Dziewica Orleańska Czajkow-
skiego, miałam zaszczyt i przyjemność
pracy z wielką Mirellą Freni. Natomiast
Bartók otworzył mi drogę na rynek cze-
ski. Po znakomitej premierze w Naro-
dowym Teatrze Morawsko-Śląskim w
Ostrawie zaśpiewałam premierę wspo-
mnianej wcześniej Jenufy, rozpoczęłam
współpracę ze Statni Opera w Pradze
(Azucena, Amneris, Ulryka, Jeżibaba),
z Narodową Operą w Bratysławie (Am-
neris, Eboli, Ulryka), Operą Państwową
w Bańskiej Bystrzycy (Charlotta, Azuce-
na). W 2000 r. podpisałam kontrakt na
Festiwal Operowy w Wexford w Irlandii.
Następne angaże to Royal Opera w
Kopenhadze, gdzie zaśpiewałam Eboli
w Don Carlosie pod dyrekcją Massimo

Zanettiego. Maestro był tak zachwyco-
ny, że zmusił wręcz dyrekcję Leipziger
Oper w Niemczech do zmiany obsady
w produkcji Carlosa i w rezultacie za-
śpiewałam znów Eboli pod jego dy-
rekcją na tej znakomitej scenie. W tym
czasie zaśpiewałam także premierę Tru-
badura w Lucent Dans Theater w Ho-
landii i z powodu pokrywania się termi-
nów spektakli niestety nie mogłam przy-
jąć kontraktu w Teatro Comunale w Bo-
lonii, gdzie zaproponowano mi udział w
produkcji Damy Pikowej. W minionym
sezonie brałam udział w dwóch produk-
cjach na scenie słynnego Teatro Mas-
simo w Palermo, były to: Król Roger
Szymanowskiego, gdzie miałam przy-
jemność śpiewania ze znakomitym
Wojtkiem Drabowiczem, oraz Vanessa
Samuela Barbera, gdzie zaśpiewałam
rolę Baronowej. To najważniejsze wyda-
rzenia od czasu opuszczenia sceny na-
rodowej. Ale teraz sporo energii zabie-
ra mi dobre przygotowanie się do de-
biutu w mediolańskiej La Scali. Będę
śpiewać na zmianę z Anją Silją, a takie
teatry i nazwiska zobowiązują. Muszę
się pochwalić, że jestem pierwszą od
wielu lat Polką i mezzosopranistką, po
Ewie Podleś, która na deskach La Scali
zaśpiewa główną rolę.

Przed 15 laty zaczynała PPrzed 15 laty zaczynała PPrzed 15 laty zaczynała PPrzed 15 laty zaczynała PPrzed 15 laty zaczynała Pani odani odani odani odani od
grania roli matki w operze Gian Carlogrania roli matki w operze Gian Carlogrania roli matki w operze Gian Carlogrania roli matki w operze Gian Carlogrania roli matki w operze Gian Carlo
Menottiego „Amahl i nocni goście”,Menottiego „Amahl i nocni goście”,Menottiego „Amahl i nocni goście”,Menottiego „Amahl i nocni goście”,Menottiego „Amahl i nocni goście”,
czyli starszej od siebie niewiastyczyli starszej od siebie niewiastyczyli starszej od siebie niewiastyczyli starszej od siebie niewiastyczyli starszej od siebie niewiasty. Jest. Jest. Jest. Jest. Jest
PPPPPani młodą śpiewaczką, lecz najczę-ani młodą śpiewaczką, lecz najczę-ani młodą śpiewaczką, lecz najczę-ani młodą śpiewaczką, lecz najczę-ani młodą śpiewaczką, lecz najczę-
ściej gra Pściej gra Pściej gra Pściej gra Pściej gra Pani starsze kobietyani starsze kobietyani starsze kobietyani starsze kobietyani starsze kobiety.....

No, niekoniecznie. Matka Amahla
była młoda. Ani Azucena, ani Ulryka ani
Amneris nie są bynajmniej stare, co
najwyżej niektóre mogą być brzydkie...
W inscenizacjach praskiej i bratysław-
skiej Ulryki były demoniczne i sexy.
Podobnie Czarownica (Jeżibaba) w
Rusałce Dworzaka. To wszystko spra-
wa koncepcji reżyserskiej i scenogra-
ficznej.

Lecz i za młode dziewczyny typuLecz i za młode dziewczyny typuLecz i za młode dziewczyny typuLecz i za młode dziewczyny typuLecz i za młode dziewczyny typu
Magdalena, Charlotte, Santuzza lub,Magdalena, Charlotte, Santuzza lub,Magdalena, Charlotte, Santuzza lub,Magdalena, Charlotte, Santuzza lub,Magdalena, Charlotte, Santuzza lub,
Carmen zbiera PCarmen zbiera PCarmen zbiera PCarmen zbiera PCarmen zbiera Pani burzliwe oklaski…ani burzliwe oklaski…ani burzliwe oklaski…ani burzliwe oklaski…ani burzliwe oklaski…

Ano właśnie, dobry śpiewak i za-
razem aktor, który prawidłowo operu-
je głosem może wcielić się w tak róż-
norodne role. Ale takie doświadcze-
nia zbiera się przez lata, nie jest to
oczywiste od razu po skończeniu stu-
diów.

Nie tak dawno debiutowała PNie tak dawno debiutowała PNie tak dawno debiutowała PNie tak dawno debiutowała PNie tak dawno debiutowała Panianianianiani
partią Carmen. Jak Ppartią Carmen. Jak Ppartią Carmen. Jak Ppartią Carmen. Jak Ppartią Carmen. Jak Pani ocenia swójani ocenia swójani ocenia swójani ocenia swójani ocenia swój
występ i samą rolę oraz gliwicką in-występ i samą rolę oraz gliwicką in-występ i samą rolę oraz gliwicką in-występ i samą rolę oraz gliwicką in-występ i samą rolę oraz gliwicką in-
scenizację…?scenizację…?scenizację…?scenizację…?scenizację…?

Inscenizacja jest kapitalna. Brawa dla
dyrekcji za pomysł wykorzystania ruin
jako naturalnej scenerii!!! Brawa dla po-
znańskiego reżysera Pawła Szkotaka.
Jak Pan zauważył – ja dopiero debiuto-
wałam w Carmen. Po jednym z moich
koncertów, na którym śpiewałam haba-
nerę, dyrektor Krzysztof Piotrowski przez
20 minut namawiał mnie do przygoto-
wania tej roli dla Gliwickiego Teatru Mu-
zycznego. Nigdy nie chciałam jej śpie-
wać, mimo iż już 3 razy takie propozycje
się pojawiały (w Niemczech i we Wło-
szech). Nie miałam serca do Carmen...
Nie widziałam się nigdy w takiej roli. Ale

do trzech razy sztuka, za czwartym od-
mówić nie mogłam. Teraz, tak jak z każdą
rolą – czas na jej doskonalenie. Ale wiem,
że dyrekcja i publiczność gliwicka są bar-
dzo zadowoleni, więc współpracę bę-
dziemy kontynuować.

Kiedy przygotowuje PKiedy przygotowuje PKiedy przygotowuje PKiedy przygotowuje PKiedy przygotowuje Pani recital,ani recital,ani recital,ani recital,ani recital,

nową rolę, gdzie ważną sprawą są ję-nową rolę, gdzie ważną sprawą są ję-nową rolę, gdzie ważną sprawą są ję-nową rolę, gdzie ważną sprawą są ję-nową rolę, gdzie ważną sprawą są ję-
zyki obce, to konsultuje się Pzyki obce, to konsultuje się Pzyki obce, to konsultuje się Pzyki obce, to konsultuje się Pzyki obce, to konsultuje się Pani zeani zeani zeani zeani ze
specjalistami od danego repertuaruspecjalistami od danego repertuaruspecjalistami od danego repertuaruspecjalistami od danego repertuaruspecjalistami od danego repertuaru
i języka?i języka?i języka?i języka?i języka?

Każdy mądry śpiewak dobiera reper-
tuar do swoich możliwości głosowych.
Ja znam dobrze języki angielski i wło-
ski, więc generalnie problemów nie
mam. Choć gdy pojawiają się słowa sta-
re – już dziś zapomniane, oczywiście
zwracam się z pytaniami do odpowied-
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nich osób. Najzabawniejsze może być to, iż największy pro-
blem sprawił mi język czeski, pozornie bardzo zbliżony do
polskiego. Smutną rzeczą jest to, że wielu polskich śpiewa-
ków nie wie, o czym śpiewa i nawet nie stara się popraco-
wać nad tekstem, który interpretują. Na dobrych scenach te
rzeczy są bardzo przestrzegane. W Teatro Massimo w Paler-
mo podczas majowej produkcji amerykańskiej opery Vanes-

sa w prawidłowej wymowie pomagali nam specjaliści z USA.
Jakie są PJakie są PJakie są PJakie są PJakie są Pani ulubione role?ani ulubione role?ani ulubione role?ani ulubione role?ani ulubione role?
Może to dziwne, ale te najsmutniejsze, czyli Azucena

(ponoć Verdi włożył całe serce w tworzenie tej postaci) i
Kostelniczka (Jenufa). Uwielbiam też Czarownicę w Rusał-
ce. Generalnie lubię wszystkie role, które śpiewam, a cuda
się zdarzają, bo zaczynam nawet lubić Carmen.

Która ze śpiewaczek sprzed lat jest dla PKtóra ze śpiewaczek sprzed lat jest dla PKtóra ze śpiewaczek sprzed lat jest dla PKtóra ze śpiewaczek sprzed lat jest dla PKtóra ze śpiewaczek sprzed lat jest dla Pani wzorem,ani wzorem,ani wzorem,ani wzorem,ani wzorem,
ideałem? Czy słucha Pideałem? Czy słucha Pideałem? Czy słucha Pideałem? Czy słucha Pideałem? Czy słucha Pani starych nagrań z tzwani starych nagrań z tzwani starych nagrań z tzwani starych nagrań z tzwani starych nagrań z tzw. „złotego. „złotego. „złotego. „złotego. „złotego
wieku opery”?wieku opery”?wieku opery”?wieku opery”?wieku opery”?

Z tenorów Freddie Mercury (Queen), barytony – Elvis Pre-

sley, mezzosopran – Drupi, a z sopranów – Ritchie Black-
more i Candice Night... A tak naprawdę to Giulietta Simiona-
to, Mirella Freni, Kiri Te Kanawa, Franco Corelli, Hermann
Pray i Robert Merill. Ale w domu słucham więcej muzyki pop-
rock niż opery, którą mam, na co dzień w pracy…

Sporo śpiewa PSporo śpiewa PSporo śpiewa PSporo śpiewa PSporo śpiewa Pani na deskach czeskich i słowackichani na deskach czeskich i słowackichani na deskach czeskich i słowackichani na deskach czeskich i słowackichani na deskach czeskich i słowackich
teatrów operowych. Jak tam przebiega praca i przygoto-teatrów operowych. Jak tam przebiega praca i przygoto-teatrów operowych. Jak tam przebiega praca i przygoto-teatrów operowych. Jak tam przebiega praca i przygoto-teatrów operowych. Jak tam przebiega praca i przygoto-
wanie kolejnych spektakli w porównaniu z Pwanie kolejnych spektakli w porównaniu z Pwanie kolejnych spektakli w porównaniu z Pwanie kolejnych spektakli w porównaniu z Pwanie kolejnych spektakli w porównaniu z Polską i innyolską i innyolską i innyolską i innyolską i inny-----
mi krajami?mi krajami?mi krajami?mi krajami?mi krajami?

Czesi są bardzo poukładanym narodem, możemy się
naprawdę wiele od nich uczyć! Cóż, Pan Bóg nie dał nam
Smetany, Dworzaka i Janaczka. Mając za plecami takie na-
zwiska można bardzo dobrze organizować sobie pracę (w
operze). Poza tym jest jak wszędzie, ale tam się bardziej
szanuje śpiewaków oraz zapewnia im spokój finansowy i
repertuarowy. Czesi nie są zmuszani przez swoich dyrek-
torów do szukania szczęścia za granicą. Mówiąc krótko –
mam wielką przyjemność pracy na stałym etacie właśnie
tam.

Jest PJest PJest PJest PJest Pani też jurorką w konkursach muzycznych. Jakani też jurorką w konkursach muzycznych. Jakani też jurorką w konkursach muzycznych. Jakani też jurorką w konkursach muzycznych. Jakani też jurorką w konkursach muzycznych. Jak
PPPPPani podchodzi do tej pracy? Co w niej Pani podchodzi do tej pracy? Co w niej Pani podchodzi do tej pracy? Co w niej Pani podchodzi do tej pracy? Co w niej Pani podchodzi do tej pracy? Co w niej Panią fascynujeanią fascynujeanią fascynujeanią fascynujeanią fascynuje
i czym się Pi czym się Pi czym się Pi czym się Pi czym się Pani kieruje oceniając innych?ani kieruje oceniając innych?ani kieruje oceniając innych?ani kieruje oceniając innych?ani kieruje oceniając innych?

Tam gdzie mnie zapraszają (ostatnio Konkurs dla Mło-
dych Wokalistów w Palermo) staram się uczciwie oceniać
śpiewaków, ale generalnie nie widzę się w roli jurora czy
pedagoga, bo to niezwykle odpowiedzialna i wymagająca
praca, a bardzo łatwo jest kogoś skrzywdzić. Nie czuję jesz-
cze do tego powołania, lecz muszę się pochwalić, że w
Palermo zmusiłam komisję i przewodniczącego Alberto Ve-
ronesiego do przepuszczenia młodej mezzosopranistki do
finału w Rzymie, a ona dostała tam wyróżnienie.

Czy konkursy muzyczne są szansą i pomocą w roz-Czy konkursy muzyczne są szansą i pomocą w roz-Czy konkursy muzyczne są szansą i pomocą w roz-Czy konkursy muzyczne są szansą i pomocą w roz-Czy konkursy muzyczne są szansą i pomocą w roz-
woju kariery?woju kariery?woju kariery?woju kariery?woju kariery?

Mnie żaden konkurs w niczym nie pomógł. Konkursy to
wielka loteria i wiele układów, poznałam to na własnej skó-
rze. Niektórzy pedagodzy organizują bezsensowne „kon-
kursiki” żeby promować swoich uczniów, niekoniecznie uta-
lentowanych.

Co było PCo było PCo było PCo było PCo było Pani największym osiągnięciem w dotychcza-ani największym osiągnięciem w dotychcza-ani największym osiągnięciem w dotychcza-ani największym osiągnięciem w dotychcza-ani największym osiągnięciem w dotychcza-
sowej karierze? Z czego jest Psowej karierze? Z czego jest Psowej karierze? Z czego jest Psowej karierze? Z czego jest Psowej karierze? Z czego jest Pani szczególnie dumna?ani szczególnie dumna?ani szczególnie dumna?ani szczególnie dumna?ani szczególnie dumna?

Odpowiem nietypowo. Dla mnie największym osiągnię-
ciem jest szczęśliwe życie prywatne pośród tej całej arty-
stycznej zawieruchy. Z tego jestem dumna!

PPPPPani życie zawodowe wypełnione jest rozlicznymi an-ani życie zawodowe wypełnione jest rozlicznymi an-ani życie zawodowe wypełnione jest rozlicznymi an-ani życie zawodowe wypełnione jest rozlicznymi an-ani życie zawodowe wypełnione jest rozlicznymi an-
gażami. Jak znajduje Pgażami. Jak znajduje Pgażami. Jak znajduje Pgażami. Jak znajduje Pgażami. Jak znajduje Pani czas na życie prywatne?ani czas na życie prywatne?ani czas na życie prywatne?ani czas na życie prywatne?ani czas na życie prywatne?

Jak się ma męża, który wspaniale gotuje i dużo gada i
dwie córki-urwiski, też gadatliwe, obie już w szkole, to się
do nich tym chętniej wraca. Wbrew tym wszystkim opowie-
ściom różnych koleżanek i kolegów śpiewaków, którzy
mówią, że artysta nie ma czasu na dom i rodzinę, tak na-
prawdę na wszystko jest czas, jeśli się tylko chce! A tej
normalności nam wszyscy zazdroszczą, nie tylko muzycy.

Kiedy będziemy mieli możliwość posłuchania PKiedy będziemy mieli możliwość posłuchania PKiedy będziemy mieli możliwość posłuchania PKiedy będziemy mieli możliwość posłuchania PKiedy będziemy mieli możliwość posłuchania Pani wani wani wani wani w
nagraniach płytowych?nagraniach płytowych?nagraniach płytowych?nagraniach płytowych?nagraniach płytowych?

Dostałam piękną propozycję od pana Jana A. Jarnic-
kiego, właściciela wydawnictwa płytowego Acte Préalable,
na nagranie materiału z muzyką polską. Być może będą to
pieśni Fryderyka Chopina, pieśni mojego prawujka Artura
Malawskiego. Jest też pomysł nagrania zapomnianych pol-
skich arii operowych z orkiestrą. Propozycję przyjęłam ocho-
czo, bo wydawnictwo jest mi znane z prężności i promo-
wania polskich artystów.

Jakie ma PJakie ma PJakie ma PJakie ma PJakie ma Pani plany na przyszłość, na kolejne sezony?ani plany na przyszłość, na kolejne sezony?ani plany na przyszłość, na kolejne sezony?ani plany na przyszłość, na kolejne sezony?ani plany na przyszłość, na kolejne sezony?
Po październikowej premierze Trubadura w Bańskiej

Bystrzycy, do końca roku mam serię przedstawień w Cze-
chach. Niestety, nie mogłam podpisać kontraktu na pro-
dukcję Adriany Lecouvreur (Principessa de Bouillon) w
Niemczech z powodu pokrycia się dat przedstawień z pro-
dukcją Jenufy w La Scali (maj-kwiecień 2007). To podpisa-
ne zobowiązania. O tych nie podpisanych nie mówię, żeby
nie zapeszać. Zmieniła się dyrekcja w Operze Narodowej
w Warszawie, wrócił miłośnik prawdziwej opery, Janusz Piet-
kiewicz, mam nadzieję, że będę się z nim lepiej rozumieć
niż z jego poprzednikami.

Dziękuję za rozmowę!Dziękuję za rozmowę!Dziękuję za rozmowę!Dziękuję za rozmowę!Dziękuję za rozmowę!
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Tak właśnie: „zadziwiająca”, najczę-
ściej określano kunszt wokalny tej zna-
komitej śpiewaczki. Czasami pisano:
„królowa koloratury”, albo po prostu
„słowik z Sydney”. Ale przyznać nale-
ży, że nie były to bezpodstawne za-
chwyty, Sutherland dysponowała bez
wątpienia jednym z najpiękniejszych
głosów naszych czasów. Przez wiele
lat uznawana była za główną rywalkę
o trzy lata starszej Marii Callas. Panie
kilka razy spotkały się na scenie. Pierw-
szy raz w londyńskiej Covent Garden
w listopadzie 1952 r. w Normie, w któ-
rej Callas śpiewała tytułową bohater-
kę, a Sutherland niewielką partię Klo-
tyldy. Później obie odnosiły największe
sukcesy w tych samych partiach: tytu-
łowej Normy, Aminy w Lunatyczce Bel-
liniego, Łucji w Łucji z Lammermoor,
Donizettiego, Violetty w Trawiacie,
Amelii w Balu maskowym Verdiego.
Więc nic dziwnego, że w chwili kie-
dy Callas wycofała się ze sceny,
właśnie Sutherland nadano
tytuł następczyni primadonny
assoluta. Artystka znakomicie
wykorzystała to do budowania
i utrzymania własnego impe-
rium, które rozciągało się od
Sydney do Nowego Jorku i
Tokio oraz od Londynu przez
Mediolan do Buenos Aires.

 Urodziła się 6 listopada
1926 r. w Point Piper koło Syd-
ney. Studiowała w Sydney i tam
również debiutowała w 1947 r.
w koncertowym wykonaniu
Dydony i Eneasza Purcella. Jej
pierwszą partią sceniczną była
tytułowa Judyta w operze Gos-
sensa. W 1951 r. decyduje się
na wyjazd do Londynu na dal-
sze studia u Clive’a Careya.
Potrzebowała zaledwie roku by
jej głos dojrzał, nabrał niespotykanego
blasku i w pełni się rozwinął, co pozwo-
liło jej debiutować w 1952 r. w londyń-
skiej Opera Royal Covent Garden.
Pierwszą partią jaką zaśpiewała na tej
scenie była Pierwsza Dama w Czaro-
dziejskim flecie Mozarta. Debiut był na
tyle udany, że od razu zaproponowano
jej kolejne partie. Przez sześć sezonów,
kiedy była związana z Covent Garden,
zaśpiewała m.in. tytułową Aidę, Amelię
w Balu maskowym, Agatę w Wolnym
strzelcu Webera i Ewę w Śpiewakach
norymberskich Wagnera.

 W międzyczasie nadal intensywnie
pracowała nad głosem i nagle w jej
karierze nastąpił pełny zwrot, z partii
typowo lirico-spinto przestawia się na

sopran koloraturowy. Teraz jej kariera
nabiera wręcz oszałamiającego tempa.
Zaczyna odnosić coraz głośniejsze
sukcesy w tego typu partiach, a jej spe-
cjalnością stają się role z epoki belcan-
ta (głównie Bellini, Haendel, Donizetti,
Meyerbeer, w nieco mniejszym wymia-
rze Rossini i Verdi) stawiające wyjątko-
wo wysoko poprzeczkę wymagań.
Okrzyknięto ją następczynią Adeliny

Patti i Lily Pons, co sprawiło, że zaczy-
na otrzymywać zaproszenia z coraz
bardziej prestiżowych teatrów z całe-
go świata. W 1959 r., pod batutą Tulio
Serafina, śpiewa swoją pierwszą Łucję,
partię która z czasem przyniesie jej
uznanie najbardziej wybrednej publicz-
ności na całym świecie. W tym samym
roku pojawia się po raz pierwszy w
Operze Wiedeńskiej i Operze Paryskiej.
Rok później entuzjastycznie oklaskiwa-
no ją w weneckim Teatro La Fenice, to
właśnie tutaj nadano jej przydomek:
„La Stupenda”. Wreszcie 14 kwietnia
1961 r. rzuca na kolana wybredną pu-
bliczność La Scali. Takiej owacji po
Łucji z Lammermoor nie pamiętali naj-
starsi bywalcy tego teatru. Kilka mie-

sięcy później sytuacja się powtarza
w nowojorskiej Metropolitan. Jednak
nie był to jej amerykański debiut, ten
miał miejsce wcześniej, w listopadzie
1960 r., w Dallas.

 La Scala oferuje jej kolejne partie.
Najpierw Beatrice w Beatrice di Tenda
Belliniego, następnie Aminę w Lunatycz-
ce, Małgorzatę de Valois w Hugenotach
Meyerbeera i tytułową Semiramidę w
operze Rossiniego. Metropolitan dokła-
da do tego Elvirę w Purytanach, Gildę w
Rigoletcie, Adinę w Napoju miłosnym,
później z powodzeniem śpiewała w
MET Donnę Annę w Don Giovannim,
Leonorę w Trubadurze. Jej kreacja Ma-
rii w La fille du Régiment Donizettiego
budziła najpierw zachwyt w londyńskiej
Covent Garden, nieco później podzieli-
ła go publiczność Nowego Jorku. Kry-
tycy na całym świecie zgodnym chórem
nie szczędzą jej słów uznania, podkre-
ślając nie tylko wybitny talent wokalny,
bogactwo brzmienia głosu i techniczną
perfekcję, ale również ogromną praco-
witość artystki. Mówiono, nie bez racji,
że wokalna wirtuozeria nie jest w jej przy-
padku celem samym w sobie ale za-
wsze zostaje podporządkowana eks-
presji i tworzeniu dramaturgicznego wy-
razu śpiewanej partii. Podkreślając jed-
nocześnie mistrzostwo w prowadzeniu
frazy, zwiewność portamenta i natu-
ralną łatwość śpiewania niebotycznie
wysokich dźwięków, które miały nie-
spotykaną u innych śpiewaczek
dźwięczność. Jej interpretacje zawsze
ujmowały finezją prowadzenia frazy i
dramatyczną subtelnością w kreśle-
niu obrazu śpiewanej bohaterki.

 Uchodziła za artystkę bardzo wy-
magającą wobec siebie i osób z nią
współpracujących oraz wybredną w
doborze scenicznych partnerów. Jak
sama stwierdziła w jednym z wywia-

dów, na scenie najlepiej się czuła w to-
warzystwie: Marylin Horne, Montserrat
Caballé, Placido Domingo, Franco Co-
rellego, Alfredo Krausa, Richarda Tuc-
kera, Francisco Araizy i Luciano Pava-
rottiego. Temu ostatniemu Joan Suther-
land i jej mąż, dyrygent Richard Bonyn-
ge pomogli w budowaniu międzynaro-
dowej kariery. Najpierw, po jego na-
głym debiucie w Covent Garden, za-
prosili go na wspólne występy do Au-
stralii, a później promowali wszędzie,
gdzie tylko było to możliwe.

I tak przeszliśmy na grunt prywatny
śpiewaczki, która jest od 1954 r. żoną
australijskiego pianisty i dyrygenta Ri-
charda Bonynge’a. To pod jego batutą
występowała najchętniej i najwięcej.

80 urodziny Joan Sutherland80 urodziny Joan Sutherland80 urodziny Joan Sutherland80 urodziny Joan Sutherland80 urodziny Joan Sutherland
La StupendaLa StupendaLa StupendaLa StupendaLa Stupenda

Adam CzopekAdam CzopekAdam CzopekAdam CzopekAdam Czopek
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Wprowadziła w tym względzie swoistą
dyktaturę: dyrektor opery, który chciał
by ona śpiewała musiał się zgodzić, że
on dyryguje tym spektaklem. Nawet
Rudolf Bing, legendarny dyrektor MET,
z tym liczył się. W uznaniu artystycz-
nych zasług w 1979 r. Elżbieta II, królo-
wa Anglii nadała jej honorowy tytuł:
Damy Imperium Brytyjskiego.

 W 1976 r. Bonynge przyjął propo-
zycję objęcia dyrekcji Opery w Sydney;
od tego momentu oboje znacznie
ograniczają zagraniczne wojaże po-
święcając czas na prowadzenie teatru.
Pod jego (chyba jednak – ich) dyrekcją
Opera w Sydney zaliczona została do
grona tych liczących się w świecie. Na
tej scenie w 1990 r. zakończyła Suther-
land swoją bogatą sceniczną karierę.
Ostatnią partią jaką zaśpiewała na sce-
nie była Małgorzata de Valois w Huge-
notach Meyerbeera pod batutą męża.
Z publicznością ukochanej Covent
Garden w Londynie, gdzie zaczynała
światową karierę, żegna się również w
tym roku występując w Zemście nieto-
perza. Oczywiście pożegnanie ze
sceną nie oznaczało definitywnego roz-
stania się z działalnością artystyczną.
Nadal występowała w recitalach oraz
prowadziła ożywioną działalność peda-
gogiczną organizując kursy mistrzow-
skie.

 W maju 1987 r. Joan Sutherland
wystąpiła z recitalem pieśni i arii w war-
szawskiej Filharmonii Narodowej. Po-
zostawiła po sobie wyjątkowo korzyst-

ne wrażenie. Niestety był to jedyny
występ śpiewaczki w Polsce.

 Kariera sceniczna była w jej przy-
padku umiejętnie łączona z karierą
gwiazdy światowej fonografii. Jej na-
grania najczęściej firmowane przez
Deccę idą w dziesiątki, jeżeli nie setki.
Wiele oper nagrywała po dwa, a na-
wet trzy razy. Najczęściej nagrywała
wspólnie z Pavarottim i Marylin Horne,
oczywiście pod batutą Bonynge’a. Wy-
soko ceniono jej nagrania Trawiaty,
Łucji z Lammermoor i Córki pułku z Pa-
varottim, Normy z Alexandrem oraz Tu-
randot pod dyrekcją Zubina Mehty i Re-
quiem Verdiego pod batutą Georga
Soltiego.

Dyskografia, pełne nagrania opero-
we – wybór, bardzo ograniczony.

VVVVV. Bellini – . Bellini – . Bellini – . Bellini – . Bellini – NormaNormaNormaNormaNorma – J. Sutherland, M. Hor-
ne, J. Alexander; London Symphony Or-
chestra; R. Bonynge – Decca 425 488.
VVVVV. Bellini – . Bellini – . Bellini – . Bellini – . Bellini – I puritaniI puritaniI puritaniI puritaniI puritani – J. Sutherland, L. Pa-
varotti. P Cappuccilli; London Symphony
Orchestra; R. Bonynge – Decca 417 588
VVVVV. Bellini – . Bellini – . Bellini – . Bellini – . Bellini – La SonnambulaLa SonnambulaLa SonnambulaLa SonnambulaLa Sonnambula – J. Suther-
land, l. Pavarotti, N. Ghiaurov; National
Philharmonic Orchestra; R. Bonynge.
Decca 417 424
G. Donizetti – G. Donizetti – G. Donizetti – G. Donizetti – G. Donizetti – Lucia di LammermoorLucia di LammermoorLucia di LammermoorLucia di LammermoorLucia di Lammermoor –
J. Sutherland, S. Milnes, L. Pavarotti, N.
Ghiaurov; Orchestra & Chorus of the Roy-
al Opera House Covent Garden; R. Bo-
nynge – Decca 410 193. Pozostając przy

Łucji warto wspomnieć o nagraniu na
DVD z 1983 r. Tutaj Sutherland towa-
rzyszą: Alfredo Kraus, Pablo Elvira i Paul
Plisha; Orkiestra i Chór MET; Richard
Bonynge – DG 440 073
G. Donizetti – G. Donizetti – G. Donizetti – G. Donizetti – G. Donizetti – Maria StuardaMaria StuardaMaria StuardaMaria StuardaMaria Stuarda – J. Suther-
land, l. Pavarotti, H. Tourangeau; Orche-
stra e Coro del Teatro Comunale di Bolo-
gna; R. Bonynge – Decca 425 410.
G. Donizetti – G. Donizetti – G. Donizetti – G. Donizetti – G. Donizetti – Anna BolenaAnna BolenaAnna BolenaAnna BolenaAnna Bolena – J. Suther-
land, S. Ramey, J. Hadley; Orchestra &
Chorus of the Welsh National Opera; R.
Bonynge – Decca 421 096
G. Donizetti – G. Donizetti – G. Donizetti – G. Donizetti – G. Donizetti – Lucrezia BorgiaLucrezia BorgiaLucrezia BorgiaLucrezia BorgiaLucrezia Borgia – J. Su-
therland, M. Horne, G. Aragall; London
Opera Chorus, National Philharmonic
Orchestra; R. Bonynge – Decca 421 497
FFFFF. Cilea – . Cilea – . Cilea – . Cilea – . Cilea – Adriana LecouvreurAdriana LecouvreurAdriana LecouvreurAdriana LecouvreurAdriana Lecouvreur – J. Su-
therland, C. Bergonzi. L. Nucci; Orche-
stra & Chorus of the Welsh National Or-
chestra; R. Bonynge – Decca 425 815
G. PG. PG. PG. PG. Puccini – uccini – uccini – uccini – uccini – TTTTTurandoturandoturandoturandoturandot – J. Sutherland, L.
Pavarotti. M. Caballe, N. Ghiaurov; Lon-
don Philharmonic Orchestra; Zubin Meh-
ta – Decca 414 274
G. VG. VG. VG. VG. Verdi – erdi – erdi – erdi – erdi – TTTTTraviataraviataraviataraviataraviata – J. Sutherland, L. Pa-
varotti, M. Manuguerra; National Philhar-
monic Orchestra; R. Bonynge – Decca
430 491
G. VG. VG. VG. VG. Verdi – erdi – erdi – erdi – erdi – RequiemRequiemRequiemRequiemRequiem – J. Sutherland, M.
Horne, L. Pavarotti, M. Talvela; Wiener Phil-
harmoniker – Georg Solti – Decca 411 944
G. Rossini G. Rossini G. Rossini G. Rossini G. Rossini – Semiramide– Semiramide– Semiramide– Semiramide– Semiramide – J. Sutherland,
M. Horne, J. Serge, Ambrosian Opera
Chorus, London Symphony Orchestra; R.
Bonynge – Decca 425 481.
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Nie sposób na łamach jednego ar-
tykułu opowiedzieć dzieje requiem –
formy muzycznej, która choćby tylko za
sprawą słynnego dzieła Wolfganga
Amadeusza Mozarta cieszy się nie-
słabnącą popularnością. Warto jednak
zdawać sobie sprawę, że cała historia
tego gatunku, łącznie z jego odmiana-
mi (np. II Symfonia Mahlera, Requiem
wojenne Brittena), naznaczona jest
piętnem średniowiecza. To wówczas
narodziła się idea requiem, będąca źró-
dłem inspiracji dla przyszłych pokoleń
kompozytorów.

W kulturze muzycznej Zachodu re-
quiem stanowi szczególny gatunek.
Pomimo upływu wieków i zmieniających
się stylów, idiom muzyczny tej formy
wciąż trwa. Ewolucja mszy rekwialnej
nie przypomina przeobrażania się in-
nych gatunków muzyki. Być może dzie-
je się tak za sprawą leżącego u jej pod-
łoża egzystencjalnego wymiaru, który
ucieleśnia się w przeczuciach i lękach
towarzyszących człowiekowi od zarania
dziejów. Groza śmierci i jednoczesna
nią fascynacja, wiara w Boską sprawie-
dliwość, nadzieja życia wiecznego, pa-
mięć o zmarłych i modlitwa za nich –
oto pojęcia leżące u podłoża requiem.

Muzyczne requiem bierze swój po-
czątek wprost z teologii zbawienia. Jak
pisał Bohdan Pociej: „Prawdziwe requ-
iem powstaje z wiary; bez tej wiary reli-
gijnej, bodaj słabej, małej, kalekiej, re-
quiem pojęte li tylko jako wyraz grozy
śmierci i jako hołd dla zmarłych, jest
niepełne, brakuje mu głównej racji ist-
nienia; jest co najwyżej aluzją do na-
zwy i formy (…)”.

Requiem swą łacińską nazwę czer-
pie od pierwszego wyrazu, którym roz-
poczyna się Introit, czyli śpiew na wej-

ście: Requiem aeternam dona eis, Do-
mine… (Wieczny odpoczynek racz im
dać Panie…). Ta modlitwa jest kluczem
chrześcijańskich poglądów na temat
ostatecznych (pośmiertnych) losów
człowieka i końca świata.

Historię requiem da się podzielić na
trzy zasadnicze okresy: od śpiewów
gregoriańskich do Ockeghema, od
Ockeghema do Mozarta i od Mozarta
do współczesności. Ten ostatni period
to dzieje requiem romantycznego, w
którym również mieszczą się teraźniej-
sze kompozycje, ze względu na mo-
numentalizm formy, styl oratoryjny, dra-
maturgię akcji, efekty grozy, trwogi i
wzburzenia.

Liturgiczny układ mszy żałobnej
ostatecznie został ukształtowany za
pontyfikatu papieża Piusa V w 1570 r.
Według tego obrządku, zwanego też
rzymskim, requiem składa się z 9 czę-
ści: Introitus (Requiem aeternam), Ky-
rie, Graduale (Requiem aeternam),
Tractus (Absolve Domine), Sequentia
(Dies irae), Offertorium (Domine Iesu
Christe), Sanctus, Agnus Dei i Commu-
nio (Lux aeterna). Układ ten obowiązu-
je do dziś, za wyjątkiem Dies irae, którą
opuszczono w roku 1972. Zapewne
powodem rezygnacji z czytania tej se-
kwencji są słowa ilustrujące grozę Dnia
Sądu Ostatecznego.

Tradycja liturgicznych śpiewów
żałobnych sięga czasów gregoriań-
skich. Jednak pierwsze wzmianki o
nich odnajdujemy w manuskryptach:
apokryficznym Acta Johannis i Polycar-
pi Martyrium, datowanych na II w. n.e.
Niektóre źródła podają, że najstarsze,
zachowane żałobne śpiewy chorałowe
pochodzą z VIII-IX w. Na dzień dzisiej-
szy nie można jednak tego potwierdzić,

dlatego też za takowe uznaje się mo-
nodie powstałe w dziesiątym stuleciu.
Ostatecznie średniowiecze pozostawi-
ło po sobie znaczną ilość monodycz-
nych formuł wykorzystywanych pod-
czas nabożeństw za zmarłych. Ta roz-
maitość była jednocześnie odbiciem
ich regionalnego charakteru. Kościół w
efekcie ograniczył używanie tak wiel-
kiej ilości formuł. Do kolejnej jego in-
terwencji w tej dziedzinie doszło pod-
czas Soboru Trydenckiego. Późniejsza
rewizja Mszału Rzymskiego, mająca
miejsce w latach 70. XX w., uwzględni-
ła elastyczność wyboru. W ten sposób
usankcjonowano dwie z siedmiu anty-
fon na wejście (introit), trzy z sześciu
graduałów, wszystkie cztery traktusy,
trzy z siedmiu ofertoriów i dwie z dzie-
sięciu komunii.

Pierwszym pełnym wielogłosowym
opracowaniem requiem była zaginio-
na kompozycja Guillaume’a Dufaya.
Pamiętać należy, że w owych czasach
wielogłosowość była już znana i wyko-
rzystywana w muzyce kościelnej. Dla-
czego więc tak późno zastosowano ją
w mszy żałobnej?

Nie ma jednoznacznej odpowiedzi,
ale wszystko wskazuje na to, iż uroczy-
stości pogrzebowe traktowano bardzo
podniośle i nie chciano nadawać im
zbyt odświętnego charakteru.

Jak wiadomo, najwcześniejszym
zachowanym przykładem tej formy jest
wywodzące się z najprostszej dwugło-
sowej formy organum, tkwiące w tra-
dycji i wizjonerskie zarazem Requiem
Johannesa Okeghema. Kompozycja
zachowuje linearność konstrukcji, a
cantus firmus jest wypełniony chorałem
gregoriańskim. Obok tego mamy tu
także przykłady wspaniałej imitacji w

RequiemRequiemRequiemRequiemRequiem

Robert MajewskRobert MajewskRobert MajewskRobert MajewskRobert Majewskiiiii
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Kyrie oraz techniki „nota contra notam”. Requiem Okeghema nie należy do
obrządku rzymskiego, tak jak i inne tego typu dzieła, których twórcami byli Pier-
re de la Rue, Clemens non Papa, czy Orlando di Lasso. Porównując dzieło
Ockeghema z niespełna pół wieku młodszym utworem Pierre’a de la Rue moż-
na usłyszeć jak zmienił się w tym okresie styl. Polifonia de la Rue ma bardziej
przewidywalną strukturę, częstsze imitacje i odcinki kontrapunktyczne oraz czę-
ściej obrazuje muzyką słowa. To różni ją od pisanych jakby samodzielnie linii
melodycznych Ockeghema. Pierwsze rzymskie requiem jest dziełem Brumela i
powstało w 1516 r. Kolejne stworzyli Aneria, de Morales, Palestrina i inni. Ze
szczególną intensywnością polifoniczne requiem rozkwitło na półwyspie iberyj-
skim.

Z czasem forma ta uniezależniła się od liturgii, stając się kompozycją do wy-
konań koncertowych. Stało się tak za sprawą przemian w muzyce, jakie dokona-
ły się wraz z nastaniem baroku. Ważną innowacją okazało się włączenie na po-
czątku XVII w. continuo realizowanego na organach, co w efekcie zaowocowało
zmianami w budowie i wykonawstwie tej formy. Jako przykłady można tu po-
dać dzieła Aichingera, Brunellego i Bournonville’a. Jednocześnie doszło wów-
czas do wyraźnego rozdziału między tradycją chorału gregoriańskiego a wpły-
wami muzyki operowej (Biber, Kerlle, Campara).

Pomimo widocznej ewolucji, zasadnicze źródło inspiracji pozostało niezmien-
ne – tajemnica śmierci widziana z perspektywy wiary do dziś nieodmiennie po-
budza wyobraźnię kompozytorów. I tak jak w przypadku dzieł powstałych do
czasów Requiem Mozarta można mówić o ekspresji w wymiarze mistycznym,
tak dzieło genialnego Wolfganga Amadeusza otwiera epokę romantyczną w
historii tego gatunku. Requiem Mozarta przynosi wyzwolenie pełnej skali uczuć:
smutku i żalu, gniewu i grozy, tragizmu i liryzmu, nadziei i spokoju. Taka jest
muzyka requiem o właściwościach romantycznych; taka jest muzyka najwybit-
niejszych twórców tej formy (Brahmsa, Berlioza, Liszta, Verdiego, Faurégo, Ma-
ciejewskiego, Pendereckiego).

Kim mam zostać – pianistą,Kim mam zostać – pianistą,Kim mam zostać – pianistą,Kim mam zostać – pianistą,Kim mam zostać – pianistą,
czy kompozytorem?czy kompozytorem?czy kompozytorem?czy kompozytorem?czy kompozytorem?

Utwory fortepianowe SzostakowiczaUtwory fortepianowe SzostakowiczaUtwory fortepianowe SzostakowiczaUtwory fortepianowe SzostakowiczaUtwory fortepianowe Szostakowicza

Dorota StaszkiewiczDorota StaszkiewiczDorota StaszkiewiczDorota StaszkiewiczDorota Staszkiewicz

„Nie mogę sobie teraz przypomnieć
dlaczego, ale jakoś wkrótce po ukoń-
czeniu Konserwatorium nagle opadły
mnie wątpliwości co do mojego kom-
pozytorskiego powołania. Zdecydowa-
nie nie mogłem komponować i w przy-
stępie rozczarowania zniszczyłem pra-
wie wszystkie rękopisy. Teraz bardzo
tego żałuję, zwłaszcza że wśród spa-
lonych rękopisów była opera Cyganie
do słów Puszkina (...) Wyłonił się pro-
blem: kim mam zostać – pianistą czy
kompozytorem?” – wspominał Dymitr
Szostakowicz. 1 Rozterki kompozytora
powodowała obawa, czy jego utwory
na pewno są dobre. W tym czasie uwa-
żał swoją twórczość za mało oryginalną
i zastanawiał się, czy w ogóle powinien
komponować, dlatego poświęcił się
prawie wyłącznie doskonaleniu swojej
gry na fortepianie. W jego repertuarze
znajdowały się przede wszystkim utwo-
ry L. van Beethovena, F. Liszta, R. Schu-
manna i P. Czajkowskiego. Interesowa-
ła go również muzyka współczesna –
Krzysztof Meyer wspomina np. o ra-
dzieckim prawykonaniu Wesela Stra-
wińskiego w 1926 r. z udziałem Dymi-
tra Szostakowicza, Marii Judiny i Ałły

Masłakowiec, którym towarzyszyła Fil-
harmonia Leningradzka pod batutą
Gawriła Popowa (w tym samym roku
w Leningradzie Dymitr wykonał swoją
I Sonatę fortepianową, zrywającą z to-
nalnością i utartymi schematami for-
malnymi).2

Tymczasem w Polsce zbliżał się ter-
min I Konkursu Chopinowskiego. Za-
proszony do udziału w nim Szostako-
wicz zgodził się zagrać, chociaż miał
bardzo mało czasu na przygotowanie.
Tak bardzo chciał się sprawdzić w ry-
walizacji z pianistami z innych krajów,
że wystąpił pomimo problemów zdro-
wotnych (rozchorował się w trakcie
konkursu). Swój występ tak opisywał
w jednym z listów do muzykologa Bro-
nisława Jaworskiego: „Zacząłem od
Poloneza (tu wszyscy nim kończą). Po
wykonaniu bili brawo dość dobrze.
Musiałem się kłaniać. Klaskali po wy-
konaniu każdego nokturnu. Klaskali
długo, tak więc co raz to musiałem
wstawać i kłaniać się. Po Preludium fis-
moll mocno klaskali, po Preludium b-
moll także. (...) Jeden ze znajomych
powiedział mi, że Szpinalski (grał
przede mną) wykonał jedno z Prelu-

diów w 51 sekund: ja zagrałem je w 47.
W Etiudzie As-dur zaczęli klaskać po
arpeggiach, a klaskali gęsto. Sądzę, że
udało mi się wywołać tą etiudą niezłe
wrażenie. Po Etiudzie cis-moll kłania-
łem się dwukrotnie. Po Balladzie także
bili brawo...”.3 Pomimo tego, że Szo-
stakowicz był zadowolony ze swojego
występu przed warszawską publiczno-
ścią, to nie jemu ostatecznie przypa-
dła palma pierwszeństwa. Zwycięzcą
konkursu w 1927 r. został jak wiemy
Lew Oborin, a Szostakowicz otrzymał
dyplom honorowy. Nie bardzo przejął
się brakiem miejsca na podium, w li-
ście do matki napisał: „nic się nie mar-
twię, ponieważ zrobiłem wszystko, co
mogłem”, a za swój duży sukces uznał
możliwość wykonania koncertu Chopi-
na z orkiestrą. Po powrocie do kraju
grał jednak coraz mniej. Powodem nie
był jednak brak powodzenia podczas
konkursu – po prostu zaczął znowu
komponować. Oficjalnie ostatni kon-
cert, podczas którego wykonał utwory
innych kompozytorów, miał miejsce w
1930 r. w Rostowie nad Donem, ale
oczywiście Szostakowicz występował
jeszcze później, chociaż sporadycznie.
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Zachowały się nagrania występów Dy-
mitra, które według Krzysztofa Meyera
świadczą o tym, że w ostatecznym roz-
rachunku gra na fortepianie była dla
Szostakowicza tylko uboczną formą
uprawiania muzyki: „Technikę opano-
wał w takim stopniu, że nie słyszy się,
aby miał z nią jakiekolwiek problemy.
Dźwięk natomiast miał zawsze płaski i
suchy, tempa za szybkie, grał po-
śpiesznie i nerwowo, bez śpiewności.
Taka interpretacja typowa jest dla wie-
lu kompozytorów”. 4 Biorąc pod uwa-
gę ocenę Meyera, chyba powinniśmy
się więc cieszyć, że Szostakowicz po-
święcił się ostatecznie karierze kompo-
zytorskiej, a nie pianistycznej. Na
szczęście w jego twórczości nie bra-
kuje utworów na fortepian.

Jednoczęściowa Sonata fortepiano-
wa op. 12 z 1926 r. początkowo nosiła
tytuł Sonata październikowa, jednak po
kilku latach kompozytor zrezygnował z
tego określenia. Utwór bywa czasem
określany mianem „fantazji”, ponieważ
tak naprawdę niewiele ma wspólnego
z tradycyjną budową cyklu sonatowe-
go. Fortepian został w niej potraktowa-
ny przez kompozytora wręcz perkusyj-
nie, dla motorycznej całości charakte-
rystyczne są szorstkie brzmienia
(oprócz krótkiego fragmentu Lento).
Dymitr Kabalewski wspominał, że kie-
dy Szostakowicz wykonał ten utwór w
Moskwie, publiczność nie przyjęła go
zbyt dobrze. Nieco przestraszony kom-
pozytor ukłonił się i powiedział cicho –
„abyście mogli Państwo lepiej zrozu-
mieć ten utwór, zagram go jeszcze raz”.
5 I rzeczywiście zagrał całą sonatę po
raz drugi. Kolejne jej wykonania odby-
ły się po powrocie Szostakowicza z
Polski, z Konkursu Chopinowskiego. W
latach trzydziestych do swojego reper-
tuaru włączył ją rumuński kompozytor
i pianista Mihail Jora, ale sonata nadal
nie wzbudzała zbytniego entuzjazmu.
Krytycy uważali ją za porażkę Szosta-
kowicza, określając ją mianem „ekspe-
rymentalnego formalizmu” i „sonaty na
metronom z towarzyszeniem fortepia-
nu”. Jedną z nielicznych pozytywnych
opinii o tym utworze wydał Wissarion
Szebalin, podkreślając imponującą fak-
turę fortepianową sonaty i różnorod-
ność dynamiki. Sonata spodobała się
również Prokofiewowi, który odnotował
to w swoim dzienniku.

Po powrocie z Konkursu Chopinow-
skiego Szostakowicz rozpoczął pracę
nad kolejnym utworem na fortepian,
który stanowił kontynuację ekspery-
mentów z Sonaty. Cykl dziesięciu mi-
niatur określił wspólnym tytułem Afory-
zmy, zaproponowanym przez Bronisła-
wa Jaworskiego (to właśnie jemu Szo-
stakowicz podarował rękopis utworu).
Oprócz tego każdy z Aforyzmów nosi
własny tytuł, m.in. jest wśród nich Se-
renada, Marsz żałobny czy Taniec
śmierci. Tytuły te jednak są bardzo
zwodnicze, ponieważ np. Marsz żałob-
ny zawiera elementy groteski, a Etiuda
to parodia szkoły Czernego. Bardzo
ciekawa jest notacja tych utworów,
m.in. trzygłosowy Kanon Szostakowicz

zapisał na trzech pięcioliniach, a w
Nokturnie użył notacji beztaktowej. Za
to Elegia ujęta została w takty, z tym,
że taktów jest zaledwie osiem, ponie-
waż cały utwór trwa tylko czterdzieści
kilka sekund. Szostakowicz zaznaczył,
że komponując Aforyzmy dążył do
stworzenia „nowego stylu fortepiano-
wego” i że częściowo mu się to udało.
Po raz pierwszy utwory zostały wyko-
nane w 1927 r. w Leningradzie i znala-
zły u publiczności chyba jeszcze mniej
zrozumienia, niż Sonata. Co prawda
ukazało się drukowane wydanie, ale nie
trafiło do repertuaru współczesnych
Szostakowiczowi pianistów. Jedynie
Borys Asafiew zachwycał się Sonatą
oraz Aforyzmami i zawartą w nich „nie-
spokojną myślą”.

Nie zniechęciło to Szostakowicza do
pisania muzyki fortepianowej, ale kie-
dy kilka lat później powstał cykl minia-
tur we wszystkich tonacjach koła kwin-
towego, czyli 24 Preludiów, zdecydo-
wanie różnił się on od eksperymental-
nej Sonaty i Aforyzmów. W nowych
utworach, które powstawały wprost bły-
skawicznie (jeden w ciągu kilku go-
dzin!), Szostakowicz nawiązywał do
muzyki mistrzów – Chopina, Rachma-
ninowa i Prokofiewa (np. ostatnie Pre-
ludium jest parafrazą Gawota Prokofie-
wa). Zapewne dlatego po premierze w
Moskwie, w maju 1933 r., utwory zo-
stały przyjęte z życzliwością. Do swo-
jego repertuaru włączył je Artur Rubin-
stein, a kilku innych muzyków (wśród
nich Stokowski i Cyganow) stworzyło
transkrypcje preludiów na inne instru-
menty.

Zaledwie kilka dni po ukończeniu
cyklu Preludiów, Dymitr zasiadł do
komponowania Koncertu fortepianowe-
go, którego zakończona sukcesem
premiera odbyła się w październiku
tego samego roku (o koncertach Szo-
stakowicza pisałam w wakacyjnym
numerze Muzyka21). Po napisaniu koncer-
tu nastąpiła blisko dziesięcioletnia
przerwa w komponowaniu przez nie-
go utworów fortepianowych, nie licząc
Polki z baletu Złoty Wiek i nie wydanych
drukiem Fug z 1934 r. – aż do II Sonaty
fortepianowej. Inspiracją jej powstania
nie było radosne wydarzenie, ale
śmierć. W październiku 1942 r. w Tasz-
kiencie zmarł były nauczyciel Dymitra,
Leonid Nikołajew i jego pamięci Szo-
stakowicz poświęcił skomponowaną
rok później dramatyczną, trzyczę-
ściową sonatę. Po raz pierwszy zapre-
zentował ją podczas swojego koncer-
tu kompozytorskiego w Moskwie, jed-
nak chyba długa przerwa w pisaniu
sprawiła, że powstało dzieło niejedno-
lite, które nie wzbudziło entuzjazmu
krytyki ani publiczności i nie weszło do
repertuaru koncertowego.

Próbę czasu wytrzymała za to ko-
lejna kompozycja fortepianowa Szosta-
kowicza, tj. 24 Preludia i fugi, które sta-
nowią próbę połączenia rosyjskiej tra-
dycji i zastosowania skal charaktery-
stycznych dla rosyjskiej muzyki cer-
kiewnej i ludowej, z inspiracją Das
Wohltemperierte Klavier Jana Sebastia-

na Bacha. Pomysł na cykl preludiów i
fug narodził się podczas obchodów
dwusetnej rocznicy śmierci Jana Seba-
stiana, którą obchodzono w 1950 r.
Szostakowicz był członkiem radzieckiej
delegacji, wysłanej do Lipska. Podczas
jednego z przemówień stwierdził: „Mu-
zyczny geniusz Bacha jest mi jednym
z najbliższych. Nie można przejść obok
niego obojętnie; muzyki jego zawsze
słucham z największą korzyścią i z ko-
losalnym zainteresowaniem (...) Gry-
wam go codziennie. To jest moja głę-
boka potrzeba, a codzienny kontakt z
muzyką Bacha ma dla mnie ogromne
znaczenie”. 6 Z potrzeby kontynuowa-
nia tradycji Das Wohltemperierte Kla-
vier narodziła się wkrótce seria nie zwią-
zanych ze sobą tematycznie preludiów
i fug, które początkowo miały być tyl-
ko ćwiczeniami polifonicznymi. Szyb-
ko okazało się jednak, że w ciągu kilku
miesięcy (od października 1950 r. do
lutego 1951 r.) powstało olbrzymie,
dwuczęściowe dzieło, po raz pierwszy
zaprezentowane przez Szostakowicza
podczas spotkań sekcji symfonicznej
Związku Kompozytorów, wiosną 1951
r. w Moskwie. Utwór wzbudził skrajne
emocje, na jego temat ostro dyskuto-
wano. Większość zarzucała mu deka-
dencję, powrót do formalizmu i odej-
ście od współczesnej tematyki, tylko
niektórzy krytycy uważali kompozycję
za udaną. Sytuacja uległa zmianie do-
piero po sukcesie cyklu koncertów Ta-
tiany Nikołajewej, podczas których wy-
konywała Preludia i fugi. Tak jak wspo-
mniałam wcześniej, utwór wszedł osta-
tecznie do repertuaru wielu pianistów
radzieckich oraz zagranicznych i do
dziś jest nagrywany i wykonywany w
salach koncertowych całego świata.

Na zakończenie warto wspomnieć,
że Szostakowicz jest również autorem
kompozycji przeznaczonych na dwa
fortepiany, w tym Wesołego Marsza D-
dur i Tarantelli, dedykowanych synowi
Maksymowi. Pianista i dyrygent Mak-
sym w pewnym momencie również
stanął przed wyborem analogicznym
do rozterek jego ojca – kim zostać: pia-
nistą, czy dyrygentem? Od 1963 r. dy-
rygował Moskiewską Orkiestrą Symfo-
niczną, od 1966 r. orkiestrą państwową
ZSRR, potem prowadził orkiestry w
Hongkongu i Nowym Orleanie... Czy
żałował poświęcenia kariery pianistycz-
nej na rzecz dyrygenckiej? Jego ojciec
w 1956 r. wyznał, że prawdę mówiąc
powinien być i kompozytorem i pia-
nistą, ale z nostalgią musiał przyznać:
„niestety, zarzuciłem grę na fortepia-
nie”...

1 D. Szostakowicz Dumy o projdiennom puti,
w: Sowietskaja Muzyka, 1956 nr 9
2 K. Meyer Dymitr Szostakowicz i jego cza-
sy, PWN, Warszawa 1999, s. 65
3 List z 27 stycznia 1927, w: Muzykalnaja
Akadiemija, 1997, nr 4 s. 39
4 K. Meyer, j.w., s. 69
5 D. Kabalewskij Gordost’ sowietskoj muzy-
ki, w: Sowietskaja Muzyka, 1966, nr 7, s. 29
6 D. Szostakowicz Musik und Gesellschaft,
1951 nr 1, s. 21
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W muzyce wszystko jest ważne, nie
ma tu rzeczy zbędnych. Wystarczy
wziąć pod uwagę dynamikę; jeśli dy-
namicznych określeń jest mało, to na-
sza orientacja w samej muzyce jest
skąpa, a wiedza kruchutka. Oczywiście
wiemy, że kiedyś-tam dynamiką się nie
przejmowano, zresztą określenia mo-
gły być skąpe w stopniu dziś dla nas
niepojętym, nawet u najwybitniejszych
kompozytorów. Samo pojęcie dynamiki
zostało wprowadzone ponad sto lat
temu (przez Hugona Riemanna,
największego systematyka w zakresie
elementów muzycznych – i nie tylko). I
tu przychodzi nam na myśl, że najważ-
niejszy instrument muzyczny – forte-
pian – nazwę swoją zawdzięcza wła-
śnie temu elementowi: dynamice.
Wszystkie elementy muzyczne są waż-
ne: obok dynamiki – agogika, która
dotyczy tempa przebiegu muzyczne-
go. Jeśli porównamy notację współ-
czesną z notacją dawną, uderzy nas
fakt wyjątkowego ubóstwa określeń
(czy precyzacji) w zakresie wielu ele-
mentów muzycznych. Nuty drukowa-
no już w drugiej połowie XV w. Jeśli
zestawilibyśmy nuty w odstępach pół-
wiecznych, doszlibyśmy do przeko-
nania, że w ujęciu notacyjnym różnice
są olbrzymie. Kompozytorzy, którym
dobre wykonanie muzyki naprawdę le-
żało na sercu prześcigali się w precy-
zowaniu muzyki w zakresie wszystkich
możliwych elementów. W XX w., który
opisuję, może największym fanatykiem
precyzji był włoski kompozytor Luigi
Dallapiccola: niemal każda nuta czy
grupka nut była wyposażona w dokład-
ne określenie. Głośność, różne rodza-
je crescend i decrescend, tempa wy-
rażone dokładnie, wartości nutowe,
dziś tak zróżnicowane (aż po niepraw-
dopodobne i w praktyce wykonawczej
niezwykle podejrzane zgęszczenia),
dokładne instrukcje pedalizacyjne (w
przypadku fortepianu), absurdalne
wymagania synchronizacji (jak u Jame-
sa Dillona), kult najdrobniejszych zróż-
nicowań aż po 1/120 wartości, które
łatwiutko się otrzymuje łącząc tzw. war-
tości irracjonalne i zwykłe ze sobą, itd.
niemal bez końca – te wszystkie kom-
binacje papierowe nic w praktyce nie
znaczą, gdyż są bezsensowne. Jeśli
już jesteśmy przy „wartościach irracjo-
nalnych” to przypomnę tylko, że głup-
szego terminu, który odnosi się do no-
wej muzyki nie znam, a wymyślili to
superserialiści, którzy kochają – bez
wzajemności – matematykę (a raczej
arytmetykę). Podziały nierówno propor-

cjowe, triole, itd. są – wbrew logice –
właśnie racjonalne, bo przy ich wyna-
lezieniu brał udział mózg. Z żalem
stwierdzam, że ten termin („irracjonal-
ne wartości”) przypadł do gustu Boule-
zowi, który się bez niego po prostu nie
może obejść. Takich idiotyzmów mamy
w terminologii muzycznej mnóstwo (nie
było ich we wcześniejszej muzykolo-
gii, uczeni teoretycy wiedzieli o czym
pisać i jak pisać).

Nuty, partytury. Czas urodzajny
minął. Wydaje się (jeśli w ogóle) tylko
to, co służy celom pedagogicznym
oraz najłatwiejsze utwory, a jeśli party-
tury – to najkrótsze i najłatwiejsze (że
też istnieją amatorzy takiej muzyki –
chyba istnieją tylko w wyobraźni wy-
dawców). Partytury solidnie wydane
(nie mówię tu o klasycznej muzyce)
należą do rzadkości. Istnieje wyraźna
niechęć do wydawania dzieł kompo-
zytorów, którzy nie należą do uprzywi-
lejowanej grupy autorów, z którymi
wydawcy związani są od lat, ale i tu
widzimy solidnie umotywowaną bez-
radność. Od lat wydawcy produkują
partytury w postaci rękopisów, nieste-
ty większość rękopisów cechuje za-
chwycająca nieczytelność (jakiemuś
pasażowi można się bezskutecznie
przyglądać i rzecz będzie wciąż nieja-
sna; rekordy biją tu niektórzy stawni
kompozytorzy, których pismo nadaje
się tylko do – nieczytelnych – podpi-
sów). Beethoven mógł sobie pozwolić
na smarowanie nut niedbale, bo jego
muzyka była stosunkowo prosta i do-
myślna, ale dzisiejszy kompozytor, je-
śli pisze muzykę bardziej złożoną po-
winien pisać możliwie ładnie i czytel-
nie.

Od jakiegoś czasu kompozytorzy
mogą pisać muzykę na komputerze,
sęk jednak w tym, że praca przy tym
instrumencie skłania do pisania muzy-
ki za pomocą mechanicznych powtó-
rzeń do tego stopnia, że uważny słu-
chacz może odpowiedzieć z łatwością,
czy dany utwór zapisany został normal-
nie (tradycyjnie) czy na komputerze (tu
muszę zaznaczyć wyraźnie, że inaczej
wyglądają utwory, które się przepisało
za pomocą programów komputero-
wych – różnica bardzo istotna!).

Partytury są pouczające nie tylko dla
dyrygentów, ale i dla pisarzy muzycz-
nych, teoretyków i solistów (gdy cho-
dzi o koncerty). W partyturach zawie-
rają się nie tylko informacje, które war-
to sobie przyswoić, lecz również infor-
macje o samych kompozytorach. Do-
wiadujemy się, czy kompozytor pisze

lepiej niż dotychczas, czy rozwinął się,
czy może stoi w miejscu, bo wtedy
można powiedzieć, że dany utwór
mogł skomponować o wiele wcześniej.
Ponieważ nauka kompozycji w wielu
uczelniach świata stoi w miejscu, twór-
ca współczesny nie może polegać na
studiach, które są zaledwie bardzo
początkowym etapem rozwoju kompo-
zytora, lecz musi się stale douczać.
Może wchłaniać wiedzę na podstawie
dzieł innych, wcześniejszych kompo-
zytorów, ale może też – jeśli jest na-
prawdę utalentowany, sam zadbać o
rozszerzenie swojego rzemiosła, inny-
mi słowy o wiedzę i umiejętności, któ-
rych z pewnością nie uzyskałby od
swojego profesora. Istnieje mylny po-
gląd, który mówi, że dobry pedagog
nauczy adepta kompozycji „wszystkie-
go”. Kiedyś – przed 20 laty – zadałem
sobie trud obliczenia, ile pedagog
kompozycji musiałby poświęcić czasu
na nauczenie kogoś „wszystkiego”.
Wypadło mi, że problemów jest tak
dużo, że musiałby poświęcić na tego
rodzaju nauczanie około 4000 kwa-
dransów, czyli około 1000 lekcji (czyli:
20 lat!)! Takiej szkoły nigdy się nie do-
czekamy, nie mówiąc już o tym, czy
znajdziemy do takiej pracy odpowied-
nich pedagogów.

Powie ktoś, że dotąd studia tego
przedmiotu obejmowały pięć lat i było
dobrze. Skądże! Nie było dobrze. Pro-
szę sobie wyobrazić, że samo poinfor-
mowanie studenta kompozycji na te-
mat możliwości instrumentalnych, ade-
kwatnych środków i faktur wymaga
wielu kwadransów. Na przykład pisa-
nie na harfę czy na harfę, która ma grać
w orkiestrze czy w zespole kameral-
nym. Już ten jeden – tak ważny! – in-
strument pochłonie kilkanaście kwa-
dransów, trzeba bowiem każdy aspekt
objaśnić, a jest tego wiele. Budowa in-
strumentów, gra na trzech różnych po-
ziomach instrumentu, strój, informacje
na temat dynamiki, artykulacji, sposo-
bu wydobywania dźwięku, możliwości
gry akordowej, rezultaty różnych prze-
strojeń, sam układ pedałów, ogranicze-
nia chromatyczne, redukcje enharmo-
niczne, konsekwencje paralelnych
układów obu rąk, flażolety i efekty per-
kusyjne, konstruowanie dobrze brzmią-
cych pasaży, artykulacje, pojedyncze i
wielokrotne pasaże glissandowe – pro-
szę, ile tego jest. I tak jest z niemal każ-
dym instrumentem. Możliwości muzy-
ki uczą nas pokory. Jest się czego
uczyć. Oby również z nut i partytur!

Nasz były wiek dwudziesty (LI)Nasz były wiek dwudziesty (LI)Nasz były wiek dwudziesty (LI)Nasz były wiek dwudziesty (LI)Nasz były wiek dwudziesty (LI)

Nuty i partyturyNuty i partyturyNuty i partyturyNuty i partyturyNuty i partytury

Bogusław SchaefferBogusław SchaefferBogusław SchaefferBogusław SchaefferBogusław Schaeffer
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CENTURY 1 – TOUTE LA MUSIQUE
ANCIENNE/EARLY MUSIC

CD 1 LES MUSIQUES DE L’ANTI-
QUITE Grece, Gaule, Rome, Brzance/ Mu-
sic of the Ancient World: Greece, Gaul,
Rome, Byzantium

CD 2 LE CHANT DES PREMIERS
CHRETIENS Répertoires milanais, vieux-
romain, mozarabe/Chant of the Early Chri-
stians Milanese, Old Roman and Mozarabic
rep.

CD 3 MILLE ANS DE CHANT GRE-
GORIEN Unification grégorienne et réper-
toires locaux/Gregorian Chant Gregorian
unification and local repertories

CD 4 TROUVERES ET TROUBA-
DOURS Le temps de l’amour courtois/Min-
nesingers and other Courtly Arts The Age
of Courtly love

CD 5 LA NAISSANCE DE LA POLY-
PHONIE The Birth of Polyphony Polypho-
nie aquitaine, École de Notre Dame, Ars
Antiqua

CD 6 LE SIECLE DE L’ARS NOVA
Revolution in the Late Middle Ages Messe
de Tournai, Machaut, Ars novae française
et italienne

CD 7 ARS SUBTILIOR & PRE-RE-
NAISSANCE Dawn of the Renaissance Ci-
conia, Ockeghem, Paolo da Firenze, Baude
Cordier

CD 8 MUSIQUE SACREE DE LA RE-
NAISSANCE Renaissance de la messe,
apogée du motet/Renaissance Sacred Music
Renaissance Mass and Zenith of the Motet

CD 9 CHANSONS DE LA RENAIS-
SANCE Madrigaux & chansons polyphoni-
ques/Songs of the Renaissance Madrigals &
Polyphonic Songs

CD 10 L’ESSOR DE LA MUSIQUE IN-
STRUMENTALE De 1450 au début de l’ère
Baroque/Instrumental Music From the late
Middle Ages to the early Baroque
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Kupon konkursowy do wysłania wraz z odpo-
wiedziami na adres redakcji do 30 XI 2006 r.

Anna NetrebkoAnna NetrebkoAnna NetrebkoAnna NetrebkoAnna Netrebko
Universal Music PUniversal Music PUniversal Music PUniversal Music PUniversal Music Polskaolskaolskaolskaolska

Rozstrzygnięcie konkursu płytowego Rozstrzygnięcie konkursu płytowego Rozstrzygnięcie konkursu płytowego Rozstrzygnięcie konkursu płytowego Rozstrzygnięcie konkursu płytowego – – – – – Kama Grott –Kama Grott –Kama Grott –Kama Grott –Kama Grott –
Universal Music PUniversal Music PUniversal Music PUniversal Music PUniversal Music Polskaolskaolskaolskaolska
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Zygmunt Stojowski
(1870-1946)

RRRRRomanceomanceomanceomanceomance
Fantaisie, op. 27Fantaisie, op. 27Fantaisie, op. 27Fantaisie, op. 27Fantaisie, op. 27

SonatSonatSonatSonatSonataaaaa in A major in A major in A major in A major in A major, op. 18, op. 18, op. 18, op. 18, op. 18
ConcerConcerConcerConcerConcertstüke in D Majortstüke in D Majortstüke in D Majortstüke in D Majortstüke in D Major, op. 31, op. 31, op. 31, op. 31, op. 31

Jarosław Domżał, cello
Joanna Ławrynowicz, piano

Joanna Ławrynowicz
Jarosław Domżał


